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0 dalszą konsekwentną realizację programu

wyższej jakości życia i pracy narodu,

o dalsze pogłębianie demokracji socjalistycznej

Towary szybciej opuszcza port
Zespół Szczecin 
wielkim placem

Świnoujście 
budowy

■llllll

(P) Świnoujski port pracuje na granicy własnych możliwości. Na miejsce przy nabrzeżu czeka 
na redzie zawsze kilkanaście statków. rot- Jacek Borkowski

„W zespole portowym Szczecin — Świnoujście, który 
przeładował w ub. roku blisko 23 min ton, chodzi prze
de wszystkim o rozwój potencjału dla przeładunku ru
dy, węgla i drobnicy w kontenerach, na paletach itd. 
Wystąpiliśmy z nowymi inicjatywami w tej dziedzinie/*

Z wystąpienia. Ryszarda Kar- 
gera na Ii Konferencji PZPR.

Od wielu już lat zespół por
towy Szczecin-Świnoujście, 
podobnie jak inne nasze por
ty, pracuje na granicy włas
nych możliwości. Dni wolne 
od pracy nie są takimi dla 
dokerów. Teoretycznie obli
czane techniczne zdolności 
przeładunkowe urządzeń są 
stale przekraczane. Oznacza 
to, że przy szczecińskich i świ
noujskich nabrzeżach cumuje 
więcej statków niż można i 
powinno się przyjmować dla
tego, że rosnące potrzeby 
transportowe naszego handlu

zagranicznego muszą być, mi
mo wszystko, w pełni zaspo
kojone.

Jednocześnie, choć jest to nie
wątpliwy paradoks, w roku 
ubiegłym port poprą wił kilka 
swoich -zasadniczych wskaźni
ków, które mogą służyć do 
wstępnej oceny jego pracy. 
Zmniejszyła się wielkość kar 
płaconych armatorom za nad
miernie długi postój statków. 
Zdecydowanie poprawiła się 
szybkość obsługi wagonów ko
lejowych. Inna sprawa, że pro
blem ten szczególnie z nunktu 
widzenia portu, daleki jest od

w

jakiegokolwiek sensownego roz
wiązania. Zmalał również prze
ciętny czas obsługi jednego stat
ku mierzony wskaźnikiem reda- 
-reda. Przyczyn poprawy wy
mienionych mierników trudno 
doszukiwać się jedynie w roz
budowie potencjału zespołów.

Dwa nowe dźwigi pływające, 
kilka dużych barek i głębokie, 
ciągle jeszcze nie uzbrojone na
brzeża bazy chemicznej Świ-III 
— wszystko to niewątpliwie 
zwiększyło możliwości przeła
dunkowe portu. Nie był to jed
nak rok inwestycyjnego rozma
chu, a pożytki płynące z no
wych obiektów równoważył 
wzrost potrzeb. *■.. ..........

W -odwodzie pozostały sposo
by, o których wiele się mówi, 
ale znacznie rzadziej do nich 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Spotkanie Henryka Jabłońskiego 
z korpusem dyplomatycznym

(P) 12 bm. w salach Pałacu 
Wilanowskiego odbyło się tra
dycyjne spotkanie przewodni
czącego Rady Państwa Henry
ka Jabłońskiego z szefami 
przedstawicielstw dyplomaty
cznych akredytowanymi w 
Polsce.

W spotkaniu uczestniczyli: Ed
ward Babiuch, Ryszard Frelek, 
Tadeusz W. Młyńczak, Zdzisław 
Tomal, wicepremier Longin Ce
gielski i minister spraw zagra
nicznych Emil Wojtaszek.

Przemówienie 
Henryka Jabłońskiego

refleksję, uzupełniają nasze oce
ny i płynące z nich inspiracje.

Nawiązując do tej tradycji 
chciałbym, Szanowne Panie i 
Panowie, podzielić się z Wami 
garścią uwag, jakie nam, Pola
kom, dyktuje poczucie współ
odpowiedzialności za losy świata.

Oceniając całokształt donio
słych wydarzeń, które w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy w sposób 
istotny wpłynęły na obraz świa
ta oraz będą rzutowały na dal
sze kształtowanie się wielce dziś 
złożonej sytuacji międzynarodo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Przemówienie wygłosił Henryk 
Jabłoński.

Dobrą tradycją naszych nowo- 
roczpych spotkań jest — powie
dział przewodniczący Rady Pań
stwa — że nie tylko czynią one 
zadość staremu zwyczajowi wza- 
jc mnego składania sobie życzeń, 
ale służą także wymianie zdań 
i opinii, które wzbogacają naszą

o rynek
(P) Poprawa zaopatrzenia ryn- 

/ ku jest jednym z najważniej
szych obecnie zadań społeczno- 
-gospodarczych. Zwiększenie 
produkcji rynkowej, lepsze zao
patrzenie ludności w artykuły 
żywnościowe i przemysłowe sta
nowi jeden z podstawowych 
elementów manewru gospodar
czego.

Priorytet rynku znalazł też od
bicie w narodowym planie spo
łeczno-gospodarczym na rok bie
żący, a ostatnio wagę zadań w 
tej dziedzinie z całym naciskiem 
podkreśliła II Krajowa Konfe
rencja Partyjna.

Już w roku ubiegłym podjęto 
szereg kroków, przeznaczono 
większe środki na produkcję 
rynkową — i pierwsze pozytyw
ne skutki tych posunięć są już 
widoczne. Potrzebne jest dalsze 
energiczne działanie w tym kie
runku, stałe czuwanie nad pro
blemami rynku.

W tym celu został utworzony 
uchwalą Prezydium Rządu — o 
czym, donosiliśmy przed kil'u 
dniami — Komitet do Spraw 
Rynku Wewnętrznego, któr' э 
(C) DOKOŃCZENIE N4 STT» 2

Podziękowanie 
Edwarda Gierka

Przedstawicielom społeczeń
stwa polskiego, ludziom pra
cy, członkom partii i bezpar
tyjnym, stronnictwom polity
cznym, Frontowi Jedności Na
rodu, organizacjom społecz
nym i młodzieżowym, przed
stawicielom Wojska Polskiego, 
ZBoWiD-u, związkom zawodo
wym i stowarzyszeniom twór
czym, organizacjom spółdziel
czym, przedstawicielom świa
ta kultury i nauki, instytu
cjom i zakładom pracy oraz 
osobom prywatnym, od któ
rych otrzymałem życzenia z 
okazji urodzin, składam ser
deczne podziękowania.

EDWARD GIEREK

Spotkanie z radomskimi 
delegatami na II Krajową 
Konferencję PZPR

Informacja własna
(R) Atmosfera wzmożonego 

rytmu pracy oraz szczególnej 
aktywności społeczno-politycz
nej panuje wśród załóg zakła
dów pracy woj. radoms kiego po 
II Krajowej Konferencji PZPR.

Społeczeństwo studiuje wnik
liwie treść referatu Biura Poli
tycznego КС PZPR, wystąpień 
delegatów oraz postanowień 
Konferencji. Rozpoczęły się też 
spotkania z delegatami uczest
niczącymi w II Krajowej Kon
ferencji PZPR.

12 bm. I sekretarz KW PZPR 
w Radomiu Janusz Prokopiak 
spotkał się z sekretarzami ko
mitetów miejskich, miejsko- 
-gminnych oraz zakładowych z 
terenu woj. radomskiego, prze
kazując najważniejsze treści z 
partyjnej debaty. Omawiano 
także główne postanowienia 
podjęte na II Krajowej Konfe
rencji PZPR i zadania dla peł
nej realizacji wysuniętych wnio
sków oraz dyskutowano o pro
blemach wewnątrzpartyjnych.

(n)

i

Rokowania SALT
GENEWA (PAP). W czwartek 

odbyło się w Genewie spotkanie 
delegacji ZSRR i USA uczestni
czących w radziecko - amery
kańskich rokowaniach na temat 
ograniczenia strategicznych zbro
jeń ofensywnych (SALT). (P)

Deklaracja wyborcza
Frontu Jedności

Obywatele!
5 lutego odbędą się wy

bory do rad narodowych 
stopnia podstawowego. Wy
bierać będziemy naszych 
przedstawicieli do terenowych 
organów władzy państwowej 
— podstawowych organów 
samorządu społecznego w 
gminach, miastach i dzielni
cach.

Rady narodowe, powstałe z 
inicjatywy Polskiej Partii Ro
botniczej w okresie walki o 
wyzwolenie narodowe i spo
łeczne, wniosły ogromny 
wkład w budowę fundamentów 
Polski Ludowej i odgrywają 
doniosłą rolę w budownictwie 
socjalizmu. Stały się one trwa
łą i sprawdzoną w praktyce 
naszego ustroju formą 
szechnego udziału ludzi pracy 
w rządzeniu.

W obliczu •wyborów — do
niosłego aktu urzeczywistniania 
idei ludowładztwa — Polska Zje
dnoczona Partia Robotnicza, 
Zjednoczone Stronnictwo Lu-

pow-

dowe, Stronnictwo Demokra
tyczne oraz związki zawodowe, 
organizacje młodzieżowe, ko
biece, kombatanckie, spółdziel
cze i rolnicze, społeczno-zawo
dowe i kulturalne, stowarzysze
nia katolickie — wszystkie siły 
społeczne skupione we Froncie 
Jedności Narodu — przedsta
wiają obywatelom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
członkom partii, stronnictw po
litycznych i bezpartyjnym, lu
dziom wszystkich zawodów i 
pokoleń — wspólne stanowisko 
w podstawowych sprawach 
państwa i narodu.

Zgodnie z nakazami Interesu 
ogólnonarodowego, interesu 
każdej polskiej rodziny i każ
dego obywatela, zgodnie ze 
społeczną wolą kontynuować 
będziemy strategię społeczno- 
gospodarczego rozwoju nasze
go kraju, - ujętą w programie 
VI Zjazdu PZPR i rozwiniętą 
na VII Zjeździe. Dotychczasowa 
praktyka w sposób dobitny po
twierdziła słuszność przyjętych 
założeń. Dwa lata temu pro
gram VII Zjazdu stał się 
podstawą platformy wyborczej

Narodu
Frontu Jedności Narodu w 
wyborach do Sejmu i woje
wódzkich rad narodowych. Je
go urzeczywistnienie — mimo 
zmiany warunków zewnętrznych 
i wewnętrznych — przyniosło 
dalszy postęp społeczno-gospo
darczy. Tą drogą chcemy kro
czyć nadal, przyjmując za 
platformę polityczną w nad
chodzących wyborach decyzje 
II Krajowej Konferencji PZPR, 
stanowiące o pełnej realizacji 
tej strategii w latach 1978—1980.

Obywatele!
Nigdy w tak krótkim czasie 

Polska nie dokonała tak wiel
kiego kroku naprzód w roz
woju społeczno-gospodarczym, 
jak w latach siedemdziesiątych.

Wydatnie wzrósł poziom ży
cia obywateli naszego kraju. 
Nastąpiło dalsze rozszerzenie 
decydujących o bezpieczeństwie 
socjalnym praw obywatelskich. 
Wzrost potencjału gospodar
czego kraju oraz doniosłe akty 
ustawodawcze stały się ich 
trwałą gwarancją.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Konstruktywne rezultaty 

XXXII Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Konferencja prasowa przedstawiciela radzieckiego MSZ

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa, 12 stycznia
(P) Członek kolegium ministerstwa spraw zagranicznych 

ZSRR Wiktor Israelian, który wchodził w skład radzieckiej de
legacji uczestniczącej w XXXII Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ spotkał się w czwartek z 
taty minionej sesji.

dziennikarzami i omówił rezul- I

Sesja wniosła również kon
struktywny wkład w dzieło za
hamowania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia. Rozpatrzono 20 
problemów wiążących się z tym 
tematem. Przyjęto wiele waż- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Problemy BI. Wschodu
Podkreślił on, iż XXXII Se

sja Zgromadzenia Ogólnego 
zarówno ze względu na rekor
dową liczbę 149 uczestniczą
cych w niej państw, znacze
nie przyjętych, około 250 waż
nych postanowień politycz
nych oraz samą atmosferę ob
rad — była potwierdzeniem 
konstruktywnych przemian, 
jakie niesie ze sobą proces

Spotkanie architektów z 11 stolic

Warszawskie Konfrontacje 
78” — pod taką nazwą odbywa 
się od 11 do 20 bin. międzynaro-

Silne zamiecie na południowym wschodzie

Znów 200 km dróg pod śniegiem
Zapowiedź powrotu mroźnej zimy

Informacja własna
(P) Po nocnych spadkach tem

peratury ze środy na czwartek 
dochodzących do minus 9 st. m. 
in. w Sandomierzu — w dzień 
było stosunkowo ciepło. Naj
wyższą temperaturę zanotowano 
w Krakowie i Katowicach, gdzie 
termometry wskazywały plus 7 
st. Na południowym wschodzie 
kraju znów wystąpiły silne wia
try, powodujące lokalne zamie
cie i zadymki. Były one przy
czyną tworzenia się głębokich

Prognoza pogody
(P) Jak poda je IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
na ogół duże. Rano mgła lub 
zamglenie. Temperatura maksy
malna ok. 0 st. Wiatry słabe, 

(PAP)
KALENDARIUM

• Piątek jest 13 dniem 
Do końca roku 352 dni, w tym 
294 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

7.40, a zajdzie o godz. 15.50. 
Wschód Księżyca godz. 9.39, za
chód godz. 21.47. Piątek będzie 
dłuższy od najkrótszego dnia w 
foku o 25 minut.
• Imieniny obchodzą: Bogu

miła i Weronika.

1978 r.

(j. 1.)

Dziś 8 stron

zasp na drogach, a co za tym 
idzie dużych zakłóceń w komu
nikacji autobusowej i w tran
sporcie samochodowym.

Tylko na terenie woj. kroś
nieńskiego, na skutek śnieżnych 
zasp, trzeba było zamknąć dla 
ruchu kołowego aż 28 odcinków 
dróg o łącznej długości 160 ki
lometrów.

Śnieżna i mroźna zima panuje 
w dalszym ciągu w górach. Tem
peratura waha się od —6 do —2 
st. Grubość pokrywy śnieżnej 
wynosi m. in.: Zawoja 70 cm, 
Zakopane 33, Kuźnice 65 cm, Ka
sprowy Wierch 85 cm, Hala Gą
sienicowa 94 cm, Turbacz 97 
cm. Żegiestów 39 cm, Krynica 
43 cm, Iwonicz 25 cm. W Tat
rach wiał w czwartek silny 
wiatr. W porywach wichura 
miała szybkość 25—30 metrów 
na sekundę.

Pokrywa śnieżna w Sudetach: 
Śnieżka 115 cm, Karpacz 25 cm, 
Szklarska Poręba 32. Przesieka 
23 cm, Międzylesie 22 cm, Hala 
Szrenicka 150 cm. Strzecha Aka
demicka 80 cm, Mała Kopa 70 
cm. Przełaj Okraj 110 cm.

Na mapach pogody widoczne 
są zmiany. Jak twierdzą syno
ptycy — w’ sobotę i niedzielę 
nastąpi dość znaczne ochłodze
nie. Temperatura maksymalna 
w dzień od plus 1 do minus 4 
st., a minimalna w nocy od mi
nus 5 do minus 10 st. Wiatry 
dość silne powodujące lokalne 
zawieje i zamiecie śnieżne.

(Ut.)

ze Stanisławem Niewiadomskim
' zm prezesem warszawskiego oddziału SARP

I 
świadczeń i wniosków pomoc
nych przy opracowywaniu kon
kretnych już rozwiązań.

„Konfrontacje” są stałą impre
zą, wchodzącą w skład obcho
dów rocznicy wyzwolenia War
szawy; patronuje im prezydent 
m.st. Warszawy. Odbywają się 
co 3 lata. Poprzednie, w 1972 r. 
i 1975 r., poświęcone były zespo
łowi mieszkaniowemu na Gocła- 
wiu i Warszawskiemu Zgrupo
waniu Naukowemu. Przygotowa
nie przez zespoły projektów na 
„Konfrontacje” trwa około ro
ku.

— Kto bierze udział w „Kon
frontacjach”?

— Na poprzednie zapraszaliś
my architektów ze stolic krajów 
socjalistycznych. Duże zaintere
sowanie tą imprezą w całym 
europejskim środowisku archi
tektonicznym sprawiło, że tym 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

dowe spotkanie architektów, re
prezentujących 11 stolic euro
pejskich. Organizatorem tego 
spotkania jest warszawski od
dział SARP. Jaki jest cel „Kon
frontacji”?

— Przede wszystkim — na
wiązanie twórczej współpracy i 
dyskusji pomiędzy architektami 
stolic krajów europejskich. 
„Konfrontacje Warszawskie” to 
rodzaj międzynarodowego kon- 
kursu-seminarium, poświęcone
go wybranym, najważniejszym 
aktualnie problemom przestrzen
nego rozwoju naszej stolicy. 
Oczywiście, podobne problemy 
występują także w innych stoli
cach — stąd międzynarodowy 
charakter seminarium. Uzysku
jemy dzięki temu szerokie, 
wszechstronne naświetlenie in
teresujących nas zagadnień. 
Konkursowe projekty i dysku
sja pozwalają na uzyskanie do-

odprężenia międzynarodowe
go i współpracy.

Jesteśmy zadowoleni z rezul
tatów XXXII Sesji — stwier
dził W. Israelian — przede 
wszystkim dlatego właśnie, że 
zdecydowana większość uczest
niczących w niej delegacji wy
powiedziała się jednoznacznie 
za kontynuowaniem procesu od
prężenia i dalszym rozwojem 
współpracy. Szczególne znacze
nie miała przedłożona przez 
Związek Radziecki, a przyjęta 
przez Zgromadzenie Ogólne NZ, 
specjalna deklaracja poświęco
na konieczności pogłębienia i u- 
trwalenia odprężenia międzyna
rodowego. W całej dotychczaso
wej historii działalności ONZ na 
rzecz pokoju przyjęta obecnie 
deklaracja stanowi jeden z fun
damentalnych dokumentów. Kie
rując się zawartymi w niej za
sadami państwa tym samym 
realizować będą główny cel. ja
ki przyświecał powstaniu ONZ. 
Jest to więc dokument o histo
rycznym znaczeniu dla przysz
łości stosunków politycznych w 
świecie.

Prezydent Bumedien 
z wizytą w Moskwie 
Rozmowy na Kremlu

MOSKWA (PAP). W czwartek 
z przyjacielską, roboczą wi
zytą przybył do Moskwy pre
zydent Algerii, przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej płk Huari 
Bumedien.

Premier Aleksiej Kosygin I 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andrej Gromyko prze
prowadzili na Kremlu rozmo
wy z prezydentem Bumedienem. 
Podkreślono obustronne dążenie 
do umacniania i pogłębiania 
przyjaźni i współpracy między 
ZSRR i Algierią.

Mówiąc o sytuacji 
kim Wschodzie, obie 
stwierdziły zbieżność 
stanowisk i podkreśliły 
nieczność uregulowania kryzysu 
bliskowschodniego z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
stron, w tym Organizacji Wyz
wolenia Palestyny. (P)

na Blis- 
strony 
swych 

ko-

ZSRR, USA i 13 innych państw, 
w tym Polska, podpisały wspólne porozumienie

WIEDEŃ. WASZYNGTON, 
(PAP). 15 państw członkowskich 
tzw. londyńskiego klubu eks
porterów nuklearnych, w tym 
ZSRR, USA, W. Brytania, Fran
cja i Polska, przekazały 1 bm. 
Międzynarodowej Agencji Ener
gii Atomowej (MAEA) oficjalne 
teksty podstawowych zasad,

do za- 
ekspor- 
samym 
nieroz-

Mrożone owoce. Olsztyńska chłodnia składowa przygotowuje mrożonki z owoców i warzyw 
na rynek krajowy i na eksport. Każdego dnia pracownicy chłodni sortują tu około 8 ton tru
skawek. Praca odbywa się w temperaturze sięgającej 20 stopni. Na zdjęciu: pracuje brygada 
Teresy Cholewińskiej. (P) FoU CAF — Moroz

którymi zamierzają się kierować 
przy realizacji umów o wywozie 
materiałów rozszczepialnych 
oraz urządzeń i technologii ją
drowej.

Zasady te zmierzają 
ostrzenia kontroli nad 
tern nuklearnym, a tym 
do wzmocnienia reżimu
przestrzeniania broni jądrowej. 
Równocześnie przekazano MAEA 
oświadczenia ZSRR i szeregu 
innych państw socjalistycznych, 
w których wskazuje się na ko
nieczność rozszerzenia nadzoru 
i kontroli agencji na całą dzia
łalność nuklearną państw nie 
dysponujących bronią jądrową, 
ale otrzymujących materiały i 
urządzenia nuklearne.

W czwartek — jak informuje 
waszyngtoński korespondent 
PAP. Stanisław Głabiński — 
Departament Stanu USA podał 
do wiadomości, że w wyniku 
bez mała 3-letnich rokowań, ja
kie prowadzone były w Londy
nie, 15 państw dysponujących 
możliwościami eksportu tech
nologii nuklearnej osiągnęło гк>- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Radńecka de'egaca 
na ziemi radomskiej

Informacja własno
(R) 12 bm. w Radomiu przeby

wała delegacja radziecka: sek
retarz Komitetu Obwodowego 
KPZR z Winnicy Iwan Pawło
wicz Gruszczenko oraz odlew
nik Władimir Władimirowicz 
Sinieuk.

Goście spotkali się z członka
mi Sekretariatu KW PZPR w 
Radomiu, zwiedzili miasto, Od
lewnie Radomskie i spotkali się 
z tamtejszą młodzieżą.

Program dwudniowej wizyty 
przewiduje 13 bm. pobyt dele
gacji w Kozienicach i Warce.

(n)
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Jedności Narodu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Zapewniliśmy wykształcenie 
i pracę dla najliczniejszej w 
naszych dziejach młodej ge
neracji. Dziś prawo do pracy 
w Polsce Ludowej oznacza rze
czywistą możliwość podejmo
wania twórczej działalności 
produkcyjnej w nowoczesnej 
gospodarce narodowej, we 
wszystkich dziedzinach życia 
narodu. Zrównaliśmy w upraw
nieniach pracowników umysło
wych i fizycznych, a Kodeks 
Pracy jednoznacznie określił 
ich prawa i obowiązki.

Wzrosła wysokość wszystkich 
rent i emerytur. Znacznie 
zwiększone zostały rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego. 
Rozszerzyła się ochrona zdro
wia. Poprawiła się opieka nad 
matką i dzieckiem. Polepszyły 
się możliwości wypoczynku. 
Nastąpił dalszy rozwój oświaty, 
nauki i kultury.

Postęp o historycznym zna
czeniu dokonał się w życiu 
polskiej wsi. Wszyscy rolnicy 
uzyskali prawo do bezpłatnej 
opieki lekarskiej oraz 
zaopatrzenia emerytalnego.

Wszystkie te dokonania 
macniają fundamenty, na któ
rych opiera się nasze socja
listyczne społeczeństwo — rów
ność, sprawiedliwość społeczna, 
demokracja, humanistyczne sto
sunki międzyludzkie.

Nasze życie codzienne nie jest 
wolne od wielu trosk i kłopo
tów, odczuwamy niekiedy do- 
kucżliwe niedostatki. Znamy ich 
przyczyny, opracowaliśmy pro
gram ich przezwyciężania, który 
stopniowo i konsekwentnie urze
czywistniamy. Realność tych po
czynań wynika z ogromnego po
tencjału gospodarczego i spo
łecznego, stworzonego w Polsce 
Ludowej, który zbiorowym wy
siłkiem w ciągu ostatnich 7 lat 
rozwinęliśmy we wszystkich 
dziedzinach w nie spotykanej 
dotąd skali.

W procesie przemian społecz
no-gospodarczych, w pracy nad 
umocnieniem Polski, pogłębiła 
się patriotyczna jedność naszego 
narodu. Była ona. jest i będzie 
podstawową przesłanką pomyśl
nego rozwoju naszej Ojczyzny.

Rozszerza się uczestnictwo lu
dzi pracy w rządzeniu, umacnia 
się ludowladztwo. polityczne, so
cjalne i ekonomiczne prawa 
obywateli znajdują nienaruszal
ną gwarancję w Konstytucji 
PRL i w instytucjach demokra
cji socjalistycznej.

Wzrósł autorytet Polski na 
arenie międzynarodowej. Zacieś
nił się i wzbogacił o nowe treści 
braterski sojusz Polski ze Zwią
zkiem Radzieckim i innymi pań
stwami socjalistycznej wspólno
ty. Nasz kraj swą aktywną po
lityką zagraniczną wniósł ważki 
wkład w jizieło umocnienia pro
cesu odprężenia.

do
u-

podjęliśmy u progu lat siedem
dziesiątych dla rozwiązania, tego 
ważnego problemu społecznego, 
dla nadrobienia zaległości i 
sprostania nowym, rosnącym po
trzebom.

W bieżącym pięcioleciu wybu
dujemy o ponad 400 tys. miesz
kań więcej w stosunku do po
przedniego pięciolecia. Będą to 
mieszkania większe, o wyższym 
standardzie, a ich ilościowy 
wzrost będzie się odbywał rów- 
nolegle z rozwojem tych gałęzi 
przemysłu, które decydują o 
wyposażeniu mieszkań w urzą
dzenia gospodarstwa domowego, 
meble, dobra konsumpcyjne trwa
łego użytku. Popierać będziemy 
rozwój budownictwa jednoro
dzinnego. Oczekujemy, że nowo 
wybrane rady narodowe wspie
rać będą skutecznie wszystkie 
racjonalne inicjatywy, służące 
przyspieszeniu realizacji tych 
zamierzeń.

Dążąc do ułatwienia codzien
nego życia obywateli, rozwijać 
będziemy usługi — szczególnie 
te, które służą zaspokajaniu po
trzeb gospodarstwa domowego, 
wypoczynku oraz rozwojowi tu
rystyki. Rozszerzymy i unowo- 
cześnimy sieć handlową, udo
skonalimy organizacyjne i eko
nomiczno-finansowe warunki 
pracy handlu, podniesiemy po
ziom obsługi w sklepach i za
kładach usługowych.

Prowadząc aktywną politykę 
cen, kierować się będziemy in
teresem najliczniejszych grup 
społeczno-zawodowych, elimi
nować przypadki nieuzasadnio
nego wzrostu cen. Będziemy 
dalej preferować taki model 
konsumpcji, w którym dobra 
materialne służą zaspokajaniu 
potrzeb, nie stając się celem sa
mym w sobie.

Przedmiotem troski państwa 
jest i pozostanie ochrona zdro
wia obywrateli. Zmierzać będzie
my do podniesienia jakości 
opieki lekarskiej, zapewnienia 
jej ciągłości, zwiększania sku
teczności profilaktyki. W dal
szym ciągu rozwijać będzie
my budownictwo szpitali, wzro
śnie liczba przychodni, wiej- 
kich ośrodków zdrowia, domów 
pomocy społecznej.

Polityka socjalna państwa 
zmierzać będzie do umacniania 
rodziny jako podstawowej ko
mórki społeczeństwa. Szczególną 
cpieką państwa otaczane będą 
nadal rodziny wielodzietne. Bę
dziemy coraz wydatniej trosz
czyć się o kobietę pracującą za
wodowo i o kobietę-mafckę. Po
lepszać będziemy warunki pra
cy i życia kobiety wiejskiej. 
Zwiększymy ilość miejsc w 
żłobkach i przedszkolach.

Naszą wspólną ogólnonarodo
wą powinnością jest najlepsze 
przygotowanie młodej generacji 
do pracy i życia w społeczeń
stwie socjalistycznym. Jej wie
dza, kwalifikacje, energia, zapał 
i żarliwość ideowa powinny co
raz lepiej służyć krajowi.

Wdrażanie powszechnej śred
niej szkoły dziesięcioletniej roz- 
pocznie dzieło reformy systemu 
edukacji narodowej.

Będziemy przejawiać
ustańną troskę o rozw’ôj socjali
stycznej kultury narodowej,
tworzyć warunki sprzyjające
rozwojowi twórczości artystycz
nej oraz aktywnemu uczestnic
twu w kulturze wszystkich ludzi 
pracy.

Dążąc do stworzenia lepszych 
warunków wypoczynku, rozwi
jać będziemy kulturę fizyazną — 
masowy sport, turystykę, re
kreację.

Przedmiotem szczególnej tro
ski będzie ochrona ogólnospo
łecznego dobra, jakim jest na
turalne środowisko człowieka. 
Dbać będziemy o ochronę ziemi 
i lasów, o czystość wód i po
wietrza, o właściwe kształtowa
nie polskiego krajobrazu, o pod
noszenie walorów estetycznych 
miast i wsi.

W realizacji tych wszystkich 
zadań jest miejsce dla szczegól
nej aktywności rad narodowych.

nie-

poprawa warunków życia lud
ności wiejskiej, cywilizacyjny 
awans wsi, zanikać będą stop
niowo różnice w warunkach ży
cia na wsi i w mieście.

Nieodzownym warunkiem pod
niesienia na wyższy poziom ja
kości życia całego społeczeń
stwa jest wydatny wzrost spo
łeczno-zawodowej aktywności 
wszystkich obywateli. Wysoka 
jakość pracy, zdyscyplinowanie, 
aktywność i inicjatywa, to gwa
rancje dalszego 
rozwoju i 
trudności.

Wszystko, 
i wszystko, _
jest rezultatem naszej wytrwa
łej pracy, ofiarnej postawy ca
łego społeczeństwa. Od nas sa
mych, od naszego wspólnego 
wysiłku zależy dalszy postęp, 
tempo pokonywania trudności 
i napięć, jakie jeszcze istnieją 
w naszym życiu. Tylko wspól
nymi siłami jesteśmy zdolni za
pewnić pełną realizację naszych 
ambitnych zamierzeń gospodar
czych i społecznych. Będziemy 
nadal czynić wszystko, aby o- 
gromny potencjał społecznej 
energii wykorzystać dla dobra 
i pomyślności Polski i Pola
ków.

Czynnikiem sprzyjającym roz
wojowi kraju jest socjalistycz
na współpraca gospodarcza. 
Polska będzie dążyć do jej roz
szerzania wnosząc rosnący 
wkład do pogłębiania współ
działania w ramach RWPG. 
Szczególnie ważne miejsce zaj
mować będzie nadal 
stronna, obopólnie 
współpraca 
dzieckim.

Rozwijać 
gospodarcze 
nymi krajami, 
różnic ustrojowych.

pomyślnego 
przezwyciężania

czego dokonaliśmy 
co osiągnęliśmy,

wszech- 
korzystna 

ze Związkiem Ra-

będziemy stosunki 
ze wszystkimi 

niezależnie

Obywatele!

I

in- 
od

so-

docho- 
świad- 
ernery-

zasad
w

Obywatele!
II Krajowa Konferencja PZPR 

określiła drogi dalszej realizacji 
programu społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju, uchwalo
nego na VI i VII Żjeździe Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej. Jest to program ambitny, 
program na dziś i na jutro, od
powiadający aspiracjom i dąże
niom każdego z nas. Zakłada 
on utrzymanie wysokiego tempa 
rozwoju społeczno-gospodarcze
go oraz aktywne uczestnictwo 
■wszystkich obywateli w podej
mowaniu i realizacji decyzji 
ogólnospołecznych i lokalnych. 
Jego istotą jest podporządkowa
nie dynamicznego rozwoju go
spodarki narodowej — rozbudo
wy i unowocześniania jej bazy 
materialno-technicznej oraz po
stępu naukowo-technicznego — 
dalszej poprawie jakości życia i 
pracy całego społeczeństwa.

Dążyć będziemy do zapewnie
nia dalszego, odczuwalnego 
wzrostu dochodów ludności — 
wzrostu płacy realnej i 
dów rolników, wzrostu 
czeń socjalnych, rent i 
tur.

Doskonaląc realizację
sprawiedliwości społecznej, 
polityce plac będziemy dążyli 
do utrzymania społecznie i eko
nomicznie uzasadnionego związ
ku między poziomem płacy a 
jakością i wydajnością pracy. 
Zmierzać będziemy do stopnio
wego eliminowania nieuzasad
nionych rozpiętości płac między 
poszczególnymi działami gospo
darki narodowej oraz w docho
dach. W dążeniu do poprawy 
warunków bytu rodzin najniżej 
sytuowanych podniesiemy wyso
kość plac minimalnych.

Powiększy się fundusz spoży
cia zbiorowego na oświatę i 
wychowanie, kulturę i sztukę, 
ochronę zdrowia i opiekę spo
łeczną, kulturę fizyczną i turys
tykę, działalność socjalną za
kładów pracy.

Doskonalimy system emery
talno-rentowy, zapewniając prze
de wszystkim wzrost emerytur 
tzw. starego portfela. Wprowa
dzamy w życie system emerytal
ny dla rołrtików i ich rodzin.

Kształtowanie społecznie i 
ekonomicznie uzasadnionych płac 
i dochodów będzie wsparte sze
regiem działań zmierzających do 
poprawy zaopatrzenia rynku w 
towary i usługi. Chodzi przede 
wszystkim o zwiększenie dostaw 
towarów poszukiwanych, o wy
sokich walorach użytkowych. 
Dbać będziemy o to. aby na 
rynku znajdowała się zawsze 
niezbędna ilość wyrobów stan
dardowych, służących zaspoko
jeniu potrzeb podstawowych, 
oraz aby wyroby te charaktery
zowały się wysoką jakością wy
konania.

Zakładamy dalszą poprawę po
ziomu wyżywienia ludności. 
Wymaga to intensyfikacji pro
dukcji rolnej — zadania w tej 
dziedzinie, choć napięte, sa w 
pełni realne.

Do najważniejszych zadań w 
najbliższych latach należy wy
datna poprawa sytuacji miesz
kaniowej społeczeństwa. Będzie
my kontynuować wysiłek, który

Obywatele!
Podniesienie na wyższy po

ziom jakości życia narodu wy
maga dalszego 
darki, wzrostu 
dajności pracy, 
żania postępu 
nieśnego i ИВ 
zwiększenia efektywności gospo
darowania.

Polska umocni swą pozycję 
kraju wysoko uprzemysłowione
go. Wzrośnie udział przemysłu w 
tworzeniu dochodu narodowego.

Rozwojowi gospodarki sprzyjać 
będzie doskonalenie transportu 
i łączności. Kontynuować będzie
my rozbudowę i modernizację 
sieci dróg.

Poprawie wyżywienia ludności 
służyć będzie dalszy rozwój rol
nictwa.

Umacniać będziemy i rozwijać 
państwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne. Udzie
lamy i udzielać będziemy pełne
go poparcia gospodarstwom in
dywidualnym w ich dążeniu do 
wzrostu produkcji.

Wieś otrzyma znacznie więcej 
wysoko wydajnych maszyn, na
wozów mineralnych, środków 
ochrony roślin, materiałów bu
dowlanych i innych środków 
produkcji.

Rozwijając bazę materialną 
produkcji rolnej wychodzić bę
dziemy naprzeciw dążeniom wsi 
do unowocześnienia pracy w rol
nictwie. popierać specjalizację i 
kooperację gospodarstw indywi
dualnych oraz ich powiązania z 
przedsiębiorstwami państwowy
mi i spódzielniami produkcyj
nymi.

Kontynuować będziemy dzia
łania na rzecz prawidłowego 
gospodarowania ziemią, która 
jako dobro ogólnonarodowe po
winna być w pełni i racjonal
nie wykorzystana.

Wraz ze zwiększaniem pro
dukcji rolnej następować będzie

rozwoju gospo- 
spolecznej wy- 

szybszego wdra- 
naukowo-tech- 

organizacyjnego.

Dbałość o siłę i autorytet 
cjalistycznego państwa traktu
jemy jako podstawowy obo
wiązek wszystkich członków na
szego społeczeństwa. Będziemy 
kształtować szacunek dla insty
tucji państwa socjalistycznego 
i jego organów.

Istotnym czynnikiem umac
niania państwa jest konsolida
cja moralno-polityczna narodu 
ukształtowana w toku realiza
cji zadań budownictwa socjali
stycznego w naszym kraju. 
Podstawową płaszczyznę urze
czywistniania idei jedności 
stwarza działalność Frontu Jed
ności Narodu.

Program budowy rozwinięte
go społeczeństwa socjalistyczne
go zakłada dalsze doskonalenie 
mechanizmów sprawowania 
władzy 'przez lud pracujący. Z 
tego też względu wielką wagę 
przywiązujemy do sprawnego 
funkcjonowania instytucji de
mokracji socjalistycznej, służą
cych wyrażaniu woli ludzi pra
cy. miast i wsi.

Doskonalić będziemy funkcjo
nowanie socjalistycznego syste
mu politycznego, umacniać so
cjalistyczną praworządność, któ
rej istotę stanowi nierozdziel- 
nośc praw i obowiązków’.

Kraj ojczysty potrzebuje na
szej aktywności i zaangażowa
nia społecznego — jest to nasz 
patriotyczny obowiązek.

Doniosłe znaczenie ma zwłasz
cza dalsze umacnianie przed
stawicielskich organów władzy 
państwowej stopnia podstawo
wego — rad narodowych w 
gminach, miastach i dzielni
cach, które decydują o wielu 
sprawach związanych z co
dziennym życiem ludzi pracy 
zamieszkujących na terenie ich 
działania.

Praktyka w pełni potwierdzi
ła celowość i słuszność dokona
nej reformy terenowych orga
nów władzy i administracji 
państwowej oraz nowego po
działu administracyjnego kra
ju. Rady narodowe mają obec
nie lepsze możliwości skutecz
nego kojarzenia interesów lo
kalnych z interesem ogólnona
rodowym. Dlatego też większe 
spoczywać muszą na nich obo
wiązki i większa musi być ich 
odpowiedzialność za kształto- 
w’anie w’arunkôw życia i pracy 
na terenie ich działania.

Wszyscy oczekujemy, że pod
stawowe ogniwa władzy i ad
ministracji podejmą bardziej e- 
fektywnie problemy zagospoda
rowania przestrzennego, wyko
rzystania 
organizacji 
gospodarki 
szkaniowej, 
munikacji, 
oświaty i wychowania, kultury 
i wypoczynku. ochrony środo
wiska naturalnego.

Szczególnej «’agi zadania sto
ją przed gminnymi radami na
rodowymi, zwłaszcza w zakresie 
racjonalnego wykorzystania zie
mi, w’zrostu produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, rozwoju hodowli 
i realizacji innych zadań wy
nikających z przeglądów gmin. 
Gminne rady narodou’e powin
ny zapewnić właściwe wyko
rzystanie zwiększonych 
przeznaczonych przez 
na rozw’ôj rolnictwa.

Stwarzać będziemy 
ne i prawne warunki coraz peł
niejszego wykorzystania wartoś
ci, jakie wniosła do naszego 
życia społecznego reforma. W 
dalszym ciągu umacniać bę
dziemy pozycję rad narodo
wych. rozszerzając ich funkcje 
uchwałodawcze, kontrolne i 
koordynacyjne. Coraz ściślej 
wiązać będziemy terenowe or
gany przedstawicielskie ze spo
łecznościami gmin i miast, wsi 
i osiedli umacniając ich funkcje 
samorządowe, zacieśniając ich 
współdziałanie z ogniwami 
Frontu Jedności Narodu.

Rozszerzone zostaną kompe
tencje rad w zakresie gospoda
rowania środkami budżetowymi, 
kierowania gospodarką rolną, 
spółdzielczością pracy i prze
mysłem terenowym, w budowni-

zasobów lokalnych, 
i funkcjonowania 

komunalnej i mie- 
handiu i usług, ko- 
ochrony zdrowia,

środków 
państwo

polity CT'

ctwie drogowym, w gospoda
rowaniu zasobami pracy. Wy
korzystując mandat ludowej 
władzy, rady narodowe sprawo
wać będą coraz skuteczniejszą 
kontrolę nad działalnością admi
nistracji terenowej oraz przed
siębiorstw i instytucji działają
cych na ich terenie. Będziemy 
podnosić rangę sesji rad naro
dowych i aktywizować działal
ność ich komisji.

W usprawnieniu działalności 
administracji terenowej za 
sprawę najważniejszą uznajemy 
stale doskonalenie stosunków’ 
„urząd-obywatel”. Służyć temu 
będzie przygotowywana noweli- 
zacja Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego, rozszerzają
ca gwarancje praw obywatela.

Nadal rozszerzać będziemy 
praktykę konsultacji społecznej 
zmierzając do tego, aby naj
ważniejsze dla gminy i miasta 
decyzje podejmowane były po 
zapoznaniu się z opinią i pro
pozycjami ludności.

Umacniać będziemy instytucję 
kontroli społecznej, widząc w 
niej ważny instrument dosko
nalenia zarządzania i gwaran
cję przestrzegania w codzien
nej działalności organów pań
stwa zasad równości i spra
wiedliwości społecznej.

Ogromną szansę zwiększenia 
roli kontroli społecznej w życiu 
naszego kraju stwarzają pro
pozycje II Krajowej Konfe
rencji PZPR w sprawie powo
łania przy radach narodowych 
komitetów koordynujących dzia
łalność organów' kontroli spo
łecznej i nadzorujących reali
zację wniosków’ tych organów.

Miejskie i gminne rady na
rodowe powinny śmielej inspi
rować i organizować społeczne 
formy kontroli tych dziedzin, 
które w szczególności wpływa
ją na warunki życia obywateli, 
skuteczniej wykorzystywać po
kontrolne wnioski ogniw samo
rządu i egzekwować ich reali
zację.

Rozszerzać będziemy bezpo
średni udział ludzi pracy w za
rządzaniu, doskonaląc funkcjo
nowanie instytucji demokracji 
bezpośredniej — samorządu ro
botniczego, samorządu miesz
kańców miast, samorządu wiej
skiego.

Dążyć będziemy do tego, by 
samorządy były szerokim forum 
konsultacji i kontroli społecz
nej, by wyczulone na zasady, 
którymi się kierujemy i cele, 
jakie chcemy osiągnąć — stały 
się strażnikami interesu pań
stwa i społeczeństwa.

Rozszerzać będziemy demo
krację robotniczą, umacniać po
zycję samorządu robotniczego. 
Oczekujemy, że będzie on wnik
liwie i krytycznie anliapwał 
problemy produkcyjne i nócjlT-"' 
ne, ujawniał rezerwy, przed
stawiał postulaty zmierzające 
do lepszej realizacji zadań spo- 
łeczno-gospodarczych. że będzie 
doniosłym głosem robotniczych 
załóg.

Tworzyć będziemy coraz lep
sze warunki dla rozwoju samo
rządu mieszkańców miast. U- 
ważamy, że lepiej będą zaspo
kajane liczne potrzeby miesz
kańców osiedli mieszkaniowych, 
gdy wezmą oni sprawy osiedli 
w’ swoje ręce, gdy poprzez sa
morząd ściślej współdziałać bę
dą z organami władzy i admi
nistracji państwowej.

Uczynimy wszystko, co nie
zbędne, aby samorząd wiejski, 
przejawiając coraz większą 
aktywność społeczną i gospo
darczą, tonował drogę postępo
wi na wsi polskiej. Jego dzia
łalność powńnna sprzyjać wzro
stowi produkcji rolnej zarówno 
w gospodarstwach indywidual
nych jak i pracujących zespo
łowo.

Zmierzamy do tego, żeby sa
morząd mieszkańców miast i 
samorząd wiejski stał się naj
szerszą bazą społeczną rad na
rodowych. Umacniać będziemy 
więzi rad z samorządem, wi
dząc w tym gwarancję pomyśl
nej realizacji ich funkcji 
przedstawicielskich 
tarskich.

Wierni naszym 
nym celom dążyć 
tego, by w praktyce społecznej 
urzeczywistniać socjalistyczny 
ideał wolności — wolności da
jącej satysfakcję z twórczej 
pracy, aktywnego udziału w ży
ciu publicznym, kształceniu, 
rozwoju intelektualnego i kul
turalnego.

Jesteśmy narodem złączonym 
wspólnotą celów, dążeń i idea
łów. Mamy wszelkie dane ku 
temu, by stosunki między ludź
mi opierały się w naszym spo
łeczeństwie na zasadach soli
darności, wzajemnej pomocy, 
życzliwości i braterstwa. Takie 
też stosunki będziemy wytrwa
le budować. Umacniać będziemy 
więzi cementujące społeczeń
stwo.

W centrum uwagi państwa 
stawiać będziemy sprawy rodzi
ny i wychowania młodego po
kolenia.

Ze stanowczością i konsek
wencją zwalczać będziemy u- 
jemne zjawiska społeczne — 
marnotrawstwo i nieposzanowa- 
nie mienia społecznego, alko
holizm i pasożytnictwo. przeja
wy protekcjonizmu i korupcji. 
W walce z tymi zjawiskami 
opieramy się na sile moralnej 
naszego społeczeństwa.

2-na nia. Na fundamencie tole
rancji, wynikającym z najlep
szych polskich tradycji opiera
ją się i będą się opierać w na
szym kraju stosunki między 
ludźmi o różnych światopoglą
dach oraz ich współdziałanie w 
życiu publicznym.

Umacniać będziemy warunki 
dla dobrych stosunków między 
Państwem a Kościołem.

Socjalistyczna Polska pamię
ta o wkładzie kościoła rzym
sko-katolickiego w utrzymanie 
polskich wartości narodowych i 
dziedzictwa kulturalnego, sza
nuje i docenia troskę Kościoła 
o sprawy narodu oraz uważa za 
niezbędny udział katolików i 
ludzi innych wyznań w ogólno
narodowym dziele 
ju.

Spoiwem, które 
sze społeczeństwo, 
tyzm, wywodzący się ze szczyt
nej historii, z doświadczeń bo
haterskich walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, z wy
siłku odbudowy, z satysfakcji 
budowania socjalistycznej Oj
czyzny.

Niechaj twórczym 
patriotyzmu 
ba Polsce, 
obywatelska 
dajna praca 
ki, nauki i 
troska o wspólne nasze dobro, 
duma z osiągnięć socjalistycz
nej Ojczyzny i gotowość obro
ny jej interesów.

• 11 bm. w czasie pobytu w
Polsce przewodniczący Rady 
Nadzorczej koncernu Krupp- 

Berthold Beitz został przyjęty 
przez Tadeusza Wrzaszczyka — 
wiceprezesa Rady Ministrów, prze
wodniczącego Komisji Planowa
nia przy RM, współprzewodniczą
cego rządowej komisji mieszanej 
d/s współpracy gospodarczej, prze
mysłowej i technicznej między

Polską a RFN. Przedmiotem roz
mowy były problemy dalszego 
rozwoju współpracy między pol
skim przemysłem i koncernem 
Krupp.

rozwoju kra-

zespala na- 
jest patrio-

wyrazem 
będzie wierna śluz
ak ty wna postawa 
— rzetelna i wy- 
na polu gospodar- 
kultury narodowej,

Obywatele! Rodacy!

każdy na swoim stano- 
pracy, w
i osiedlu uczyni wszyst- 
jego pomyślnej reali-

swojej wsi,

II Krajowa Konferencja 
PZPR wytyczyła zadania na 
końcowe lata obecnej dekady. 
Front Jedności Narodu, wszyst
kie tworzące go siły przyjmu
ją te wytyczne za swój pro
gram działania.

W odpowiedzi na rezolucję II 
Krajowej Konferencji PZPR w 
sprawie wyborów wzywamy 
wszystkich Polaków — partyj
nych i bezpartyjnych, ludzi 
wszystkich pokoleń i zawodów 
— do udzielenia poparcia na
szemu wspólnemu programowi.

Niech 
wisku 
mieście 
ko dla 
zacji.

Kierujemy słowa szacunku i 
podziękowania do wielotysięcz
nej rzeszy radnych kończącej 
się kadencji. Ich owocna dzia
łalność zasługuje na najwyższe 
uznanie. Wierzymy, że do no
wych rad zostaną wybrani ci 
obywatele, któray wyróżniają 
sie pasją społeczną, wiedzą i 
praco^tôM^rcTïiïïhïêj^riolScî.' 
wrażliwość na ludzkie potrzeby 
i troski oraz utożsamianie się 
ze strategią rozwoju Polski, o- 
kreśloną w uchwałach PZPR, 
będą rękojmią dalszej pomyśl
nej działalności rad i postępu 
w realizacji programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju.

Powszechnym udziałem w wy
borach zamanifestujemy nasze 
poparcie dla programu Frontu 
Jedności Narodu!

Wszyscy do urn wyborczych! 
Wszystkie głosy na kandyda

tów FJN!
OGÔLNOPOLSKI KOMITET 

FRONTU JEDNOŚCI NARODU
Warszawa, 11 stycznia 1978 r.

ich
i organiza-

humanistyct- 
będziemy do

Obywatele!
Socjalistyczną Polskę buduje 

cały naród.
Głównym źródłem wszystkich 

naszych osiągnięć i siły jest 
jedność stanowiska Polaków w 
najważniejszych sprawach Oj
czyzny i w pracy dla jej po
myślności.

Wszyscy mają równe prawa, 
od wszystkich Ojczyzna wymaga 
rzetelnego wypełniania obo
wiązków.

Konstytucja zapewnią obywa
telom wolność sumienia i ' wy-

PAP DONOSI

W rozmowach udział wzięli m. 
in. minister przemysłu chemicz
nego Henryk Konopacki oraz mi
nister górnictwa Włodzimierz Lej- 
czak. (PAP)

W SKRÓCIE
G Obrazy, wykonane w różnych 

technikach, grafiki, rzeźby w 
drzewie, ceramikę i tkaniny arty
styczne oraz stylowe meble zako
piańskie ofiarowali dla Centrum 
Zdrowia Dziecka zakopiańscy ar
tyści plastycy.

12 bm. przewodniczący Społecz
nego Komitetu Budowy Szpitala 
Pomnika — Centrum Zdrowia 
Dziecka min. Janusz Wieczorek 
dokonał otwarcia wystawy tych 
cennych darów w galerii sztuki 
klubu MPiK przy ul. Wolskiej 44 
w Warszawie. Wystawiono 75 prac 
40 autorów'. Obecni byli przedsta
wiciele ofiarodawców: prezes Za
rządu Okręgu Zakopiańskiego 
ZPAP — Teresa Zydoń i sekre
tarz Józef Kulon.

Wystawiono również obrazy, o- 
fiarowane dla Centrum Zdrowia

Dziecka przez warszawską artyst
kę — Wacławę Krawczykowską - 
Czarnecką.

Wystawa darów czynna będzie 
do dnia 19 bm.

© Państwowa Rada Górnictwa, 
na posiedzeniu plenarnym 12 bm. 
przeanalizowała, w oparciu o ma
teriały przedstawione przez Cen
tralny Urząd Geologii i resorty 
nadzorujące przemysły górnicze, 
ilościowy i jakościowy stan kra
jowej bazy surowcowej w’ zakre
sie mineralnych surowców pali, 
wowych, metalicznych, chemicz
nych i skalnych, z uwzględnie
niem przyrostu zasobów w wy
niku przeprowadzonych poszuki
wań 1 prac geologicznych, jak i 
ubytków pozostających w związku 
z eksploatacją złóż.

Spotkanie w Instytucie Historii PAN

Informacia własna
(P) W Instytucie Historii 

PAN odbyła się 12 bm. dy
skusja zorganizowana przez 
Pracownię Dziejów Warszawy 
IH PAN i Towarzystwo Miło
śników Historii, nad 2-tom-o- 
wym dziełem pt. „Odbudowa 
Warszawy w latach 1944—1949 
— Wybór dokumentów i ma
teriałów”. Zagaił dyskusję dr 
Jan Górski, pod którego re
dakcją ukazało się to interesu- > 
jące opracowanie.

Mimo iż praca liczy 1100 stron, 
nie udało się pomieścić wszyst
kich dokumentów z tego okre
su. Zespół redakcyjny dokonał 
wyboru, kwalifikacji do umie
szczenia w książce 157 doku
mentów i 87 w formie regest
rów; poza tym włączono pewną 
ilość materiałów archiwalnych, 
nieco artykułów prasowych itp. 
Dobór dokumentów i materia
łów ukazuje politykę odbudowy 
Warszawy, jej plany, jej reali
zację oraz warunki życia w 
tych pierwszych latach przy
wracanej do życia stolicy. Spo
ro miejsca poświęcono odbudo
wie zabytków, pokazując jak 
realizacja wizji przyszłości 
splatała się z przywracaniem 
architektonicznej przeszłości.

Spotkanie zgromadziło wielu 
twórców aktywnych w dziele 
odbudowy Warszawy. Byli na 
sali.,.i uiektór zy zabierali głos 
m.in.: b. kierownik Biura Od
budowy Warszawy, inż. arch. 
Roman Piotrowski, b. dyrektor 
Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Wojciech Piróg. 
pełniący kolejno wiele funkcji 
w instytucjach odbudowy inż. 
arch. Józef Sigalin, b. pracow
nicy BOS: inżynierowie archi
tekci: Helena Syrkus, Piotr
Biegański, Adolf Ciborowski, 
Kazimierz Piechotka, Zygmunt 
Skibniewski, b. kierownik re
sortu zdrowia, Jan Rutkiewicz. 
Dyskutanci dzielili się swoimi 
wspomnieniami, wskazując na 
te momenty, które nie znalaz
ły dostatecznego odzwierciedle
nia w dokumentach.

W słowie wstępnym i podsu
mowaniu dyskusji przewodni-

czący spotkaniu prof. Marian M. 
Drozdowski przypomniał wa
runki, w jakich toczyła się od
budowa: skrajne wyniszczenie 
społeczeństwa, dokonywająca się 
rewolucja socjalistyczna, rywa
lizacja priorytetów potrzeb, bo 
oprócz odbudowy Warszawy 
trzeba było jednocześnie zago
spodarowywać ziemie zachod
nie i tereny zniszczone walka
mi, a do maja 1945 r. zaspoka
jać również potrzeby walczą
cego jeszcze wojska. Główny 
ciężar odbudowy Warszawy spo
czywał na jej mieszkańcach, a 
stołeczna funkcja miasta wyma
gała wyrzeczeń w dziedzinie 
zaspokojenia potrzeb społeczeń
stwa. Prof. Drozdowski przy
pomniał wydane już przez Pra
cownię Dziejów Warszawy zbio
ry dokumentów i poinformował, 
ze w opracowaniu znajdują się 
dalsze pozycje, jak zbiór doku
mentów dystryktu warszaw
skiego wydanych przez okupan
ta oraz wybór dokumentów z 
archiwów Ringelbluma.

Dyskusja nad książką „Odbu
dowa Warszawy” była okazją 
do wręczęnia dyplomów za 
najlepsze Drace varsavianistycz- 
ne w 1977 r. Przewodniczący 
Towarzystwa Miłośników Histo
rii, prof. Andrzej Wyczański 
wręczył dyplomy prof. Helenie 
Svrkusowej oraz dr. Janowi 
Kosimowi. (dk)

■■ r.~a

W trosce 
o rynek

Spotkanie architektów z 11 stolic
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
razem zaprosiliśmy do udziału 
także gości z kilku innych sto
lic. Biora więc udział w na
szym spotkaniu przedstawiciele 
organizacji architektów (po jed
nym zetspole) z Berlina, Belgra
du, Budapesztu, Bukaresztu, 
Helsinek, Moskwy, Paryża, Pra
gi. Sofii i Sztokholmu, a także 
trzy zespoły z Warszawy i po 
jednym 2 dużych polskich aglo
meracji, Katowic i Gdańska.

— Jaki jest temat spotkania?
— Poświęciliśmy je zagadnie

niom rekreacji w wielkim mie
ście. Problem ten interesuje za
równo nas, jak i inne stolice. 
Dzięki rozwojowi techniki, dzię
ki postępowi społecznemu, lu- 
dae dysponują coraz większą 
iloś-cią wolnego czasu. Jak go 
najlepiej wykorzystać? Jakie 
warunki powinni stworzyć go
spodarze miast, by każdy mógł 
zgodnie ze swymi upodobania
mi spędzić z pożytkiem wolne 
od pracy dni i godziny? Jak po
winny być zaprojektowane oś
rodki wielkomiejskiej rekreacji? 
Odpowiadają na to w swych 
projektach architekci, którzy 
przyjechali na nasze spotkanie.

Temat „Konfrontacji 78"’ zo
stał sformułowany następująco: 
„Centrum rekreacji w strefie 
śródmiejskiej Warszawy na Go- 
cławiu”. Spotkał się on z dużym 
zainteresowaniem architektów.

Ofiary zatrucia 
na Wyspie King George 
przewiezione do szpitala 
w Buenos Aires

(P) Jak dowiaduje się PAP — 
dwaj polscy uczeni, członkowie 
wyprawy antarktycznej, którzy 
na Wyspie King George w trak
cie badań terenowych ulegli za
truciu technicznym butanem 
podczas noclegu — przetranspor
towani zostali do szpitala w 
Buenos Aires.

Prof. Krzysztof Birkenmajer 
czuje się już lepiej; nastąpiła 
też pewna poprawa stanu doc. 
Stanisława Baranowskiego.

(PAP).

Przedstawiliśmy, w porozumie
niu z władzami stolicy, oparty 
na zaleceniach fachowców z róż
nych dziedzin, konkretny pro
gram ośrodka, który zlokalizo
wany będzie w przyszłości, na 
obszernym, 40(1 ha terenie, po
wiązanym z Wisłą i projekto
wanym Świdrem Bis. W ośrodku 
powinny się znaleźć ogólnodo
stępne urządzenia zarówno spor
towo-rekreacyjne, jak i służące 
masowej rozrjTcce i aktywnemu 
uczestniczeniu w kulturze.

— Jak przebiega sam kon
kurs?

— Przede wszystkim — wszy
scy architekci, zaproszeni do 
udziału w „Konfrontacjach” po
ważnie potraktowali swą pracę. 
Wielu przyjechało wcześniej, by 
na miejscu, w Warszawie, zapo
znać się z wyznaczonym tere
nem, z jego powiązaniem z mia
stem i innymi czynnikami, któ
re mogą wpływać na projekt.

Każdy z zespołów przedstawia 
teraz na konkursie-seminarium 
swoje opracowanie — plansze, 
opisy, makiety. Po każdej pre
zentacji odbewa się szeroka dy
skusja, w której biorą udział 
także autorzy innych projektów. 
Międzynarodowe jury wybierze 
najlepsze prace, które zostaną 
nagrodzone.

— Rezultatem konkursu będą 
więc różne opracowania ośrodka 
na Gocławiu...

— Tak. ale można to ująć sze
rzej — uzyskamy studialne, po
równawcze opracowania progra
mowo-przestrzennego zagospo
darowania śródmiejskich te
renów, przeznaczonych do ak
tywnego wypoczynku mieszkań
ców stolicy. Z doświadczeń tych 
będziemy mogli czerpać nie tyl
ko my, w Warszawie. Prace 
zgłoszone na „Konfrontacje 78” 
będą prezentowane we wszyst
kich stolicach, których przedsta
wiciele brali udział w naszjgn 
konkursie-seminarium.

Chciałbym jeszcze dodać, że 
liczymy, iż przyjęte przez nas 
formy dyskusji fachowych na 
najistotniejsze tematy, interesu
jące architektów wielu krajów 
będą się rozpowszechniały, przy
nosząc pożytek organizatorom i 
władzom w kształtowaniu pow 
szechnych poglądów na proble
my występujące w stolicach i 
innych wielkich miastach. (P)

Rozmawiał:
ROMUALD AUGUSTYNIAK

(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
zadaniem jest czuwanie nad zao
patrzeniem rynku, ochrona in
teresów konsumenta i kształto
wanie modelu konsumpcji.

Konkretyzując te zadania 
uchwała stwierdza, że Komitet 
będzie opracowywał i rozpatry
wał programy stałej poprawy 
zaopatrzenia rynku, oceniał wy
konywanie planu w tym zakre
sie, będzie nadzorował i koor
dynował rozwój, strukturę i ja
kość produkcji rynkowej i usług, 
analizował sytuację pieniężno, 
-rynkową i występował z odpo
wiednimi wnioskami.

Przewodniczący Komitetu mo
że wpływać na ministerstwa, 
centralne związki spółdzielcze i 
władze wojewódzkie w zakresie 
wielkości i struktury dostaw 
rynkowych. Przy czym przewod
niczącym Komitetu jest wice
prezes Rady Ministrów, jego za
stępcami — zastępca przewodni
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, minister 
handlu wewnętrznego i usług 
oraz wiceprzewodniczący CRZZ. 
W skład Komitetu wchodzą też 
ministrowie finansów, budow
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych, handlu zagranicz
nego i gospodarki morskiej, leś
nictwa i przemysłu drzewnego, 
przemysłu: chemicznego, lekkie
go, maszynowego, maszyn cięż
kich i rolniczych, spożywczego i 
skupu, rolnictwa, prezes ZG 
CZSR „Samopomoc Chłopska” i 
przewodniczący Państwowej Ko
misji Cen, a także przedstawi
ciele Krajowej Rady Kobiet i 
Federacji SZMP. Prezes Rady 
Ministrów może też powo
łać w skład Komitetu przedsta
wicieli nauki, organizacji spół
dzielczych, prasy. wybitnych 
praktyków*  i działaczy społecz
nych. Jest więc w Komitecie 
bardzo szeroka reprezentacja, co 
powinno zapewniać kształtowa
nie ugruntowanych poglądów, a 
na ich podstawie podejmowanie 
właściwych decyzji.

W planie na rok bieżący 
stał już utworzony fundusz 
zerwowy, przeznaczony dla 
spokajania potrzeb rynku, 
czynając od roku przyszłego 
dą tworzone fundusze rezerwowe 
— inwestycyjny, dewizowy, pla
cowy i nagród —- których zasady 
naliczania i wykorzystywania 
usiali Prezydium Rządu na 
wniosek przewodniczącego Ko
mitetu. Fundusze te będą prze
znaczone na aktywizowanie pro
dukcji towarów i usług, szybkie 
likwidowanie nieprzewidzianych 
braków w zaopatrzeniu, uspraw
nienie obsługi konsumentów itd.

W porównaniu z istniejącą po
przednio Radą Rynku We
wnętrznego Komitet ma znacz
nie szersze kompetencje, możli
wości oddZaływanla — również 
finansowe.

W interesie społecznym leży, 
by Komitet działał jak naj
sprawniej, by przyczyni-’ s’e do 
szybkiej poprawy zfcopyt.’’cnia 
rynku. E.W.

zo- 
re- 
za- 
Po- 
be-

I



NR 11, 13 STYCZNIA 1978 R. 2YCIC 3

Przed nową kadencją Inwestycje dla rynku
Г\ OBIEGA końca kadencja 

rad narodowych stopnia 
podstawowego. Przypadła ona 
na okres zasadniczych przeo
brażeń, których rezultatem 
było powstanie gmin zdolnych 
do spełnienia roli podstawo
wych jednostek władzy i ad
ministracji państwowej, u- 
prawruonych do wydawania 
decyzji w sprawach, które 
znajdują się w zasięgu ręki 
każdego obywatela. Dokonany 
podział terytorialny zrodził 
przesłanki stworzenia z gmin 
mikroregionów dysponujących 
znaczną samodzielnością spo
łeczno-ekonomiczną i kultu- 
ralno-socjalną. W wyniku 
tych zmian nastąpił rzeczy
wisty awans gospodarczy, soc
jalny, kulturalny i admini
stracyjny gmin, czyniąc z nich 
jednostkę społeczno-gospodar
czą zdolną do rozwiązywania 
spraw terenu i programowa
nia jego rozwoju.

To wszystko przyniosło wydat
ną poprawę funkcjonowania — 
w porównaniu z poprzednim gro
madzkim i powiatowym układem 
— gminnych organów przedsta
wicielskich. Wyraźnie wzrosła ich 
ranga jako organu uchwało
dawczego i kontrolującego, wy
kraczającego poza ramy po
przednio występującej jedno
stronności planowo-produkcyj- 
no-finansowej- Generalnie w ich 
pracy notuje się także większą 
systematyczność i konkretność; 
ten fakt obrazuje odbywanie 
przez GRN rocznie przeciętnie 
4—5 sesji, podejmujących 6—5 
problemów istotnych dla gminy. 
Do wzrostu roli i autorytetu rad 
narodowych wśród mieszkań
ców przyczyniło się także de
sygnowanie na przewodniczące
go GRN I sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR.

W wyniku ostatniej reformy 
znacznie wzrosła odpowiedzial
ność i kompetencje rad naro
dowych gmin, miast, dzielnic. 
Tak więc spoczywają na nich 
zadania państwowe, zadania u- 
stalania zasadniczych kierun
ków rozwoju gmin craz koordy
nowania działalności jednostek 
państwowych i spółdzielczych 
im nie podporządkowanych : po
noszą także odpowiedziainość za 
gospodarkę ziemią, za rozwój 
zakładów i instytucji, które słu
żą zaspokajaniu potrzeb miesz
kańców, a także za rozwój bu
downictwa wiejskiego oraz roz
budowę i konserwację dróg.

Poczucie 
współodpowiedzialności 
Głównym instrumentem za

rządzania gminą są problemo
we plany społeczno-gospodarcze 
rozwoju gminy z reguły wielo
letnie. Są one dokumentem o- 
kreślającym całość zadań spo
łecznych i gospodarczych na te
renie gminy, a także zapewnia
jącym podstawowe środki ich 
realizacji z jednoczesnym okreś
leniem zakresu odpowiedzial
ności nrzy wykonaniu wytycz
nych zadań. Corâz powszech
niej też projekty planów przed
kładane są opinii mieszkańców 
oraz konsultowane w poszcze
gólnych organizacjach i instytu
cjach, tworząc ta drogą coraz 
ściślejsze więzi miedzy miesz
kańcami gminy, instytucjami, 
organizacjami a władza gminną 
umacniaiac poczucie współod
powiedzialności za rozwój tere
nu i realizację przyjętych zadań.

Największą skuteczność od
dział} wania rad gminnych ob
serwuje się w odniesieniu do 
rolnictwa oraz do lokalnych ini
cjatyw społecznych. Znaczne 
zintegrowanie działalności w 
gminach przynosi zauważalną już 
poprawę wyników produkcyj
nych w rolnictwie, zapewniając 
równocześnie rozwiązywanie 
spraw socjalnych, kulturalnych, 
komunalnych i innych służą
cych ogołowi.

Warto nrzy tym wspomnieć o 
godnych rozpowszechnienia ini
cjatywach — otóż z inspiracji 
GRN. naczelnik gminy Biało
brzegi (woj. radomskie) zawarł 
porozumienie z tamtejszymi 
zakładami i instytucjami w 
sprawie wspólnej budowy gmin
nego ośrodka zdrowia: podobne 
przedsięwzięcia realizowane są 
w gminie Drzewica. W wielu 
gminach woi. katowickiego — 
m. in. w Łosieniu, Siewierzu, 
Kamieńcu budowane są wspólne 
obiekty socjalne, kulturalne, u- 
sługowe. co stwarza szczególnie 
korzystne warunki dla ujawnia
nia i kultywowania własnych 
inicjatyw, wzmacniając poczucie 
samorządności i odpowiedzial
ności mieszkańców.

Rezultaty zależą 
'od stylu pracy

Osiągane przez poszczególne 
rady narodowe — w toku dzia
łalności — rezultaty w dużym 
stopniu uzależnione są od stylu 
ich pracy. Przynoszą vm naj
większe efektv okazuje się mo
de’ demokratyczny, który stwa
rza dogodne warunki dla nie
skrępowanej. wykraczającej nie
jednokrotnie poza ramy formal
ne aktywności radnych. Szacu
nek dla opinii radnych, ich doś
wiadczeń xvzmaga dążenie do 
podejmowania bardziej ambit
nych i wszechstronnych zamie
rzeń, a także podnosi szanso po
dejmowania optymalnych decy
zji. Jak jednak wykazują bada
nia przeprowadzone pod kie
runkiem prof. Sylwestra Za
wadzkiego przez Instytut Pań
stwa i Prawa PAN, nie wszędzie 
został on rozpowszechniony- 
Zdominowanie prezydium rady 
przez przewodniczącego, fasado- 
wość i formalizm prowadzą nie
jednokrotnie do małej aktyw
ności prezydium, komisji rad i 
nie tworzą optymalnych wa
runków dia gruntowania ludo- 
władztwa.

Formułując wnioski z przepro
wadzonych badań w 32 gminach 
dr Barbara Zawadzka zwraca 
uwagę na występującą tenden
cję do ograniczania samodziel
ności rad na drodze wydawania

KAROL B. JANOWSKI

dyrektyw przez szczebel woje
wódzki, jakkolwiek ich liczba 
nie wzrosła w stosunku do 1974 
roku. Dotyczy to jednak spraw 
o zasadniczym znaczeniu dla 
gmin, jak budżet, plan społecz
no-gospodarczy i rolnictwo. Zda
rzało się, iż rady narodowe poz
bawione były możliwości dyspo
nowania wksnym budżetem, a 
nawet funduszami, które pow
stały w drodze dobrowolnego o- 
podatkowann się mieszkańców 
gminy. W tych warunkach nie 
pozostawało zbyt wiele miejsca 
na własną inicjatywę i samo
dzielność działania.

Być może wynikało to z wy- 
steDUjących faktów słabości spo
łecznych ogniw władzy pań
stwowej na szczeblu gminy, wy
rażającej się w nie zawsze wła
ściwym doborze radnych, ich 
niefachowości, czy nie wystar
czającym wykształceniu.

Akcent na kontrolę

W ślad za brakiem aktywnoś
ci niektórych rad narodowych 
szła także słabość ich komisji, 
wyrażającej się w niesystema
tycznej pracy, nie zawsze do
głębnej i fachowej ocenie, a 
także w braku konsekwencji w 
stosunku do władzy wykonaw
czej. Innym mankamentem, od
noszącym się także do niektó
rych rad narodowych była nie 
zawsze właściwa kontrola wy
konywania podejmowanych u- 
chwał. Tymczasem dociekliwa 
kontrola wykonania programów 
i uchwał — oraz działalności 
organów administracji państwo
wej jest zawsze i wszędzie nie
odzownym warunkiem kreowa
nia sprawnej egzekutywy reali
zacyjnej, jednolitego i skutecz
nego wcielania w życie zakreś
lonych zadań i umacniania dys
cypliny.

Są to wymogi, które winny 
być w coraz większym stopniu 
spełniane prze*  rady nie tylko 
po to, aby umocnić ich rolę i

'Zabytkom na odsiecz.

Kilometr od morza
AKCJA „upychania” obiek

tów zabytkowych trwa nie
ustępliwie i chyba także rok 
ubiegły przyniósł iluś tam 
obiektom szczęśliwe rozwiąza
nia. Piszę „iluś tam”, bowiem 
doprawdy nie umiałbym licz
bowo wyrazić tego postępu. 
Pisze się i pisze, ale właściwie 
poza nielicznymi przypadkami, 
nie wiadomo co się później z 
tym dzieje. Trudno jeździć bez 
przerwy z jednego krańca 
Polski na drugi, a zaintereso
wane instytucje — ani słowa.

Ot tak na przykład o tym, 
źe pałac, a raczej zespól pa
łacowy w Korczewie (którym 
władała owa „pani na Kor
czewie”, do której i o której 
pisywał Norwid) ma już tzw. 
mecenasa. (Przeds. Przewozów 
Międzynarod. PKS w Warsza
wie), dowiedziałem się z 
„Barw”. Pisałem o tym ze
spole wielokrotnie, co właśnie 
„Barwy” odnotowują, ale od 
odpowiednich czynników woj. 
siedleckiego na temat tego 
Korczewa — ani słowa. Nic, 
cisza!

Stąd też i niemożność pre
cyzyjnego poinformowania 
Czytelników, jaka jest sku
teczność niniejszego cyklu. 
Choć, oczywiście, są odstęp
stwa od . tej reguły nieinfor- 

znaczenie, ale przede wszystkim 
po to, aby czynnik społeczny 
miał rzeczywisty wpływ na po
dejmowanie decyzji i właściwie 
odzwierciedlał wzrastające po
trzeby i oczekiwania wsi. Tak 
wysokie wymagania stawiane 
przez obywateli podstawowym 
jednostkom władzy i admini
stracji państwowej w jakimś 
stopniu są rezultatem wzrostu 
zamożności, wykształcenia oraz 
rozszerzenia sę zakresu po
trzeb mieszkańców wsi. Łączy 
się to wreszcie z rangą, jaką 
zyskało rolnictwo w polityce 
państwa i partii.

Sprawą do uregulowania, któ
ra w znacznym stopniu limitu
je zakres działalności rad naro
dowych są ograniczenia w ko
rzystaniu przez nie z funkcji 
koordynacyjnych i kontrolnych 
wobec przedsiębiorstw i instytu
cji im nie podporządkowanych. 
Bywa tu wprawdzie wykorzy
stywany kanał partyjny, ale w 
istocie obniża to rangę rady na
rodowej jako samodzielnego 
gospodarza terenu. Jest to oczy
wiście problem niełatwy dc 
rozwiązania. Dotyczy to nie tyl
ko przedsiębiorstw o zasięgu 
wykraczającym poza granice 
jednej czy wielu gmin, których 
dyrekcja znajduje się w innym 
mieście, czy nawet w stolicy. 
Dotyczy to także niepokrywa
nia się podziałów administra
cyjnych z podziałem terytorial
nym działania niektórych urzę
dów czy instytucji, czego przy
kładem są sady rejonowe, zes
poły opieki zdrowotnej, stacje 
sanitarno-epidemiologiczne.

Ta mozaika stwarza trudności 
w rzeczywistym sprawowaniu 
funkcji gospodarza terenu, nie 
pozwalając na skuteczną koor
dynację działań ze strony rady 
narodowej czy jej komisji. Wy- 
nadnie się zgodzić z poglądem 
Barbary Zawadzkiej o zasad
ności rozważenia rozwiązań u- 
wzglednia^acych ustalenia za
równo geografii, demografii, e- 
konomii oraz nauk administra- 

mowania co dalej. Taki np. 
warszawski ZREMB informu
je mnie systematycznie o po
stępach robót w kockim ze
spole pałacowym, który adap
tuje dla własnych potrzeb.

No, ale trudno! Grunt, że 
pałac korczewski zostanie u- 
ratowany. Nie miał on do tej 
pory szczęścia i należał do tej 
grupy obiektów, których na
zwy i apele o ich ratunek 
przewijały się przez lamy ga
zet nader często i od lat.

Obiektem, którego nazwa 
także od wielu, wielu lat 
przewiia się przez lamy ga- 

Dwór w Mostach.

cyjnych. które pozwoliłyby 
stworzyć optymalne ramy dla 
umocnienia funkcji koordyna
cyjnej rad narodowych szczebla 
podstawowego.

Pozycja radnego
Wśród postulatów zmierzają

cych do umocnienia rad narodo
wych wymienić należy przede 
wszystkim w’laściwy dobór rad
nych, posiadających odpowiedni 
staż działalności społecznej, od
powiednia wiedzę fachową, doś
wiadczenie oraz wyczulenie na 
sprawy terenu i obywateli. W 
dalszej pracy konieczne jest 
zwiększenie aktywności i zaan
gażowania w pracy rady i ko
misji wszystkich bez wyjątku 
radnych, zacieśnienie więzi rad
nych z wyborcami, wreszcie’ 
konsekwentne rozliczanie u- 
chwał i wniosków, podejmowa
nych przez rady i ich organy w 
odniesieniu do organów admini
stracji państwowej. Nie jest to 
postulat oznaczający dążenie do 
krępowania samodzielności i ini
cjatywy naczelników. Chodzi o 
stworzenie gwarancji uwzględ
niania w toku rządzenia uwag 
i ooinii czynnika społecznego.

Wobec zbliżających się wy
borów. szczególnej aktualności 
nabierają słowa Edwarda 
Gierka wypowiedziane na VI 
Plenum КС PZPR (27 wrześ
nia 1972 r.): „Zależeć nam 
powinno przede wszystkim na 
umocnieniu pozycji radnego 
(...) chodzi przede wszystkim 
o to, aby na miejscu walczyć 
twardo o właściwe decyzje i 
właściwe rozwiązania, a także 
o to, aby zerwać z anonimo
wością w pracy rad narodo
wych. aby ludzie wiedzieli, 
kto i jaką w tych radach pro
wadzi działalność, jak zabiega 
o właściwą realizację polityki 
państwa, o sprawy swojej 
gminy... Jest to niezbędne dla 
wzrostu autorytetu rad naro
dowych. dla zapewnienia im 
większej roli w całokształcie 
życia społecznego”.

zet, szczególnie gazet Wybrze
ża, jest na przykład zespół 
zamkowy w Kiszewie, w po
bliżu Kościerzyny w woj. 
gdańskim. Apele o jego prze
jęcie przez kogoś mają już 
bodaj kilkunastoletnią histo
rię. Był on m. in. oferowa
ny na owej „giełdzie zabyt
ków” w r. 1973. I oto znowu 
występuje z ofertą wojewódz
ki konserwator zabytków w 
Gdańsku...

Początki tego zespołu sięga
ją wieku XIV. Ulegał przebu
dowom i rozbudowom w wie
kach XVII i XIX. Złożyły się

Młynarze z Białołęki
MAREK KOWNACKI

NA szosie łączącej stolicę z 
Nieporętem za FSO i że- 

rańską elektrociepłownią rzu
ca się w oczy 40-metrowej wy
sokości tzw. wieża operacyjna 
elewatora sprzężonego z mły
nem. Największa w Warsza
wie (i wkrótce jedyna, bo dwa 
działające jeszcze obiekty koń
czą swój żywot) przetwórnia 
ziarna pszenicznego obchodzić м 
będzie już niedługo drugą ro-*  
cznicę istnienia. Ponad połowę 
zaopatrzenia w mąkę „wrocła
wską”, „poznańską”, „krupcza- 
tkę”, „tortową” i kaszę mannę 
zawdzięczamy właśnie temu 
zakładowi. Nowoczesna kon
strukcja, zagraniczne wyposa
żenie, wsparte bardzo ekono
miczną koncepcją transportu 
ziarna stawia białołęcki młyn 
w rzędzie największych i naj
lepszych obiektów krajowych.

Niestety, dopiero po fakcie oka
zało się, że przewóz zboża rzeką 
z Gdańska wymaga pewnych re
gulacji koryta Wisły, a przede 
wszystkim specjalnych zesta
wów barkowych, których po 
prostu jeszcze nie ma Nie wda
jąc się w rozważania, kto i w ja
kim momencie bardziej zaufał 
pobożnym życzeniom, aniżeli re
alnej rzeczywistości, trzeba 
stwierdzić, że kwestie transpor
towe od początku były i chyba 
są skazą na pięknym obrazie 
młyna.

Żal patrzeć na nowoczesne na
brzeże rozładunkowe i specjal
ny transporter stojący sobie w 
ciszy i spokoju, bo barki nader 
rzadko (choć podobno ostatnio 
coraz częściej) tutaj goszczą. Na 
180 tys. ton ziarna dostarczone
go w ciągu krótkiego życia mły
na — 14 tys. przypadło na tran
sport wodny.

Tymczasem PKS i inni part
nerzy „samochodowi” nie zaw
sze w odpowiednim czasie chcą 
zabierać gotowe wyroby. Ma
gazyny zaczynają być wted^ nie
bezpiecznie pełne, produkcję 
trzeba wyhamowywać. Podobno 
w Białołęce jeszcze takiego 
przypadku nie było, choć na mój 
laicki gust worków z mąką było 
naprawdę dużo. Ale Białołęka 
to zakład4 w stolicy i dla stolicy 
pracujący, a podległy Okręgo
wemu Przedsiębiorstwu Prze
mysłu Zbożowo-Młynarskiego, 
którego bilans nie jest już ta
ki różowy. O tym - jednak -za 
chwilę.

Niemal wszystkie dane licz
bowe, jakie przedstawia dyrek
cja zakładu, wskazują, że młyn 
jest placówką, w której kon
sekwentnie realizuje się nało
żone zadania, często je przekra
cza, słowem — tylko gratulo
wać. Oddano go do użytku w 
grudniu 1975 roku, w czerwcu 
następnego roku osiągnięto za
łożoną zdolność produkcyjną — 
na miesiąc przed terminem. U- 
biegły rok pozwolił na przemie
lenie ponad 53 tys. ton ziarna 
w ciągu ostatnich dziewięciu 
miesięcy zmielono już 66,2 tys. 
ton.

NIE TYLKO ILOŚĆ
Spojrzenie zza parkanu na za

kład może nasuwać tylko jedno 
skojarzenie — taką czystość 1 
dbałość o własne podwórko 
rzadko się widzi. W dyrekcji 
tłumaczą, że była to życiowa 
konieczność. Na początku, gdy 
wszędzie straszyły pozostałości 
budowy, rzadko kto chciał się 
dłużej zatrzymać w zakładzie. 
Do centrum daleko, place nie 
najlepsze i jeszcze błoto... Więc 
zmobilizowano budowlanych, za
łoga poszła na czyn społeczny, 
teraz zatrudniają ogrodnika, 
który dba o kwiaty i trawniki.

na jego kształt i gotyk, i re
nesans, i klasycyzm. Składa 
się on obecnie z budynku 
mieszkalnego o pow. ok. 250 
m kw. i baszty bramnej o 
pow. 120 m kw. Szczególnie 
przydatny dla ew. użytkow
nika byłby ów dwór — budy
nek mieszkalny, wzniesiony 
w połowie XIX wieku. Znisz
czenia nie są zbyt wielkie, 
sięgają ok. 25 proc. Koszty 
byłyby więc umiarkowane, a 
otoczenie piękne: lasy i rze
ka Wieżyca w sąsiedztwie. 
Nadawałby się idealnie na 
jakiś dom wczasowy lub o- 
środek pracy twórczej. Wy
magany jest tylko remont 
kapitalny i doprowadzenie do 
porządku korony murów ob
ronnych.

1
Skoro jesteśmy w woje

wództwie gdańskim, to jesz
cze jedna konserwatorska o- 
ferta. Chodzi o barokowy 
dwór w Mostach w pobliżu 
Kosakowa. Jest to obiekt nie
wielki, pochodzący z wieku 
XVIII i reprezentujący duże 
wartości zabytkowe. Jego po
wierzchnia użytkowa prze
kracza 300 m kw., kubatura 
wynosi ok. 3.500 m sześć. Za
chowały się w nim nawet 
stylowe wnętrza. No i znów 
nie ma na niego amatora, 
choć położenie jego jest nie
bywale atrakcyjne.

Znajduje się on bowiem 
15 km od Gdyni, a od brze
gu morskiego (Zatoka Pucka) 
dzieli go zaledwie jeden 
kilometr. Proszę pomyśleć: 
jeden kilometr od morza. 
Przy tym cosezonowym tłoku, 

Zresztą młynarz chodzi prze
cież w białym fartuchu, więc i 
wokół niego musi być czysto.

Zakład wykorzystuje całą ma
ksymalną zdolność wytwórczą 
300 ton na dobę, limitowaną 
przez tzw. szczelinę mielącą. No, 
oczywiście globalnie można by 
przemielić więcej, ale kosztem 
pracy w niedzielę i ew. skró
cenia czasu konserwacji, co te
chnicznie nie jest wskazane.

Oceniając to co usłyszałem — 
zaryzykowałem w pewnym mo
mencie pytanie: czy uważacie 
więc, że zakład pracuje ideal
nie? Dyrektor Henryk Świątek, 
odpowiedzialny za stronę tech
niczną gwałtownie zaprzeczył 
Po pierwsze słowo idealny ja
koś nie pasuje do produkcji. Po 
drugie — oprócz ilości, którą 
faktycznie dajemy zgodnie s 
planem i zapotrzebowaniem, ist
nieje jeszcze kwestia jakości. W 
roku ubiegłym wskaźnik rekla
macji wynosił 0,67 proc. Tylko 
pozornie wydaje się to mało. 
Przyczyn było wiele. Młoda, 
niedoświadczona załoga, brak 
wyczucia i związane z tym awa
rie lub przeciążenia urządzeń 
pogarszające jakość wyrobu fi
nalnego, czyli mąki. Zakład jest 
nowoczesny, prawie wszystkie 
procesy zautomatyzowane, ale 
maszynami kieruje przecież 
człowiek. Weżmy np. takie ob
łuskiwacze. Gdy sita są zanie
czyszczone, powietrze słabiej 
przepływa i daje mniejszy efekt. 
Zdarza się też, że sito pęknie, 
przez dziurę leci już nie tylko 
czyste ziarno. Obsługa — jeśl’ 
chce, łatwo to zauważy. Albc 
tzw. obsyp mlewników. inaczt 
mówiąc ilość ziarna, która do- 
staje się na walce mielące. To 
musi być precyzyjnie wyregulo
wane, inaczej zacinają się, sta
je cała linia, są straty.

W ogóle naczelną zasadą jest 
niedopuszczanie do .awarii, o ile 
jest to tylko możliwe. Cały młyn 
pracuje w tzw. blokadzie insta
lacji elektrycznej, gdy psuje się 
jedna maszyna — zatrzymują się 
wszystkie urządzenia. Nie trze
ba chyba tłumaczyć co to ozna
cza, najtrudniej jest wtedy zno
wu uruchomić całość. Tak więc 
bardzo dużo zależy od kadry 
technicznej, a ta w białołęckim 
młynie jest dobra. Obok zakła
du stoi nieduży budynek, tutaj 
mieszkają ci, którzy są na każde 
wezwanie, elektrycy, mechani
cy. Swoją drogą dziwne, że ten 
budynek pomyślano tylko dla 
kjlku rodzin, sprawa mieszkań 
to jeden z najtrudniejszych pro
blemów zakładu. Większość ka
dry ściągnięto spoza stolicy, tetaz 
niecierpliwią się, bo przyznane 
lokale są tylko na papierze.

Właśnie — oddanie młyna w 
ręce ludzi z zewnątrz rodzi kło
poty mieszkaniowe, ale wycho
dzi chyba na dobre samemu za
kładowi. Starszy nadmłynarz 
Piotr Lipski, bezpośrednio odpo
wiedzialny za produkcję — 
przyjechał tu z Bydgoskiego. — 
Największe obawy miałem o to 
— mówi — czy warszawiacy zna
ni z delikatnego podniebienia 
zaakceptują naszą mąkę. Jest 
przecież konkurencja — dostawy 
z młyna w Szymanowie. Oczy
wiście, piekarze muszą brać to 
co im dajemy, ale klient w 
sklepie — nie. Zdawał sobie z 
tego sprawę, gdy myślał nad 
rozwiązaniem kwestii elimina
cji złego i popękanego ziarna 
z procesu mielenia. Niby był 
tzw. śrutownik, ale przy elewa
torze. A wiadomo podczas tran
sportu z elewatora do młyna 
ziarnka też się łamią. Teraz śru
townik jest wkomponowany w 
linię technologiczną, daje 4Ó ton 
dziennie surowca paszowego 
przerabianego na miejscu (w po
przedniej wersji efekty śrutowa
nia wywożono), a całość wyko
nano we własnym zakresie.

Dwór W Witkowie Fot. Stanisław Kiupińskl

przy braku miejsc noclego
wych, przy corocznym na- 
jeździe turystycznym na Wy
brzeże...

I ten dwór jest do urato
wania i wykorzystania przy 
stosunkowo niewielkich na
kładach na remont.

Jak my marnujemy możli
wości!

Oczywiście nie dałoby się 
umieścić jednorazowo w tym 
dworze zbyt wielkiej liczby 
ludzi, ale przecież akurat w 
tym rejonie każde miejsce 
jest na wagę złota, a prze
różne zakłady pracy stawały 
na głowie, by się na Wybrze
że wepchnąć ze swymi inwe
stycjami socjalnymi. Tu nie 
trzeba wielkich inwestycji, tu 
potrzebny jest tylko remont.

I jeszcze jeden obiekt, któ
ry nam Wybrzeże oferuje: 
barokowo — neoklasycystyczny

Obsługa paczkowarki, z kolei, 
własnym przemysłem poprawiła 
jakość druku na torebkach i za
stosowała dodatkowe smarowanie 
maszyn. W efekcie mniej awarii, 
mniej przestojów, więcej mąki 
w torebkach.

Na sukces pracuje cała aało- 
ga. Bo sukces jest — wskaźnik 
reklamacji spadł do 0,20 proc., 
czyli jest trzykrotnie mniejszy. 
Wydatnie pomaga przy tym 
miejscowe laboratorium. Jego 
werdykt oznacza pochwałę i 
premię, lub niezadowolenie z 
własnej pracy. Gdyby jeszcze u- 
dało się wyeliminować ten tran
sport kolejowy, wzdycha dyr. 
Świątek, bardzo obniżyłyby się 
koszty. To już nie zależy od ni
kogo w Białołęce.

No i jeszcze sprawa paczko
wania. Dyrekcja uważa i słusz
nie, że obciążanie handlu napeł
nianiem torebek mąką jest co 
najmniej nie fair. Teraz w opa
kowaniach gotowych do sprze
daży wysyła się stąd zaledwie 
małą część produkcji. Wszyscy 
czekają więc na nową linię do 
pakowania.

REZERWY
Jest natomiast inna kwestia, 

bezpośrednio z tym młynem nie 
związana, ale z dyrekcją — tak. 
Jak już wspomniano zakład jest 
wiodącym w Okręgowym Przed
siębiorstwie PZM. Codziennie 
trzeba dla stolicy sprzedać 350— 
—400 ton mąki, choćby wszyscy 
mieli na głowie stanąć. Ale całe 
przedsiębiorstwo posiada w 
swojej gestii jeszcze osiem in
nych młynów. Są one starsze, 
mniej wydajne, mniej też nara
żone na natychmiastową ostrą 
reakcję klientów, którym bra
kuje mąki. Czynnik oddalenia od 
„władzy” daje tu o sobie znać 
(zakłady te są rozrzucone od Ot
wocka po Radom). Jak wynika 
z całościowych analiz — gdy
by uniknąć wielu awarii i po
stojów, poprawić organizację 
Drący — można by zyskać od 
3 do 5 tysięcy ton mąki więcej 
w ciągu roku. Duży udział w tej 
zmniejszonej wydajności ma 
transport, z powodów już wspo
mnianych. Tak więc w Białołę
ce duma z własnej produkcji 
przeplata się z troską o pracę 
podległych zakładów.

Sprawć ta musi znaleźć roz
wiązanie. bo inaczej nikt nie 
uwierzy, że białołęccy młyna
rze dadzą sobie radę z jeszcze 
jednym obiektem — wytwór
nią makaronu. A o takiej inwe
stycji obok już istniejącego 
młyna marzy dyrekcja.
— - - -- •

W PLO

Armatorski remanent
(A) Miniony rok zamknęli 

nracownicy Polskich Linii Ocea
nicznych pomyślnym bilansem 
akcji socjalnych oraz inicjatyw 
zawodowych i społecznych. Za
łogi 175 statków PLO przepra
cowały dodatkowo ponad 794 
tys.- roboczogodzin, zaoszczędza
jąc ponad 1 min dolarów. Zgło
szono ponad 70 wniosków ra
cjonalizatorskich, które przy
niosły ponad 20 min zł oszczęd
ności.

Лак podał DZIENNIK BAŁ- 
T ï CKI, PLO zatrudniają obe
cnie 11 733 pracowników, w tym 
9563 na statkach. Ponad 80 proc, 
kadry oficerskiej na siatkach 
legitymuje się wykształceniem 
wyższym lub średnim zawodo
wym. Wśród kadry marynars
kiej około 56 nroc. pracowni
ków posiada również wspom
niane wyżej kwalifikacje. 
Gdyński armator jest typowym 
przykładem przedsiębiorstwa o 
załodze sukcesywnie podnoszą
cej swoje wykształcenie.

Obecnie w PLO kontynuuje 
naukę 570 pracowników, w tym 
385 osób studiuje w wyższych 
uczelniach, (m.r.) 

dwór w Witkowie, ok. 70 km 
od Gdańska w kierunku Lę
borka. Jest to już obiekt 
większy, o pow. 600 m kw., 
położony w starym parku ze 
stawami, wśród jezior i lasów.

I znów niepotrzebne zbyt 
wielkie nakłady, potrzebny 
tylko remont i prace adapta
cyjne. Można by ten obiekt 
wykorzystywać przez cały 
rok, nie tylko w sezonie.

2
A więc nie marnujmy tego, 

co jeszcze do tej pory nie jest 
zupełnie zmarnowane, myślmy 
kategoriami gospodarności. Nie 
budujmy, skoro mamy już 
zbudowane!

Może ktoś się tymi obiek
tami wreszcie zainteresuje i 
nawiąże w tej materii kon
takt z wojewódzkim konser
watorem w Gdańsku. (B. St)
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Spotkanie Henryka Jabłońskiego 
z korpusem dyplomatycznym

Dalsze echa zagraniczne 
II Krajowej Konferencji PZPH

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wej, pragnę przede wszystkim 
stwierdzać, że rok ubiegły wniósł 
wiele pozytywnych elementów 
do rozwoju pokojowej współ
pracy państw i narodów.

Podjęte wspólnym wysiłkiem 
wielu rządów kroki, doprowa- 
wadziły do dalszego pogłębienia 
procesu odprężenia w stosun
kach 
szcza 
skim, 
fakt,

zara- 
fun- 

ludz-

tra-
prze-

międzynarodowych, zwia
na kontynencie europei- 

Optym izmem napawa
iż obecnie zdecydowana 

większość rządów wyraża prze
konanie, że odprężenie i bezpie
czeństwo międzynarodowe po
winny stać się dominującym i 
trwałym elementem rozwoju sy
tuacji światowej, że należy do
kładać wszelkich starań, aby 
odprężenie uczynić procesem 
nieodwracalnym.

Pomimo utrzymujących się 
Jeszcze tu i ówdzie przeszkód 
istnieją obecnie nie tylko obiek
tywne warunki. ale także spraw
dzone formy i metody umocnie
nia tego procesu. Celowi temu 
służyć powinno spotkanie bel
gradzkie. stanowiące kontynua
cję KBWE. Mamy nadzieję, że 
rezultaty jego przyczynią się do 
dalszego rozwoju wszechstronnej 
i równoprawnej współpracy mię
dzynarodowej we wszystkich 
dziedzinach.

W chwili obecnej coraz bar
dziej umacnia się przekonanie, 
że najważniejszym i najpilniej
szym zadaniem stojącym przed 
społecznością międzynarodową 
jest powstrzymanie wyści mi 
zbrojeń i powszechne rozbroje
nie. Wyścig ten toczy się bo
wiem szybciej niż kiedykolwiek 
i przybiera coraz bardziej nie
bezpieczny charakter. Zlo, które 
dotąd niósł ze sobą, ulega zwie
lokrotnieniu i jeśli nie uda się 
go powstrzymać, będzie koszto
wał ludzkość coraz więcej, sta
nowiąc zagrożenie dla dynamiki 
odprężenia politycznego i pokoju 
światowego, utrudniając 
zem rozwiązanie innych, 
damentalnych problemów 
kości.

Polska, jak żaden kraj 
gicznie doświadczona w 
szlości, wszystkie sw’oje wysiłki 
poświęca walce o pokój, spra
wiedliwość i rozwój przyjaznej 
współpracy międzynarodowej. 
Dlatego właśnie tak aktywnie 
włączamy się do różnorodnych 
rokowań rozbrojeniowych, dla
tego tak gorąco poparliśmy za
równo wcześniejsze radzieckie 
propozycje rozbrojeniowe, jak 
i zgłoszone ostatnio z okazji 
60-lecia Rewolucji Październiko
wej w „Orędziu do narodów, 
parlamentów i rządów wszyst
kich krajów świata”.

Dlatego też budzą nasze zanie
pokojenie utrzymujące się w 
różnych regionach świata sytua
cje konfliktowe i ogniska na
pięć. Uważamy, że wszelkie pro
blemy w stosunkach międzyna
rodowych można i należy spra
wiedliwie rozwiązywać wyłącz
nie środkami pokojowymi, z 
udziałem wszystkich zaintereso
wanych.

Pełniąc wysoką misję w Pol
sce. z pewnością uważnie śledzi
cie sprawy naszego kraju i ży
cie naszego narodu. Nie są więc 
Wam obce nasze radości i troski.

Rok, który rozpoczęliśmy, cha
rakteryzować się będzie dalszą 
modernizacją naszej gospodarki 
oraz konsekwentnym dążeniem 
do dalszej poprawy warunków 
życia społeczeństwa. Cel ten 
osiągnąć pragniemy przede 
wszystkim przez wzmożenie 
efektywności gospodarowania i 
pełne wykorzystanie wielkiego 
potencjału ekonomicznego, stwo
rzonego zgodnym wysiłkiem ca
łego narodu w latach poprzed
nich.

Pragniemy zająć jeszcze lepsze 
miejsce w gronie dynamicznie 
rozwijających się państw, brać 
coraz większy udział w między
narodowym podziale pracy. Ma
my wszelkie dane, by zadaniom 
tym sprostać.

W stosunkach zewnętrznych, 
podobnie jak dotychczas, bę
dziemy kontynuować naszą ak
tywną politykę zagraniczną, wy
razem której były wzajemne 
wizyty na wysokich szczeblach 
i podpisane porozumienia poli
tyczne. gospodarcze, naukowo- 
- techniczne i kulturalne.

Znajdując oparcie w sojuszu 
z bratnim Związkiem Radziec
kim i innymi krajami socjali
stycznymi, rozwijając współpra
cę ze wszystkimi miłującymi 
pokój państwami nadal będzie
my wnosić nasz wkład w roz
wiązywanie ogólnoeuropejskich 
i światowych problemów mię
dzynarodowych.
Panowie 
Ambasadorowie!

Naszym szczerym pragnieniem 
jest, aby Wasz pobyt i działal
ność w Polsce służyły, jak do
tychczas, najlepiej interesom 
reprezentowanych przez Was 
krajów, aby służyły rozwojowi 
przyjaźni i współpracy pomię
dzy naszymi państwami i na
rodami. Pragniemy także, aby 

- przyczyniały się do umocnienia 
atmosfery wzajemnego zaufa
nia, tak bardzo potrzebnej w 
budowie podstaw trwałego po
koju na świecie.

Pozwółcie, że korzystając z 
okazji złożę na Wasze ręce naj
lepsze życzenia noworoczne dla 
najwyższych władz reprezento
wanych przez Was krajów, 
życzenia pokoju i szczęścia dla 
Waszych narodów.

Proszę o przyjęcie również 
najlepszych życzeń dla Was o- 
sobiście i Waszych rodzin.

Oby nowy 1978 rok przyczynił 
się do dalszego zacieśnienia 
przyjaźni pomiędzy naszymi 
krajami i narodami, aby umoc
nił pokój i bezpieczeństwo mię
dzynarodowe, oby dostarczył 
Wam satysfakcji w pełnieniu 
Waszej zaszczytnej misji. 
Wystąpienie
Stanisława Piłotowicza

Następnie głos zabrał dziekan 
korpusu dyplomatycznego, sra

basador ZSRR w Polsce — Sta
nisław Piłotowicz, który powie
dział:

Pozwółcie mi, Panie Prze
wodniczący, przekazać w imie
niu moich kolegów — ambasa
dorów akredytowanych w War
szawie, i moim własnym, wy
razy głębokiego zadowolenia w 
związku z zaproszeniem nas na 
tradycyjne noworoczne spotka
nie z Panem.

Z zadowoleniem przekażemy 
te serdeczne i ciepłe pozdrowie
nia, które przed chwilą wyraził 
Pan pod adresem rządów i na
rodów, które mamy zaszczyt 
reprezentować w Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Chciał- 
bym również podziękować Pa
nu za miłe życzenia noworocz
ne skierowane do nas i naszych 
rodzin oraz ocenić wszystko 
to jako ważny element polity
ki zagranicznej Pańskiego kra
ju, wyrażającej jego pokojowy 
charakter, dążenie do współpra
cy ze wszystkimi narodami 
świata.

Jesteśmy z Panem zgodni, że 
miniony rok był rokiem inte
resujących wydarzeń dalszego 
umocnienia tendencji odpręże
niowych, jeszcze większego dą
żenia narodów do rozwiązywa
nia swoich problemów w wa
runkach pokoju.

Prawdą jest, że miniony rok 
pozostawił nam cały szereg nie 
rozwiązanych problemów ładu 

z ekonomicznego, nie przyniósł 
pełnej likwidacji konfliktów 
zbrojnych na kuli ziemskiej, 
lecz na swój sposób zapisze się 
on w historii jako rok aktyw
nej działalności politycznej i 
dyplomatycznej państw w po
szukiwaniu lepszych rozwiązań 
ich problemów wewnętrznych 
i międzynarodowych. Można 
stwierdzić, że umocnił on w 
świecie optymizm ludzkości w 
jej humanitarnej i postępowej 
misji.

Wysoko sobie cenimy, że Pan, 
Panie Przewodniczący, podzie
lił się swoimi myślami na te
mat bieżących i przyszłych 
spraw Pańskiego kraju. Jest on 
nam bliski z różnych powodów, 
ale przede wszystkim dlatego, 
że mieszkamy tu, kontaktujemy 
się ze wspaniałym, utalentowa
nym narodem polskim i jego 
przywódcami.

Wysoko cenimy osiągnięcia 
narodu polskiego w budowaniu 
nowego życia, umocnieniu po
zycji Polski wśród rozwinię
tych pod względem przemysło
wym krajów świata. Niedawno 
Sejm PRL uchwalił plan roz
woju społeczno-ekonomicznego 
kraju na 1978 rok. Są to inte
resujące i wielkie zamierzenia. 
Pozwółcie przekazać polskiemu 
narodowi i jego przywódcom 
życzenia pomyślnej realizacji 
wytyczonych planów. Nięch no
wy 1978 rok będzie dla was ro
kiem dalszych zwycięstw na 
froncie pokoju i postępu.

W minionym roku wysiłki 
PRL, jak i innych państw, by
ły ną arenie międzynarodowej 
bardzo owocne. Liczne spotka
nia. jakie odbyli polscy przy
wódcy z działaczami państwo
wymi szeregu państw, wniosły 
widomy wkład do dzieła poko
ju i bezpieczeństwa narodów, 
dalszego umocnienia klimatu 
zaufania między państwami o 
różnych ustrojach społecznych. 
Lecz dzisiaj, w większym stop
niu niż kiedykolwiek indziej, 
jak to Pan zauważył, zarysowa
ło się zadanie przejścia od od
prężenia politycznego do mili
tarnego, wypełniania go kon
kretnymi decyzjami — ■ 
by całkowicie wykluczyć 
z możliwości wybuchu 
termojądrowej.

To szlachetne dążenie ___
skiego rządu. Panie Przewod
niczący, spotka się z głębokim 
zrozumieniem wśród narodów 
państw świata.

Pozwółcie mi, że w imieniu 
całego korpusu dyplomatyczne
go w Warszawie przekażę Pa
nu, przywódcom Polski Ludo
wej z towarzyszem Edwardem 
Gierkiem i całemu polskiemu 
narodowi nasze najgorętsze no
woroczne pozdrowienia i szcze
re życzenia nowych sukcesów 
w rozwoju gospodarki, nauki i 
kultury, szczęścia i pomyślności 
dla każdej polskiej rodziny, 
każdego obywatela Pańskiego 
pięknego kraju.

Dalszą część spotkania w Wi
lanowie wypełniły bezpośred
nie, serdeczne rozmowy , prze
wodniczącego Rady Państwa i 
innych polskich uczestników u- 
roczystości z dyplomatami.

Obecni na spotkaniu wysłu
chali następnie recitalu klawe
synowego muzyki polskiej i ob
cej w wykonaniu Elżbiety Ste- 
fańskiej-Łukowicz. (PAP)

po to, 
: każdą 
wojny

Pań-

Napięta sytuacja w Boliwii

Głodówka 500 osób—Strajk solidarnościowy
Armia i policja w stanie gotowości

BUENOS AIRES (PAP). Z 
La Paz donoszą, że w Boli
wii nadal panuje napięta sy
tuacja. Agencja Reutera pi
ste. że rośnie fala protestów 
przeciwko boliwijskiemu rzą
dowi wojskowemu, który, jak 
już podawaliśmy postawił ar
mię i policję w stan gotowo
ści. Lewica boliwijska doma
ga się uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych.

B. prezydent Boliwii 
Siles Salinas i wielu 
działaczy zapowiedziało 
czenie się do głodówki, 
rej uczestniczy ok. 500 osób.

Lewicowa federacja górników 
wezwała do 24-godzinnego straj
ku na znak poparcia dla ucze
stników głodówki. Prezydent Bo
liwii gen. Hugo Banzer określił 
głodówkę jako „spisek”, w celu 
„wywołania chaosu” w kraju i

Adolfo 
innych 
przyła- 
w któ-

Muzyka ♦ Teatr ♦ Plastyka ♦ Film ♦ Książka
Obecność Polski w kulturze USA

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniec
ki pisze: Obecność kulturalna Polski na ogromnych obszarach 
Stanów Zjednoczonych zaznacza się wyraźnie w wielu dzie
dzinach sztuki. Dzieje się tak mimo że teren USA powszech
nie uważany jest za trudny dla sztuki nieanglosaskiej, i że 
amerykańskie życie kulturalne w ogromnym stopniu nace
chowane jest komercjalizmem.

W tych ostatnich 
kompozytorskie i dy- 

prowadzą m. in. 
Penderecki, Jerzy 

Zygmunt Krauze i

USA są jednak krajem 
ogromnych kontrastów i za
skakujących paradoksów. 
Znając wszechwładzę komer
cjalizmu całego życia amery
kańskiego trudno uwierzyć, 
że w Stanach Zjednoczonych 
jest więcej zawodowych or
kiestr symfonicznych niż dru
żyn baseballu. Niemniej jest 
to prawda, podobnie jak to, 
że każdy z przeszło 800 za
wodowych zespołów muzyki 
poważnej ma w swoim sta
łym repertuarze od kilku do 
kilkunastu utworów kompo
zytorów polskich, takich jak 
Karłowicz, Paderewski, Szy
manowski, Baird, Lutosław
ski, Błoch, Serocki czy Pen
derecki.

Każdy liczący się skrzypek 
amerykański wykonuje utwory 
Wieniawskiego, podobnie • jak 
każdy pianista gra Chopina. 
Amerykańskie zespoły filharmo- 
niczne z reguły reprezentują 
bardzo wysoki poziom, a ich 
dyrygenci znakomicie orientują 
się w wartości festiwalu „War
szawska Jesień”. Polscy dyry
genci, soliści i zespoły muzycz
ne są częstymi gośćmi w głów
nych amerykańskich salach 
koncertowych i uczelniach mu
zycznych, 
warsztaty 
rygenckie 
Krzysztof 
Semkow, 
Marta Ptaszyńska-Wróblewska.

Wśród zespołów z naszego 
kraju największy sukces w cią
gu ostatnich kilkunastu miesię
cy odniosła Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia i 
Telewizji pod _ batuta Jerzego 
Maksymiuka, 
dyrygent, 
Paleczny, 
recenzje 
krytyków 
wystąpił 
w 20 stanach UŚA.

Prawdziwym sukcesem okazał 
się również nowojorski debiut 
pianisty jazzowego, Adama Ma- 
kowicza. Polscy artyści od lat 
zawierają okresowe kontrakty 
z czołowymi amerykańskimi in
stytucjami muzycznymi. Rekor
dowy pod tym względem był 
początek najnowszego sezonu w 
nowojorskiej Metropolitan Ope
ra, gdzie występowali dyrygent 
Kazimierz Kord oraz soliści Te*  
resa Żylis-Gara, Teresa Wojta- 
szek-Kubiak i Wiesław Och
man.

Ponadto w wielkich magazy
nach Sama Goody można na
być polskie płyty oraz taśmy 
RCA, CBS czy Columbii z pol
skimi nagraniami muzyki po-

Zarówno zespól, 
jak i solista — Piotr 
zebrali entuzjastyczne 
surowych zazwyczaj 
nowojorskich. Zespó 

z muzyką polską aż

Zasady eksportu technologii nuklearnej
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rozumienie w sprawie jednoli
tych zasad takiego eksportu. 
Celem porozumienia jest niedo
puszczenie do rozprzestrzeniania 
się broni masowej zagłady za 
pośrednictwem eksportu mate
riałów, urządzeń i technologii 
jądrowej.

Rokowania w Londynie pod
jęte zostały w 1975 r. przez sie
dem państw — ZSRR, USA, 
Francję, W. Brytanię, Japonię, 
RFN i Kanadę. W toku dalszych 
rokowań przyłączyło się do 
nich osiem innych krajów dys
ponujących wystarczająco roz
winiętą nauką i bazą przemy
słową, by stać się eksporterami 
technologii nuklearnej.

Państwa te, to: Polska, NRD, 
Czechosłowacja, Belgia, Holan
dia, Włochy, Szwecja i Szwaj
caria.

Powyższe kraje uzgodniły, że 
przedłożą Międzynarodowej A- 
gencji Energii Atomowej w 
Wiedniu zasady na jakich od
bywać się będzie eksport ma
teriałów, technologii i niektó
rych urządzeń atomowych. Za
sady te obejmują eksport reak
torów nuklearnych i elementów 
do nich, urządzenia do wzbo
gacania uranu oraz do wydo
bywania plutonu z wypromie- 
niowanych paliwowych prętów 
reaktorowych, • także dostawy 
wzbogaconego uranu, ciężkiej 
wody, grafitu i in. materiałów. 
Wszystkie one znajdują się na 
uzgodnionej liście tzw. wrażli
wych materiałów.

stwierdził, że jeżeli „agitacja bę
dzie kontynuowana” może od
wołać zapowiedziane na lipiec 
br. wybory prezydenckie, po któ
rych według jego obietnic ma 
nastąpić powrót do rządów cy
wilnych.

Banzer ogłosił niedawno am
nestię, ale nie objął nią więź
niów politycznych. Uczestnicy 
głodówki domagają się zwolnie
nia wszystkich więźniów poli
tycznych, przyjęcia z powrotem 
do pracy robotników zwolnio
nych za działalność związkowa 
oraz usunięcia wojska z kopalni 
miedzi.

Agencje przypominają, że Hu
go Banzer wprowadził armię do 
kopalni miedzi w połowie 197 
r. podczas strajku górników. 
Władze wojskowe rozwiązały 
wtedy Związek Zawodowy Gór
ników, aresztowały bądź usurr 
z Boliwii wielu działaczy związ
kowych. (P) 

ważnej. Sprzedaje się tu rów
nież płyty z nagraniami „Ma
zowsza” i „Śląska”. Obydwa 
zespoły są zawsze serdecznie 
przyjmowane w USA.

Amerykańskie teatry drama
tyczne istnieją niemal wyłącz
nie w ośrodkach uniwersytec
kich, gdzie pulsuje główny nurt 
kulturalny tego kraju. Jest zno
wu paradoksem, że ogromna 
metropolia kulturalna świata — 
Nowy Jork — nie ma ani jed
nego stałego teatru repertuaro
wego, kwitną one natomiast w 
tysiącach miasteczek studenc
kich, które dysponują zarazem 
własnymi rozgłośniami radiowy
mi i telewizyjnymi.

Wszystkie więc kraje, które 
szczycą się osiągnięciami tea
tralnymi, starają się nawiązy
wać kontakty z tym właśnie 
głównym nurtem teatru dra
matycznego USA. Pozycja Pol
ski na tym polu jest szczególnie 
mocna. Grotowski prowadzi tu 
warsztaty aktorskie, Andrzej 
Wajda reżyserował kolejną sztu
kę w słynnym teatrze repertua
rowym w Yale w New Haven, 
a liczne ośrodki teatralne wy
stawiają często sztuki Gombro
wicza, Witkacego, Mrożka, Ró
żewicza i Iredyńskiego. Z po
wodzeniem występowała tu pan
tomima Henryka Tomaszewskie
go oraz zespół mimów Warszaw
skiej Opery Kameralnej.

Plastyka polska, a zwłaszcza 
•współczesne malarstwo i grafi
ką, reprezentowana jest licznie w 
wielu prywatnych kolekcjach i 
galeriach, z których często pol
skie dzieła sztuki trafiają na 
publiczne ekspozycje, nie mó
wiąc o wystawach przywożonych

Bonn podI znakiem konfrontacji

Chadecki spór o przywództwo
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 12 stycznia

(P) Bońska koalicja rządowa SPD-FDP przygotowuje się 
do nowej ważnej próby sił z opozycją chadecką. Po okresie 
względnej ciszy nastąpi kolejne, ostre starcie. Jego miejscem 
będzie parlament, zaś przedmiotem — a częściowo jedynie 
pretekstem — przygotowywany od tygodni projekt ustaw 
w sprawie zwalczania terroryzjmu.

Przewodniczący CDU i szef 
wspólnej frakcji CDU/CSU 
Helmut Kohl określił pakiet 
projektów koalicji jako

Jak wynika z informacji De
partamentu Stanu, 15 państw 
uzgodniło, iż materiały, urzą
dzenia i technologia nuklearna 
mogą być sprzedawane dopiero 
wtedy, gdy rząd kraju kupu
jącego złoży rządowi kraju 
sprzedającego zapewnienie, że 
dostarczone materiały, urządze
nia i technologia nie będą wy
korzystywane do produkcji bro
ni czy też urządzeń do wybu
chów atomowych, niezależnie 
od przeznaczenia, jakiemu wy
buchy te miałyby służyć.

Ponadto kraj kupujący złoży 
odpowiednie zapewnienia, że 
zakupione materiały, urządze
nia i technologie znajdą się pod 
nadzorem i kontrolą międzyna
rodową lub też zgodzi się przy
jąć metody kontroli stosowane 
przez kraj sprzedający.

Kraj kupujący udostępni swe 
ośrodki atomowe, w których 
instaluje importowane urządze
nia, lub w których korzysta się 
z importowanych materiałów, 
inspekcji i nadzorowi przepro
wadzanym przez Międzynarodo
wą Agencję Energii Atomowej.

Kraj kupujący podejmie zo
bowiązanie, że przy zawieraniu 
transakcji na sprzedaż urządzeń 
lub technologii atomowej in
nemu państwu podporządkuje 
się wyżej wymienionym zasa
dom eksportu.

Prasa waszyngtońska, infor
mując o powyższych ustaleniach 
dodaje, że w toku rokowań w 
Londynie Związek Radziecki, 
Polska i pozostałe kraje socja
listyczne postulowały wprowa
dzenie bardziej rygorystycznych 
przepisów, zakładających m. in. 
dokładną kontrolę i nadzór 
MAEA nad całą działalnością 
nuklearną kraju importującego. 
Ustalone zasady są jednak 
kompromisem osiągniętym w 
toku długotrwałych dyskusji.

Ustalenie zasad eksportu tech
nologii atomowej, chociaż nie 
ma charakteru układu między
narodowego, jest jednak waż
nym krokiem w dziedzinie u- 
mocnienia międzynarodowego 
bezpieczeństwa, gdyż sprzyja 
wypełnieniu luk, jakie wyni
kają z faktu, że tylko 103 pań
stwa są stronami układu o nie
rozprzestrzenianiu broni nu
klearnej.

Wśród pozostałych znajduje 
się szereg tzw. progowych 
państw nuklearnych, które mo
głyby w krótkim czasie stać się 
posiadaczami broni atomowej 
m. in. RPA, Brazylia, Pakistan, 
Argentyna.

Porozumienie 15 państw 
członkowskich ..Klubu londyń
skiego” jest więc dobrym po
czątkiem tegorocznego dialogu 
rozbrojeniowego, jaki toczy się 
na różnych płaszczyznach, obej
mując. wiele różnych tematów i 
problemów o doniosłym zna
czeniu dla bezpieczeństwa i od
prężenia międzynarodowego. (P) 

z kraju. Niektóre wielkie mu
zea, jak np. ogromne chicagow
skie muzeum sztuki, nauki i 
techniki, prawie zawsze przed
stawia jakąś polską ekspozycję.

Film polski, mimo że podob
nie jak większość nawet szcze
gólnie wartościowych filmów 
europejskich rzadko trafia do 
masowej dystrybucji, ma dobrą 
renomę u krytyki amerykań
skiej. „Noce i dnie” były kolej
nym polskim obrazem, który 
otrzymał nominację do „Oscara”, 
a ostatnio bardzo dobre recenzje 
zebrał w prasie wschodniego i 
zachodniego wybrzeża USA „Bi
lans kwartalny” Krzysztofa Za
nussiego. Kilka filmów polskich, 
takich jak „Kanał”, „Popiół i 
diament” czy „Za ścianą” co 
pewien czas pokazywanych jest 
przez różne sieci telewizyjne. Są 
to oczywiście przykłady tych 
dzieł, które trafiły do najbar
dziej masowego odbiorcy.

Ruch wydawniczy w USA to 
dziedzina, którą niemal niepo
dzielnie rządzi komercjalizm. 
Niezliczone przykłady świadczą 
o tym, że wystarczy dobra re
klama, by trzecio-, czy czwarto- 
rzędna książka, zawierająca od
powiednią dozę seksu, stała się 
bestsellerem. W tej sytuacji pu
blikacja klasycznej oraz współ
czesnej li tera Łun- polskiej w 
przekładzie amerykańskim i w 
większym nakładzie jest bardzo 
trudna do zrealizowania, ale po
dobnie jak jest z większością 
polskich filmów, teatrów drama
tycznych i zespołów estrado
wych, 
wydawana 
odbiorców 
Polonii.

Również 
amerykańskie. 
Kongresu czy nowojorska Bi
blioteka Publiczna oraz liczne 
biblioteki uniwersytetów, które 
mają wydziały slawistyczne, dy
sponują bogatymi księgozbiora
mi polskimi. (P)

i
także oolska literatura 

w kraju ma swoich 
wśród znacznej części

wielkie biblioteki 
jak Biblioteka

„nędzny” i „absolutnie nie
dostateczny”. Zapowiedział, 
iż chadecja nie podaruje tym 
projektom ani jednego gło
su. „Nie jesteśmy — stwier
dził Kohl — organizatorem 
większości dla rządu szanta
żowanego przez lewicę”.

W szeregach koalicji ozwały 
się z kolei głosy sprzeciwu i 
niezadowolenia, podyktowane — 
co łatwo dostrzec — zarówno 
troską o losy konkretnych 
ustaw, jak też niepokojem o 
polityczny wynik konfrontacji. 
„Kohl jest gotów stawiać 
względy partyjno-polityczne 
przed merytorycznymi” —
stwierdził np. w czwartek de
putowany FDP, zastępca prze
wodniczącego frakcji liberałów 
Hans Engelhard. Zaś szef 
tej frakcji, Wolfgang Mischnick 
przestrzegł przed eskalowaniem 
konfrontacji między rządem i 
opozycją, co zaciemnia jego 
zdaniem wspólną odpowiedzial
ność za losy państwa.

Nadciągającą burza ma dwa 
główne źródła. Po pierwsze — 
chrześcijańscy demokraci a 
zwłaszcza reakcyjna część CDU 
i CSU uważają projekty ustaw 
SPD-FDP w sprawie zwalcza
nia terroryzmu za zbyt libe
ralne. W imię „porządku i 
prawa” domagają się takich 
przepisów, które odpowiadałyby 
ich polityce grubej palki.

Przykład: gdy koalicja pro
ponuje wprowadzenie specjal
nych przesłon szklanych, od
dzielających adwokatów pod
czas ich rozmów z zatrzymany
mi, podejrzanymi o działalność 
terrorystyczną — opozycja do
maga się konsekwentnie uchy
lenia tajemnicy adwokackiej

Drugi dzień obrad 
i^ipsko-izraelskiej komisji wciskowej

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pi
sze: W drugim dniu obrad e- 
gipsko-izraelskiej komisji woj
skowej prowadzono rozmowy 
przy drzwiach zamkniętych.

Delegacja izraelska przybyła 
do Kairu z 5-punktowym pla
nem, który znany jest w zary
sie. Przede wszystkim przewidu
je on pozostawienie na Półwy
spie Synajskim 20 osiedli żydo
wskich pod nadzorem wojsk iz
raelskich. Następnie oferuje sto
pniowe wycofanie się wojsk 
izraelskich z Synaju w okresie 
od 3 do 5 lat. Po trzecie — prze
widuje wprowadzenie elektroni
cznego systemu wczesnego ostrze
gania na całym Półwyspie Sy
najskim oraz precyzuje zasięg 
poszczególnych stref wycofywa
nia się armii izraelskiej, przy 
równoczesnym wprowadzeniu do 
stref zdemilitaryzowanych od
działów ONZ. Izraelczycy zgło
sili też postulat zagwarantowa*  
nia swobodnej żeglugi po Kana
le Sueskim i w Zatoce Akaba, 
z możliwością swobodnego żeglo
wania na Morzu Czerwonym.

Radzieckie dzienniki „Praw
da” i „Sowietskaja Rossija” w 
informacji o posiedzeniu OK 
FJN zwracają uwagę, że uczest
nicy obrad wyrazili poparcie dla 
wygłoszonego na II Krajowej 
Konferencji przez Edwarda 
Gierka referatu Biura Politycz
nego КС PZPR. Dziennik „Iz- 
wiestia” zrelacjonował końcową 
część obrad Konferencji i omó
wił wystąpienie premiera Jaro
szewicza w toku dyskusji.

Prasa budapeszteńska, oma
wiając uchwały podjęte przez II

Ustały starcia 
zbrojne na granicy 
Kambodża - Wietnam

PARYŻ (PAP). 4 Jak. donosi 
Agencja France Presse, powołu
jąc się na koła dyplomatyczne 
i wojskowe w Bangkoku, star
cia zbrojne w rejonie granicz
nym między Kambodżą a Wiet
namem praktycznie ustały. Tu 
i ówdzie zdarzają się jedynie 
sporadyczne potyczki.

Minister spraw zagranicznych 
Socjalistycznej Republiki Wiet
namu, Ńguyen Duy Trinh, za
kończył w czwartek wizytę w 
stolicy Tajlandii, Bangkoku, był 
to ostatni etap jego 18-dniowej 
podróży do krajów Azji i po
łudniowo-wschodniej Indonezji, 
Malezji, Filipin i Tajlandii. (P)

Montaż reaktora
atomowego w ZSRR

MOSKWA (PAPJ. W czwartek 
w nowoworenskiej elektrowni 
atomowej (ZSRR) rozpoczął się 
montaż reaktora atomowego o 
mocy miliona kilowatów. Dla 
obsadzenia na fundamencie wa
żącego trzysta ton korpusu tego 
reaktora specjaliści potrzebowa
li jedynie dwóch godzin i 20 
minut. (P) 

nad 
i ich

wynika 
punkty 

koalicję

i” a wytworzyła- 
Bundestagu sytuacja

koalicji jest równe 
opozycji. Stąd też 

podana w

i wprowadzenia nadzoru 
rozmowami obrońców 
klientów.

Drugie źródło sporu 
z układu sił. Niektóre 
przewidywanych przez 
zmian w przepisach wywołały 
z kolei — jako zbyt surowe i 
zagrażające demokratycznemu 
porządkowi prawnemu — o- 
biekcje części posłów socjal
demokratycznych, właśnie tych, 
którzy zdaniem Kohla „szan
tażują rząd”.

Gdyby — jak to miało 
miejsce dwukrotnie w ub. roku
— część posłów SPD czy FDP 
opowiedziała się przeciwko 
projektowi rządowemu a rów
nocześnie frakcja CDU/CSU 
zachowała zapowiadaną zwar
tość, wówczas rząd i koalicja 
poniosłyby dotkliwą porażkę. 
Chadecy pragną tego i na to 
liczą. Wystarczyłoby aby 5 
deputowanych SPD i FE>P po
wiedziało „nie” 
by się w 
pata.

Ryzyko 
nadziejom 
chyba wynika 
czwartek decyzja o przesunię
ciu przewidywanego na 20 bm. 
ostatniego czytania projektów 
ustaw antyterrorystycznych. 
Projekty te okazały się, jakoby 
jeszcze niedostatecznie przy
gotowane.

Dodajmy, że na wyniku 
konfrontacji z obozem rzą
dowym przewodniczącemu CDU 
Kohlowi zależy w sposób 
szczególny. Właśnie w Kreuth
— miejscowości, gdzie w listo
padzie 1976 r. CSU zdecydowała 
się na wycofany później po
dział wspólnej frakcji opozy
cyjnej — rozpoczęły się w 
czwartek trzydniowe obrady 
zamknięte krajowej grupy 
parlamentarnej tej partii. 53 
deputowanych CSU wypowie 
się na temat drugiej płasz
czyzny konfrontacji — w tym 
przypadku wewnątrz opozycji, 
między bawarskim skrzydłem 
chadecji i CDU.

Większość obserwatorów jest 
przekonana, że tym razem nie 
dojdzie do nowego rozłamu w 
łonie opozycji.

Stanowisko Egiptu sprow-adza 
się do dwóch zasadniczych po
stulatów : wycofania się Izrael
czyków z całego Półwyspu Sy- 
najskiego, przy jednoczesnej li
kwidacji znajdujących się na 
tym terenie osiedli żydowskich, 
które zostały uznane przez E- 
gipt, oraz opinię międzynarodo
wą za osadnictwo nielegalne, 
sprzeczne z prawem międzyna
rodowym. Ponadto Egipt żąda, 
aby czas trwania ewakuacji Sy
naju nie przekraczał 18 miesię
cy-

W kołach obserwatorów zwra
ca się uwagę, że główną prze
szkodą na drodze do zawarcia 
odrębnego traktatu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem jest 
dalszy los tych osiedli żydow
skich.

Państwa arabskie, w ogromnej 
większości, nadal świadomie po- 
zostają na uboczu pertraktacji 
egipeko-izraelskich, odnosząc się 
zarazem do nich z coraz więk
szym krytycyzmem.

NOWY JORK (PAP). Sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim 
odmówił udziału w rozmowach 
egipsko-izralskich. (P)

Krajową Konferencję podkreśla, 
że wygłoszony przez Edwarda 
Gierka referat stanowi obowią
zującą linię postępowania dla 
wszystkich organów partyjnych 
i państwowych, a zarazem jest 
platformą wyborczą przed zbli
żającymi się wyborami do rad 
narodowych. Prasa przytacza ró
wnież fragmenty materiałów 
konferencyjnych, dotyczące po
trzeby usprawnienia gospodaro
wania i zwiększenia efektywno
ści gospodarki oraz mówiące o 
zwiększającej się różnicy mię
dzy kosztami produkcji a cena
mi detalicznymi podstawowych 
artykułów spożywczych, co po
ciąga za sobą konieczność zwię
kszonych dotacji ze skarbu pań
stwa.

Belgradzka „Borba” opubliko
wała kolejną korespondencję 
własną z Warszawy pt. „Jak po
godzić ceny z kosztami produk
cji”, omawiającą — na podsta
wie materiałów II Krajowej 
Konferencji sugestie zespołów 
partyjno-rządowych, które doko
nały analizy głównych proble
mów gospodarczych kraju. Autor 
koncentruje się na polityce cen, 
podkreślając fakt utrzymywania 
od wielu lat zamrożonych cen 
na podstawowe artykuły spożj-- 
wcze w Polsce.

Organ WłPK dziennik „Unita" 
w korespondencji z Warszawy 
poinformował o zakończeniu ob
rad II Krajowej Konferencji i 
omówił podsumowanie obrad 
przez Edwarda Gierka, podkre
ślając, że I sekretarz КС PZPR 
przypomniał dwa główne hasła 
obrad Konferencji: „Efektywność 
i jakość”. Również dzienniki „La 
Repubblica” i katolicki „Awe- 
nire” zamieściły obszerne infor
macje z Warszawy zwracając w 
nich m. in. uwagę na fragmenty 
referatu Edwarda Gierka, doty
czące stosunków między^ Państ
wem a Kościołem.

Londyński „Times” w kores
pondencji własnej z Warszawy 
pisze m. in., że Konferencja 
PZPR zatwierdziła koncepcję po
wiązania wzrostu zarobków ze 
wzrostem wydajności pracy i' 
przypomina, że otwierając obra
dy, Edward Gierek zapowiedział 
zwiększenie świadczeń socjal
nych, opieki nad kobietami w 
okresie macierzyństwa, emerytur 
i samodzielne mieszkanie dla ka
żdej rodziny przed 1990 r. oraz 
więiŁSzy wybór artykułów kon
sumpcyjnych-

Dzienniki zachodnioniemieckie 
m. in. „Die Welt”, „Frankfurter 
Rundscbau” i „Frankfurter All- 
gemeine Zeitung” koncentrują 
się w swych informacjach na 
problemie cen i zwracają uwa
gę, że będzie on rozwiązywany 
stopniowo.

Wiele dzienników zachodnio
europejskich, m. in. „Frankfur
ter Allgemeine Zeitung” „Frank
furter Rundschau” „Times” zre
lacjonowało informacje udzielo
ne przez zastępcą członka Biura 
Politycznego, sekretarza КС 
PZPR, Jerzego Łukaszewicza, 
dziennikarzom zagranicznym na 
konferencji prasowej w Warsza
wie. (P)

Konferencja prasowa 
przcdstawiJela MSZ ZSRR 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nych rezolucji, które stanowią 
dobrą podstawę dla o&iągnięcia 
postępu w toczących się obec
nie negocjacjach rozbrojenio
wych. Mówca podkreślił, że 
Związek Radziecki przywiązuje 
duże znaczenie dla mającej się 
odbyć na przełomie maja i 
czerwca br. specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęconej problemom rozbro
jenia.

Inicjatywy radzieckie zawarte 
w wystąpieniu Leonida Breżnie
wa na obchodach 60-lecia Rewo
lucji Październikowej spotkały 
się z powszechnym poparciem i 
nadały pracom XXXII Sesji 
konstruktywny kierunek. Więk
szość delegacji — stwierdził W. 
Israélien — wyraziła przekona
nie, iż bez radykalnego postę
pu w kwestii rozbrojenia nie 
jest dziś możliwe pomyślne roz
wijanie współpracy w innych 
dziedzinach.

Omawiając inne problemy, któ
re były przedmiotem obad. m. 
in. możliwość trwałego uregu
lowania konfliktu bliskowschod
niego, stwierdził on, iż nadzie
je jakie wiązano za wspólnym 
oświadczeniem radziecko - ame
rykańskim w tej sprawie zosta
ły niestety pogrzebane przez 
separatystyczne rozmowy mię
dzy Sadatem a Beginem. Taką 
ocenę wyraziła większość dele
gacji uczestniczących w sesji.

W wielu sprawach — stwier
dził mówca — delegacja radziec
ka występowała z 
rezolucji, których 
przez Zgromadzenie 
oznaczałoby daleko 
stęp. Nie wszystkie 
zaakceptowane w 
Ogólnie jednak oceniamy rezul
taty XXXII Sesji jako bardzo 
pozytywne dla budowy trwałej 
struktury pokoju i rozwoju 
współpracy między państwami.

(J. S.)

projektami 
przyjęcie 

Ogólne NZ 
idący po- 
one zostały 
tej formie.

Ikilku ?rup 
kontrrewolucyjnych 
w Etiopii

ADDIS ABEBA (PAP). Po
dano tu do wiadomości, że od
działy etiopskiej milicji ludowej 
zlikwidowały w prowincji Szoa 
kilka grup kontrrewolucyjnych. 
Skonfiskowano także dużą ilość 
broni, materiałów wybuchowych 
i wywrotowej literatury.

Siły bezpieczeństwa, współ
pracujące z milicją ludową i od
działami 
obecnie 
skale c 
licy i 
men.1 л

samoobrony, prowadzą 
zakrojoną 
«rację
4 y cli n

na szeroką 
zeza ni a sto- 

't kraju z ele- 
j b. (P)

oc



Desperackie kroki amerykańskich kobiet
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, w styczniu
(P) Coraz więcej kobiet w 

USA targa się na swe życie, 
•więcej także kobiet niż męż
czyzn popełnia samobójstwo. 
A powodem wedle ekspertów 
— jest o paradoksie... ruch na 
rzecz wyzwolenia kobiet. 
Od 1960 roku samobójstwa 
wśród Amerykanek po
większyły się o 73 proc, a 
wśród męskiej połowy USA 
„tylko” o 42 proc. 2eby nie 
było wątpliwości: wciąż wię
cej Amerykanów pozbawia 
się życia — w 1975 r. było 
to prawie 20 tys. mężczyzn, 
podczas gdy kobiet — 7,5 
tys. Ale zjawisko, wśród 
niewiast potęguje się znacz
nie szybciej.

Przed wyborami prezydenckimi w Finlandii |

20 lat, ponad 1000 numerów

Jubileusz tygodnika 
„Kraj Rad”

(P) (Inf. wł.) W sprzedaży 
ukazał się właśnie jubileuszo
wy numer tygodnika „Kraj 
Rad”, wydawanego w Polsce 
od 20 lat przez APN — A- 
gencję Prasową Nowosti. W 
ciągu tych dwu dziesięcioleci 
ukazało się ponad 1000 nu
merów czasopisma, jego ob
jętość zwiększyła się do 40 
stron, a jednorazowy nakład 
osiąga dziś 150 tys. egzempla
rzy.

Tygodnik, wydawany w 
pięknej szacie graficznej, ko
lorowy, zawiera wiele intere
sujących materiałów o Związ
ku Radzieckim. Nie brak tu 
więc publicystyki i reportaży 
ekonomicznych, kulturalnych, 
politycznych, materiałów spor
towych, mody, poezji i prozy 
a nawet — ciekawostek, nut 
i tekstów piosenek, kącika fi
latelistycznego czy krzyżówek. 
A o tym, że „Kraj Rad” ma 
wielu stałych i wiernych czy
telników świadczy nie tylko 
nakład, lecz również mnóstwo 
listów. Redakcja otrzymuje 
rocznie ponad 3000 listów, nie 
licząc odpowiedzi na krzy
żówki, konkursy (na ostatni 
konkurs np. napłynęło 2700 
Odpowiedzi), itp.

20-leciu poświęcono ostatnie, 
z nr 2, wydanie tygodnika. 
Otwierają je dwa serdeczne 
listy: jeden do czytelników — 
skierowany przez premiera 
ZSRR Aleksieja Kosygina, dru
gi do redakcji — wystosowany 
przez premiera PRL — Piotra 
Jaroszewicza. Z kolei w arty
kule „Minęło lat dwadzieścia” 
redaktor naczelny „Kraju Rad” 
(i szef biura APN w Polsce) 
Michał Antipow na tle spotkań 
z polskimi czytelnikami pod
sumowuje działalność pisma. 
O tym jak powstawał „Kraj 
Rad” pisze w innym artykule 
pierwszy redaktor naczelny Bo
rys Zyrnow, który podczas woj
ny walczył jako oficer arty
lerii w szeregach 2 Warszaw
skiej Dywizji Wojska Polskie
go. W numerze — jak zwykle 
zresztą — znaleźć można jesz
cze wiele innych ciekawych 
materiałów.

Z okazji jubileuszu 20-lecia 
życzymy naszym kolegom po 
piórze i przyjaciołom z „Kraju 
Rad” jeszcze większych sukce
sów — powiększenia grona 
czytelników, zwiększenia na
kładu i wielu interesujących 
artykułów.

(k-k)

Tłumaczy się to rewolucją w 
zakresie roli, funkcji odpowie
dzialności życiowej kobiet. A 
każda ' rewolucja — mówią tu
tejsi socjologowie i psychologo
wie — pociąga za sobą ofiary. 
I ostrzegają owi socjologowie, 
że wiele lat upłynie nim te 
procesy, a więc i bodźce pcha
jące ku desperackim krokom, 
wygasną.

To prawda, że Amerykanki 
palą się do podjęcia pracy za
wodowej — już prawie 50 proc, 
z nich ma zajęcia poza do
mem. Ale też spalają się szyb
ko, bo nadal wymaga się od 
nich pracy na dwie równoległe 
zmiany. To znaczy bardzo często 
są także matkami i żonami 
i dźwigają wszystkie z tym 
związane niemałe obowiązki. 
To wyzwala ogromną presję 
psychiczną i jeśli kobiety po 
jakimś czasie nie mogą spros
tać nawałowa tych równoleg
łych obowiązków pojawia się 
depresja i skłonności do despe
rackich czynów.

Sytuację tę pogłębia również 
fakt częstej dyskryminacji 
Amerykanek w nowym środo
wisku pracy. Jeśli dostają się 
nawet do obranego zawodu (a 
przy aktualnym stanie bezrobo
cia nie jest to takie proste) to 
napotykają przeszkody 
awansie, w podwyższaniu 
robków (wciąż ich płace 
średnio niższe o 40 proc, 
męskich).

A to rodzi rozczarowania, 
jest też źródłem desperacji i 
czynów ostatecznych.

w 
za- 
są 
od

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Helsinki, 12 stycznia
(P) W dniach 15 i 16 stycznia br. odbędą się w Finlandii wy- 

r — zgodnie z kon- 
(parlaanencie) wy- 
okres

bory 3C0 elektorów prezydenckich, którzy 
stytucją — 15 lutego br. w Eduskuncie 
biorą prezydenta Republiki Finlandii na 
6 lat, czyli do roku 1984.

W tegorocznej kampanii wyborczej 12 ,___  ,___ ___ __
Finlandii, z których 9 jest reprezentowanych w parlamencie, 
wystawia w sumie 2283 kandydatów do 300-osobowego kole
gium elektorów. 8 partii, w tym 5 partii koalicji centrolewi
cowej gabinetu premiera Kalevi Sorsy, popiera kandydaturę 
obecnego prezydenta Urho Kaleva Kekkonena, określanego tu 
przez prasę trzema literami UKK.

Kekkonen w biegu o po
nowny tytuł prezydenta pań
stwa ma 4 kontrkandyda
tów: Raino Westerholma — 
przewodniczącego 
Chrześcijańskiego 
Veikko Vennamo — przewod
niczącego populistycznej Pro
wincjonalnej Partii Finlandii, 
dr. Ahti M. Salonena — kan
dydata ultraprawicowej Kon
stytucyjnej Partii Ludowej i 
prof. Eino Haikala z ramie
nia Partii Jedności.

Wszyscy kontrkandydaci pre
zydenta Kekkonena reprezentu
ją ugrupowania prawicowe, nie 
odgrywające większej roli w 
życiu politycznym Finlandii i 
stąd uważa się, że nie mają 
żadnych szans. Wystawienie 
kandydatur przez partie skraj
nej prawicy uznać należy ra-

Wzrost wydatków na te’a scc’a ne

Od staleao korespondenta
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 12 stycznia

(P) W opublikowanym w 
czwartek, 12 bm. komunikacie 
o realizacji planu gospodarcze
go w 1977 r. zwracają uwagę 
m. in. pomyślne wyniki w za
kresie wzrostu wydajności pra
cy, obniżki kosztów wytwór
czych oraz oszczędności mate
riałowych.

Komunikat stwierdza na przy
kład, że w ponad dwóch trzecich 
zakładów produkcyjnych w 
NRD uzyskano ponadplanową 
obniżkę kosztów. Zaoszczędzone 
w ten sposób środki przeznaczo
no na zwiększenie potencjału 
produkcyjnego oraz wydatki so
cjalne.

Z tych drugich wymienionych 
dziedzin dokonano poza tym kil
ku zasadniczych posunięć. Doty
czyły ońe np. dalszego skraca
nia czasu pracy, przedłużania 
urlopów wypoczynkowych, ułat
wień dla matek zatrudnionych 
w produkcji. W 1977 r. utworzo
no 219 tys. nowych miejsc, a 
ok. 45 tys. pracowników odczu
ło korzystnie zmianę warunków 
pracy na bardziej bezpieczne i 
zdrowsze. Jest to jeden z naj
wyraźniejszych dowodów pomy
ślnej realizacji nie tylko zadań 
bieżącej pięciolatki, ale przede 
wszystkim uchwały IX Zjazdu 
SED, stawiającej troskę o ludzi 
pracy na czołowym miejscu.

Komunikat zawiera także kil
ka danych o poprawie stopy ży
ciowej ludności. Między inny
mi wzrosła liczba różnych arty
kułów powszechnego użytku w

partii

następnych

politycznych

Związku 
Finlandii,

przeliczeniu na sto rodzin. Na 
przykład aparatów telewizyjnych 
do 85 sztuk, 
pralek do 78 i 
bowych do 31 
dżin.

Interesujące _ . .
dróży zagranicznych. Z komuni
katu dowiadujemy się, że w 1977 
r. do krajó/ socjalistycznych 
wyjechało 9,5 min obywateli 
NRD i tyleż mieszkańców z kra
jów socjalistycznych odwiedziło 
państwo między Łabą a Odrą. 
Jeśli chodzi o Polskę to gości
liśmy 3,8 min obywateli NRD. 
Natomiast prawie dwa razy ty
le bo 6,7 min Polaków bawiło 
w kraju sąsiada. Wśród pozosta
łych państw, najczęściej odwie
dzali NRD mieszkańcy RFN (3,5 
min) i Berlina Zachodniego (3 
min.).

Łącznie liczba przyjazdów z 
krajów niesocjalistycznych wy
niosła w 1977 r 7,6 min, przy 
3 milionach wizyt, jakie miesz
kańcy NRD złożyli w państwach 
niesocjalistycznych. Dane te u- 
zupełnić należy liczbą 20,2 min 
obcokrajowców przejeżdżających 
przez terytorium NRD tranzy
tem.

Komunikat Urzędu Statystycz
nego podkreśla poza tym znacz
ny wzrost aktywności snołecznej 
obywateli, co uwidacznia się w 
pomyślnie przebiegającym współ
zawodnictwie młodzieżowym na 
czyn zbliżającego się 30-lecia re
publiki oraz w rozwijającej się 
kampanii społecznego współdzia
łania pod patronatem Frontu 
Narodowego. Fakty te pozwalają 
z optymizmem patrzeć w przy
szłość, a przede wszystkim na 
szanse spełnienia jednego z pod
stawowych punktów uchwały 
IX Zjazdu SED, zapowiadającej 
zrównanie tempa i rezultatów w 
zakresie rozwoju gospodarczego 
i polityki społecznej.

lodówek do 95, 
samochodów oso- 
sztuk na sto ro-
dane dotyczą po-

••'..•jHŁuna

(P) Ten sam instrument w mu
zeum w Hadze.

(P) Do redakcji nadesłano 
list, którego autor — pan Je
rzy Gołos — napisał: „Po 
przeczytaniu Pańskich artyku
łów o Mentenie doszedłem do 
wniosku, że przedmiot o któ
rym pisałem w 1973 roku do
stał się do Holandii za jego 
sprawą”.

W kopercie znajdował się wy
cinek z 19 numeru dwutygodni
ka „Ruch Muzyczny” sprzed pię
ciu lat:

„W dawnym Muzeum Narodo
wym imienia króla Jana III we 
Lwowie (obecnie Istoriczeskij 
Muzej) znajdowały się do czasu 
II wojny światowej dwa instru
menty organowe, tzw. pozytywy 
szkatulne, ze zbiorów Władysła
wa Łozińskiego. Reprodukowane 
m. in. w pracy Aleksandra Po~ 
lińskiego („Dzieje muzyki pol
skiej w zarysie”, Lwów 1907, s. 
1, 46, 126, 127 oraz Aleksandra 
Brilcknera („Encyklopedia Sta
ropolska”, Warszawa 1938, t. I, 
8. 951) stanowiły pozycje dobrze 
znane przynajmniej history
kom muzyki i instrumentów w 
Polsce.

Niezbyt odległe od siebie w 
czasie (jeden z pierwszej poło
wy, drugi z trzeciej ćwierci 
XVII w.), oba te zabytkowe o-

czej za chęć zademonstrowania 
ich niezadowolenia z polityki 
neutralności Finlandii, której 
współtwórcą jest prezydent Ur- 
ho Kekkonen.

Na licznie rozlepionych na 
murach Helsinek plakatach z 
podobizną obecnego prezydenta 
kraju przeczytać można napis: 
„Dziękujemy UKK”. W ten spo
sób Partia Centrum, z której 
wywodzi się prezydent dziękuje 
Kekkonenowi za wszystko co 
uczynił dla dobra swego naro
du i kraju w ciągu 22 lat nie
przerwanego sterowania fińską 
nawą państwową.

W myśl bowiem konstytucji 
z 1919 r. (uzupełnionej w 1972 r. 
m. in. ustawą w sprawie wy
boru kolegium elektorów pre
zydenckich) władza ustawodaw
cza spoczywa w ręku prezyden
ta, wspólnie z parlamentem. 
Prezydent ma prawo do wycho
dzenia z inicjatywami nowych 
ustaw w parlamencie jak i do 
wydawania dekretów w spra
wach administracyjnych. Może 
on zwoływać nadzwyczajne se
sje parlamentu i rozpisać no
we wybory powszechne. W 
wypadkach indywidualnych 
przysługuje mu prawo — po 
uzyskaniu wyjaśnień Sądu Naj
wyższego — do obalenia lub 
dokonywania zmian wyroków 
sądowych. Jako dowódca na
czelny armii również w czasie 
wojny ogłasza on rozkazy mo
bilizacyjne. Oprócz wielu in
nych uprawnień prezydent Fin
landii wywiera przemożny

wpływ na politykę zagraniczną 
swego kraju.

Jak widać tytuł prezydenta 
Finlandii związany jest z po
ważnymi atutami władzy usta
wodawczej i wykonawczej i 
stąd wybór osoby na tak po
ważne stanowisko wymaga od 
kolegium elektorskiego bardzo 
rozważnego przestudiowania 
decyzji.

Obecne wybory prezydenckie 
są piątymi wyborami po dru
giej wojnie światowej, czyli jak 
się tu zwykło mówić piątymi w 
historii II Republiki, oraz 8 w 
60-letniej historii niepodległoś
ci Finlandii.

W trzech wypadkach prezy
denta wybierali bezpośrednio 
posłowie do parlamentu. W 1940 
i 1943 r. uczynili to wybrani 
przed wojną elektorzy, a w 
1974 r. — na mocy ustawy wy
jątkowej mandat prezydencki 
Kekkonena o 4 lata przedłu-

właśnie zasady stanowią 
główne filary fińskiej poli
tyki zagranicznej, której jak 
źreriicy oka broni prezydent 
Kekkonen.

Jako polityk mieszczański z 
właściwą mu bystrością i trzeź
wością wybrał linię polityczną, 
którą dziś określa się „linią 
Paasikivi — Kekkonen”. Sukce
sy uzyskane w realizacji tej li
nii politycznej są widoczne dla 
każdego Fina. Nie ma się więc 
co dziwić, że kandydaturę 
UKK na dalsze 6 lat prezyden
tury poparło aż 8 największych 
partii politycznych kraju: So
cjaldemokratyczna Partia Fin
landii (obecnego premiera Ka
levi Sorsy), Partia Centrum, 
Demokratyczny Związek Naro
du Fińskiego (w tym i komu
niści), konserwatyści. Szwedz
ka Partia Ludow.a, Liberalna 
Partia Ludowa.

Mimo podeszłego wieku Urho 
Kekkonen jest w znakomitej 
kondycji fizycznej i umysłowej. 
Finowie, którzy ostatnio mie
li okazję oglądać swego prezy
denta w saunie i podczas bie
gów narciarskich wróżą mu 
jeszcze długie lata życia w 
służbie dla dobra ich ojczyzny.

Polemika Dublinu-
z Londynem
Wjfowiedż premiera Lyncha
Od stałego korespondenta

Da szy sjndek 
do ara na gie'dadi 
zadioćnch

EONN (PAP). W czwartek po 
otwarciu giełdy walutowej we 
Frankfurcie nad Menem nastą
piło gwałtowne załamanie po
zycji dolara, którego kurs w 
stosunku do marki zachodnio- 
niemieckiej spadł do 2,087 DM. 
Jako jedną z przyczyn tego zja- 

1 wisfca•» wymienia się ostatnie 
oświadczenie ministra finansów 
RFN Hansa Apela, wykluczają
ce możliwość interwencji władz 
RFN w obronie dolara.

W czwartek spadły również 
notowania dolara w stosunku 
do franka szwajcarskiego i 
francuskiego. Przejściowo za 
dolara dawano w Zurychu za
ledwie 1,9250 fs, jednakże po 
interwencji banków central
nych kurs waluty amerykań
skiej poprawił się do 1.95 fs. 
W Paryżu za dolara płacono 
4,68 ff. W Londynie natomiast 
zachwianie pozycji dolara od
biło się na wzroście ceny złota 
o 2.50 doi na uncji, do poziomu 
174,875 doi.

W czwartek w godzinach 
popołudniowych na giełdzie we 
Frankfurcie nad Menem kurs 
dolara wynosił 2,1065 marki za- 
chodnioniemieckiej, wobec 2,1155 
DM w środę i 2,087 w czwartek 
rano. Bank centralny RFN do
konał interwencyjnego zakupu 
31 milionów dolarów. (P)

Zza kulis sprawy Mentena

Taj emnica starego instrumentu
ANDRZEJ GASS

biekty przedstawiają najwyższej 
klasy dzieło sztuki instrumen- 
tarskiej i snycerskiej, niewątpli
wie polskiej nroweniencji. W nie
wyjaśnionych dotąd okolicznoś
ciach i w bliżej nieznanym cza
sie jeden z tych instrumentów 
zniknął z lwowskich zbiorów 
muzealnych, drugi natomiast (...) 
pozostał na starym miejscu i jest 
nadal udostępniany zwiedzają
cym. W roku 1972 na skutek o- 
sobistych kontaktów autora z dr. 
Klemensem von Gleichem, dyre
ktorem zbiorów muzycznych mu
zeum w Hadze (Haags Gemeen
temuseum) udało się ustalić po
nad wszelką wątpliwość, że na
byty w 1951 roku przez to mu
zeum od prywatnego antykwa
riusza w Amsterdamie pozytyw 
szkatulny jest zaginionym in
strumentem ze Lwowa. Według 
stwierdzenia dr. Gleicha (list do 
mnie z 10.X.1972 r.) antykwa
riusz nie podał pochodzenia in
strumentu. Zachodzi przypusz
czenie, że obiekt został wywie
ziony ze Lwowa na Zachód przez 
okupanta, a następnie z zacho
waniem tajemnicy sprzedany an- 
tykwariuszowi w Amsterdamie. 
Rzeczoznawcy w muzeum has
kim określili wobec tego domnie-^ 
maną proweniencję jako połud
niowo-wschodnie Niemcy, druga 
połowa XVII w. Tak też okre
ślono pozytyw w przewodniku i 
w wydanych pocztówkach.”

Przejrzałem pracę Aleksandra 
Polińskiego i książkę Jerzego 
Gołosa (autora listu!): „Polskie 
organy i muzyka organowa” i 
kiedy jechałem do Amsterdamu 
wiedziałem, że pozytyw szkatul
ny to przenośne, skrzynkowe 
organy pokojowe. W Amsterda
mie spotkałem się z holender
skim demaskatorem przeszłości 
Mentena — człowiekiem, który

odkrył jego prawdziwe pocho
dzenie i powiązania z koncer
nem Shell — Nico Polakiem z 
gazety „Het Vrije Volk”. W ho
telu Columbus odwiedziliśmy 
przedstawicieli Głównej Komi
sji Badania Zbrodni Hitlerow
skich w Polsce przebywających 
w Holandii w związku ze spra
wą Mentena. Jeszcze tego same
go dnia kilkadziesiąt wierszy z 
polskiego czasopisma znalazło się 
w rękach holenderskich inspek
torów śledczych. Ale czas dzien
nikarzy biegnie szybciej niż 
czas oficerów dochodzeniowych. 
Nico Polak zasiadł do telefonu...

Haags Gemeentemuseum. Te
lefon 070-514181. Konserwator, 
pan Rob van Acht przypomina 
sobie instrument, o który pyta
my. Kupiono go od amsterdam
skiego antykwariusza właścicie
la sklepu w śródmieściu. Van 
Acht pamięta, iż kilka lat temu 
podczas Holland-Festival grupa 
polskich muzyków zwiedzająca 
muzeum rozpoznała ów instru
ment jako zaginiony podczas 
wojny ze Lwowa. Pisały o tym 
gazety w Hadze. Konserwator o- 
biecuje poszukać adresu anty
kwariusza, od którego muzeum 
kupiło instrument.

Drugi telefon do Hagi. Kon
serwator mówi: antyk wariusz 
miał sklep w Amsterdamie, uli
ca Rokin 70. 
cob Stodel.

Rokin to 
magazynów,______  ______ _
riatów. Bogata ulica nawet w tym 
bogatym mieście. Antykwariat 
przy Rokin 70 nadal istnieje. Za
rejestrowany jest na nazwisko 
Stodel. Prowadzą go dzieci Jaco
ba Stodela, który już nie żyje. 
Stodel-junior mieszka w Londy
nie, gdzie prowadzi antykwa-

Jego nazwisko: Ja-

ulica wytwornych 
banków, antykwa-

riat. Jego siostra, pani Lilian 
Stodel, nie jest rozmowna. Nico 
Polak mówi: — Chcę wiedzieć 
skąd pani ojciec miał staropol
ski instrument, który w 1951 ro
ku sprzedał do haskiego mu
zeum. Przypuszczamy, że trafił 
do niego via Menten.

Na dźwięk nazwiska „Menten” 
Lilian Stodel oświadcza, że ja
kiekolwiek kontakty mogą się 
odbywać tylko poprzez jej ad
wokata, ale nie chce podać naz
wiska tegoż adwokata. — Mój 
ojciec — mówi pani Stodel — 
był prześladowany przez hitle
rowców i nie zrobił nic złego.

Holenderski dziennikarz odpo
wiada pani Stodel, że pozosta
wia jej dwa dni czasu na wyjaś
nienie zagadki starych organów: 
chce wiedzieć skąd ten instru
ment znalazł się w antykwaria
cie Stodela-seniora. Milczenie 
przyjęte będzie za potwierdze
nie, iż dostarczycielem był Men
ten.

W kilka dni później zgłasza się 
Stodel-junior z Londynu. Oto je
go opowieść: po zajęciu Holan
dii przez wojska hitlerowskie 
antykwariat Jacoba Stodela o- 
trzymał niemieckiego zarządcę. 
Dawny właściciel stał się subie
ktem. Kiedy rozpoczęto ekster
minację Żydów stary Stodel u- 
krywał się, później trafił do o- 
bozu, ale przeżył i po wyzwole
niu powrócił do Amsterdamu. W 
opuszczonym antykwariacie zna
lazł instrument, o który dzisiaj 
pytamy. Zdaniem Stodela-junio- 
ra pozostał on po niemieckim za
rządcy, który zniknął wraz z 
hitlerowskimi władzami. W 1951 
roku antykwariusz sprzedał ów 
instrument do haskiego muzeum. 
Ojciec często wspominał okres 
okupacji — mówi Stodel-junior. 
Ojciec opowiadał mu, że w 1943 
roku do antykwariatu zachodził 
czasem sam Goering, który miał 
zwyczaj odwiedzać antykwaria
ty podczas pobytów w okupo-

(P) Urho Kaleva Kekkonen — 
od 22 lat nieprzerwanie steru
je fińską nawą państwową.

Fot. „Finland”

Po raz pierwszy szef ów
czesnej Unii Agrarnej, prze
mianowanej później na Par
tię Centrum — Urho Kalvea 
Kekkonen wybrany został pre
zydentem Finlandii w 1956 r. 
Różnicą dwóch głosów elektor*  
skich, w tym i komunistów, 
UKK pobił swego kontrkan
dydata Karola Augusta Fa- 
gerholma, kandydata fińskiej 
socjaldemokracji.

Ten 77-letni dziś, wielki 
polityk w ciągu 22 lat nie
przerwanego zajmowania fo
tela prezydenckiego dzię-ki 
swym licznym inicjatywom 
w polityce wewnętrznej i "za
granicznej przyczynił się nie 
tylko do industrializacji i pod
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących, ale i do twór
czego rozwoju fińskiej polity
ki zaangażowanej neutralnoś
ci i przyjacielskich stosun
ków współpracy ze Związ
kiem Radzieckim, ustanowio
nej przez poprzedniego pre
zydenta J. K. Paasikivi. Te

Czworaczki w Hamburgu
BONN (PAP). W klinice uni

wersyteckiej w Hamburgu przy
szły na świat czworaczki — 
dwie dziewczynki i dwóch 
chłopców. Matką jest 34-letnia 
Ingrid Grabbe.

Poród odbył się 
cięcia cesarskiego, 
chłopca, ważącego 
trzeba było umieścić w inkuba
torze. (P)

przy pomocy
N a jsłabszego

1.85Ô gramów

Londyn, 12 stycznia
(P) Kilka cierpkich i zarazem 

znamiennych aluzji pod adresem 
rządu brytyjskiego wypowie
dział premier J. Lynch w o- 
świadczeniu dla radia Dublin. 
Chodzi, oczywiście, o kwestię 
Irlandii Północnej. Premier Re
publiki Irlandzkiej, wyraźniej 
niż kiedykolwiek dał do zrozu
mienia Londynowi, iż nie za
mierza w nieskończoność wystę
pować w roli „brytyjskiego 
świadka” wydarzeń na północy 
wyspy.

Wypowiedź Lyncha dowodzi 
ewolucji stanowiska Dublinu 
wobec Irlandii Północnej. We 
wrześniu ub.r. premier Lynch 
w rozmowie z premierem Cal- 
laghanem chciał uzyskać gwa
rancję, iż podejmowane przez 
W. Brytanię próby rozwiązania 
konfliktu (np. ustanowienie władz 
samorządowych w Belfaście) u- 
względniać będą istnienie dwóch 
społeczności w Irlandii Północ
nej i ich rozbieżne interesy. 
Inaczej mówiąc — chodziło o 
sprawiedliwą partycypację obu 
tych społeczności we wszelkich, 
powoływanych w Belfaście, czy 
wybieranych tamże władzach.

J. Lynch, jak wiadomo, odpo
wiednie zapewnienia w tej spra
wie od J. Callaghana otrzymał. 
Obecnie Lynch wyraził dezapro
batę dla brytyjskiej obecności 
wojskowej w Irlandii Północnej 
i zaproponował Londynowi zło
żenie deklaracji intencji: ku cze
mu właściwie zmierza w swej 
północnoirlandzkiej polityce? 
Premier Lynch podpowiada za
razem, co jego zdaniem winno 
być treścią takiej deklaracji: 
wyraźne opowiedzenie się Bry
tanii za zjednoczeniem obu 
części Irlandii, podjęcie kroków 
na rzecz usunięcia „stalowej 
ściany”, która je dzieli.

Wypowiedź Lyncha zdaje się 
zapowiadać, że Dublin będzie 
mocniej przypierał Londyn do 
muru w tej sprawie. Wniosek 
o amnestię dla członków IRA — 
to inna, bardzo trudna do 
przełknięcia pigułka, podsunie 
ta przez Lyncha rządowi brytyj
skiemu. A. B.

wanej Holandii. Stodel-junior 
twierdzi, że w świcie towarzy
szącej Goeringowi podczas tych 
wizyt oprócz zarządcy antykwa
riatu ojca znajdował się zawsze 
Pieter Menten.

Stodel-junior jest pewien, że 
był to ten sam Pieter Menten, 
którego kilka dni temu skazano 
na 15 lat więzienia. Pieter Men
ten to postać znana w anty- 
kwarskim światku. To potwier
dzenie jest ważne. Był bowiem 
jeszcze jeden Menten, wywodzą
cy się z innej gałęzi Mentenów, 
tych od Shella. Jackues Huber- 
tus Menten niechętnie jest wspo- 
minany w Holandii. Określa się 
go mianem kolaboranta i jest to 
— jak twierdzą Holendrzy — o- 
lcreślenie wyjątkowo łagodne. 
Hubertus Menten po zajęciu 
kraju przez wojska niemieckie 
przeniósł się do Berlina gdzie 
prowadził antykwariat. Podobno 
był blisko samego Bormanna. 
Powiązania pomiędzy Hubertu- 
sem Mentenem a jego dalekim, 
czy też fałszywym kuzynem, 
Pieterem — do dzisiaj nie zosta
ły wyjaśnione. Wydaje się, że 
łączyło ich więcej niż wspólna 
służba dla wroga. Po wojnie Hu
bertus Menten osiedlił się w 
Szwajcarii. Do Szwajcarii uciekł 
Pieter Menten gdy zdemaskowa
no jego zbrodniczą przeszłość.

Jak ciemne były powiązania 
braci Mentenów: Dirka, Pietera 
i wywodzącego się z innej gałę
zi rodu, Hubertusa... Goering, 
Bormann, Schoengarth, Frank. 
Do tych „wodzów” Trzeciej Rze
szy nie mogli dotrzeć zwykli 
śmiertelnicy. Pieter Menten pi
sywał listy do Hansa Franka 
(zachował się taki list, w któ
rym Menten zawiadamia Gene
ralnego Gubernatora, że skoń
czył mu się urlop i powraca do 
pracy!). Co łączyło rzeczoznaw
cę do spraw dzieł sztuki kra
kowskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej (jednego z wielu rze
czoznawców) z władcą okupowa
nej Polski? Najprawdopodobniej 
Mentenowie, oprócz dostarczania 
dzieł sztuki na „dwory” hitlero
wskich dygnitarzy zajmowali się 
mętnymi sprawami związanymi 
z wywiadem, ale ta strona bra
ci i ich dalekiego, czy też fał
szywego kuzyna Hubertusa po- 
zostaje ciągle nie wyjaśniona.

Sam Pieter Menten i jego oku
pacyjni przyjaciele potrafią za
chować milczenie.

Tak mówiliśmy, idąc ulicami 
Amsterdamu, udekorowanymi 
karnawałowo i świątecznie. Czy 
polski instrument zrabował we 
Lwowie Menten? Działał tam 
przecież osławiony gubernator 
Lasch, który za rabunek — mię
dzy innymi dzieł sztuki — zo
stał rozstrzelany przez samych 
hitlerowców. Lasch prowadził 
interesy właśnie w okupowanej 
Holandii. A może jego pośred
nikiem był Menten? Faktem są 
wizyty Mentena w lwowskich 
muzeach. Spotykali go tam lu
dzie gdy spacerował po salach 
z dr. Schoengarthem, szefem Si- 
po i SD w Generalnej Guberni. 
Czy Menten miał kontakty z za
rządcą antykwariatu Jacoba 
Stodela? Czy Stodel-junior po
wiedział prawdę? Pytania jak 
na razie bez odpowiedzi.

Już po powrocie do kraju 
dowiedziałem się, że mój ho
lenderski kolega odnalazł czło
wieka, który był kimś w ro
dzaju przewoźnika Mantena. 
Woził różne przedmioty i dzie
ła sztuki, którymi handlował 
Menten. Zdaniem przewoźni
ka, Menten — w latach 1943, 
1944 i tuż po wojnie — pro
wadził na terenie Holandii 
bardzo ożywioną działalność 
handlową. Był to głównie han
del wymienny z antykwariu- 
szami i z kolekcjonerami. 
Menten zamieniał, wymieniał. 
Można przypuścić, że robił tak 
aby jak najszybciej pozbyć się 
jak najwięcej przedmiotów i 
dzieł sztuki przywiezionych z 
Polski. A przywiózł trzy lub 
cztery wagony towarowe. Wię
kszość z tego raubitterskiego 
transportu najprawdopodob
niej stoi sobie spokojnie, od 
lat, w mieszkaniach holender
skich kolekcjonerów. Tylko 
przypadek może spowodować, 
że odnajdzie się jakiś ślad — 
jak ten — prowadzący ze 
Lwowa poprzez amsterdamski 
antykwariat do haskiego mu
zeum.

Terror 
we Włoszech

(P) W ciągu ostatnich kilku 
dni we Włoszech znów nasiliła 
się fala terroru. W Rzymie i 
innych miastach doszło do 
krwawych starć między eks
tremistami ze skrajnej prawi
cy i skrajnej lewicy, którzy le
dwie ukrywają swój wspólny 
cel: doprowadzić do zwiększe
nia chaosu i uniemożliwienia 
rządów demokratycznych. Neo
faszyści strzelają do członków 
różnych „czerwonych brygad”, 
ci odpowiadają terrorem i w 
ten sposób rozkręca się spi
rala przemocy, która już raz 
doprowadziła Włochy do fa
szyzmu i dyktatury Mussoli- 
niego.

W Rzymie przewracano sa
mochody i autobusy i wzno
szono barykady, w Turynie do
konano zamachu na jednego z 
dyrektorów „Fiata” a w Paler
mo przedstawiciel neofaszy
stów zatelefonował do redak
cji komunistycznej „Unity” i 
zapowiedział, że w najbliższych 
dniach zginie Enrico Berlin- 
ąuer, popularny przywódca 
partii.

Eskalacja terroru zbiegła się 
w czasie — przypadkowo, a 
może i nieprzypadkowo — z 
kryzysem rządowym, o którym 
mówią i piszą politycy wło
scy. Rząd mniejszościowy cha
decji pod kierownictwem pre
miera Andreottiego atakowa
ny jest przez komunistów, so
cjalistów i pomniejsze partie, 
które wstrzymując się od gło
su w parlamencie umożliwiają 
przetrwanie gabinetu. Wszyst
kie te partie żądają zmiany 
formuły rządowej i utworzenia 
gabinetu jedności narodowej, 
który byłby w stanie przeciw
stawić się fali terroru i ener
giczniej przystąpić do rozwią
zywania trudności gospodar
czych.

Rzymski korespondent an
gielskiego „Guardiana” donosi, 
że premier Andreotti chyba la
da dzień poda się do dymisji 
i być może przystąpi do two
rzenia nowego rządu z udzia
łem, jeśli nie ministrów komu
nistycznych, to fachowców, ak
ceptowanych przez lewicę.

Dodatkową komplikacją sta
ło się stanowisko Waszyngto
nu. Jak doniósł „New York 
Times”, administracja amery
kańska podobno — ціе po raz 
pierwszy — wypowiedziała się 
przeciw wejściu komunistów 
do rządu włoskiego. Informa
cja o ingerencji amerykańskiej 
wywołała w Rzymie tak pow
szechne oburzenie, że rzecznik 
Departamentu Stanu ogłosił 
pośpieszne dementi.

Włochy przeżywają trudne 
dni.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Me tylko bazy
(P) Fiaskiem zakończyły 

I się filipińsko-amerykańskie 
i negocjacje w sprawie przy- 
I szłości baz USA na tym da- 
I lekowschodnim archipelagu. 
i Załamały się one już po raz 
I drugi, bowiem problem rewi- 
! zji dwustronnego układu mię- 
! dzy Manilą a Waszyngtonem 
! z 1961 r., był przedmiotem ro- 
! kowań również w 1976 r. 
j Choć ostatnie rozmowy pro- 
! wadzono w ścisłej tajemnicy 
I można domyślać się, iż głów- 
I ną kość niezgody stanowiły 
j w nich żądania Filipińczyków, 
I by termin utrzymywania baz 
I skrócić do 1985 r. — zamiast 
h obowiązującego dotąd 1991 r. 
I — oraz ustanowić filipińskie- 
! go dowódcę i pełną jurysdyk- 
! cję nad terytorium zajmowa- 
! пут przez amerykańskie ins- 
! talacje wojskowe.

Kwestię rewizji układu w 
I sprawie baz należy rozpatry- 
! wać na szerszym tle i wią- 
! zać z nowymi akcentami po- 
! lityki zagranicznej Manili, 
! której inicjatorem jest pre

zydent Ferdinand Marcos. Do 
bezpowrotnej przeszłości ode
szły czasy, gdy między Fili
pinami a Stanami Zjednoczo
nymi istniały „stosunki spe
cjalne”, a glos Manili na are
nie międzynarodowej był od
biciem oficjalnego stanowiska 
Waszyngtonu.

Nie ulega wątpliwości, że 
I taka polityka rządu Marcosa 
I jest wynikiem pozytywnych 
i przemian, jakie w okresie 
I ostatnich lat zaszły w regio- 
! nie Azji Poludniowo-Wschod- 
! niej. Po wygaszeniu ogniska 
I wojny wietnamskiej zaczęły 
j tam dominować tendencje od

prężeniowe, a nad atmosferą 
konfrontacji górę bierze poli
tyka współistnienia państw o 
różnych systemach społeczno- 
politycznych. Sama Manila 
jest też coraz bardziej skłon
na, by przyłączyć się do ru
chu państw niezaangażowa- 
nych, co podniosłoby jej pre
stiż wśród innych krajów 
Trzeciego Świata.

Wiadomo jednak że warun
kiem uczestnictwa w ruchu 
jest likwidacja obcych baz 
militarnych na terytorium 
państwa członkowskiego. Z 
drugiej strony Manila nie 
chce podejmować tak rady
kalnych kroków. Musi liczyć 
się z Waszyngtonem, który od 
utrzymania baz uzależnia za
warcie korzystniejszego dla 
Filipińczyków układu handlo
wego. Przerwane rozmowy w 
Manili dotyczyły więc nie 
tylko baz, lecz wielu aspek
tów polityki zagranicznej Ma
nili. TADEUSZ BARZDO
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Gospodarskie, przedwyborcze dyskusje
Pokłosie konsultacji

II

Informacja własna
(A) Ocena dorobku rady narodowej, realizac# zgłoszonych 

przez ludność wniosków i postulatów w okresie ostatnich lat, 
rozliczanie radnych z ich pracy w minionej kadencji gminnych, 
miejskich i dzielnicowych rad narodowych — to obok prezen
tacji list kandydatów na radnych, na których głosować będzie
my w nadchodzących wyborach 5.II. — główne tematy spot
kań konsultacyjnych, jakie odbywały się w caflym kraju.

Fot. Zdzisław Kwilecki
(P) Zebranie w Jamnie pod Łowiczem

Zainteresowanie spotkania
mi, zwłaszcza na wsi, gdzie 
wybierano kandydatów do
brze znanych wszystkim mie
szkańcom — jest na ogół bar
dzo duże.

Np. w gminie Łowicz w woj. 
skierniewickim, w ciągu pierw
szych dni stycznia 1978 roku 
(konsultacje kandydatów na 
radnych organizowane były przez 
komitety Frontu Jedności Naro
du od 2 do 8 bm.) na czterech 
spotkaniach z ludnością wsi Po
pów, Zielkowice, Jamno i Nie
dźwiada — mimo kiepskiej po
gody frekwencja dopisała, a w 
rzeczowych, choć nie pozbawio
nych elementów krytyki dysku
sjach wysunięto wiele interesu
jących uwag i wniosków pod 
adresem przyszłych radnych 
oraz władz administracji tereno
wej.

W Jamnie, oddalonym o kilka 
kilometrów od Łowicza, w sta
rej szkole wiejskiej zebrało się 
w ubiegłym tygodniu kilka
dziesiąt osób, reprezentujących 
wieś zamieszkałą przez około 
120 rolniczych rodzin. Ocena ze
branych nie dla wszystkich by
łych radnych i kandydatów o- 
kazała się pozytywna. Rolnicy 
zarzucali niektórym spośród 
swoich reprezentantów z po
przednich wyborów brak ak- 
tywności i więzi z ludnością 
wsi, niewielkie zainteresowanie 
jei oroblemami gospodarczymi, 
społecznymi i kulturalnymi, ma
ły udział we wspólnych pracach, 
brak inicjatywy.

Dlatego też rolnicy skrupulat
nie przyglądając się listom 
przedstawionym przez Komitet 
Frontu Jedności Narodu niektó
rych kandydatur nie zaaprobo
wali, proponując w zamian naj
bardziej aktywnych ludzi ze 
swojej wsi, takich którzy mają 
na swoim koncie wiele osiąg
nięć, mimo iż w radzie narodo
wej nie zasiadali. We wsi Jam
no zaproponowano trzech no
wych kandydatów — młodych i 
starszych rolników, którzy dali 
się poznać miejscowemu społe
czeństwu jako autentyczni dzia
łacze — z potrzeby ducha i z 
powołania.

— Ci ludzie, których będzie
my wybierać na reprezentantów 
— mówili zebrani — powinni 
skuteczniej walczyć o zaspoko
jenie potrzeb naszej wsi i gmi
ny, która ze względu na spe
cyficznie rolniczy charakter mu
si w dalszym ciągu rozwijać i 
udoskonalać produkcję, ale któ- 
rei trzeba też zapewnić nie
zbędne w’arunki w dziedzinie 
poprawy dróg, utrudniających 
obecnie prawidłowy transport, 
czy to na odcinku inwestycji 
melioracyjnych, lepszego zaopa
trzenia w opał, nawozy, sprzęt 
czy narzędzia.

W samej gminie Łowicz, za
mieszkałej przez 8,5 tys. lud
ności i podzielonej na 26 so
łectw, gdzie wybierze się 41 rad
nych (w tym po raz pierwszy 
jedną trzecia stanowić mają ko
biety, przodujące rolniczki, ak
tywne działaczki Koła Gospo
dyń Wiejskich i innych organi
zacji politycznych i społecznych) 
wyraźna jest tendencja, aby do 
rady wprowadzać w większym 
stopniu ludzi nowych. Jedno
cześnie jednak chodzi o to, aby 
w radzie pozostali ci wszyscy, 
którzy mają już bogate doświad
czenie z poprzednich kadencji,

którzy w dziejach swojego re
gionu zapisali się jako ludzie 
energiczni, pełni inicjatywy i 
umiejętności działania.

Np. most w Swieryżu II na 
rzece Sludwi — inwestycja Re
jonu Dróg Publicznych — jesz
cze do dziś nie zostałby praw
dopodobnie przekazany do użyt
ku. gdyby nie stale, osobiste in
terwencje radnych gminnych, 
domagających się i umiejących 
wyegzekwować terminowe i do-

bre jakościowo wykonanie za
planowanych robót. Radnych, 
którzy się do terminowej reali
zacji tej inwestycji przyczynili 
chętnie desygnują wyborcy do 
prac w przyszłej kadencji. Po
dobną opinię zyskał sobie były 
radny ze wsi Pilaszków, które
go osobistą zasługą stały się re
monty i modernizacja lokalnych 
dróg, inny radny — dyrektor 
szkoły z Dąbkowic oraz wielu 
innych, którzy inicjowali i orga
nizowali pożyteczne czyny lud
ności. Byli również dobrymi 
rzecznikami interesów wsi — w 
Urzędzie Gminy oraz łącznika
mi między władzą administra
cyjną a ludnością.

Charakterystyczne jest, że w 
takich wsiach cieszących się o- 
pinią najaktywniejszych i naj
gospodarniejszych, jak Zawady, 
Wygoda Pilaszków, Zielkowice, 
Strzelce, Jamno — najwięcej 
jest też prawdziwych i opera
tywnych działaczy społecznych, 
ludzi, którzy dbają o wspólne, 
społeczne dobro.

Spotkania konsultacyjne na te
renie gminy Łowicz i w in
nych gminach Polski stały się 
więc okazją do przedstawienia 
tych wszystkich zasłużonych 
mieszkańców, bądź takich — 
zwłaszcza spośród młodych rol
ników — którzy pozwalają mieć 
nadzieję, że o interesy swoich 
wyborców dbać będą jak o włas
ne. Wśród działaczy wiejskich 
jest też coraz więcej kobiet, 
które, jak się okazało, potra
fią skutecznie zabiegać o pomoc 
dla kobiety wiejskiej, o stwo
rzenie lepszych warunków życia 
rodziny na wsi.

Obecnie kandydaci na radnych, 
których listy zatwierdzone zo
stały przez Komitety FJN — 
sami będą się prezentowali na 
spotkaniach z wyborcami. (В. B.)

Towary szybciej opuszczą pari

Ze środków NFOZ
Nowe obiekty 
służby zdrowia 
w woj. białostockim

(P) W Turośni Kościelnej 
(woj. białostockie) przekazano 
do użytku gminny ośrodek 
zdrowia. Nowa placówka zbu
dowana została ze środków 
NFOZ kosztem 4.6 min zł.

Mieszczą się tutaj gabinety 
lekarskie — ogólny i stomato
logiczny, poradnia dziecięca i 
dla kobiet, gabinet fizykotera
pii, apteka oraz trzy mieszka
nia dla personelu. Ośrodek wy
posażony został w radiostację 
umożliwiającą łączność z oko
licznymi placówkami służby 
zdrowia.

Ze środków NFOZ buduje się 
obecnie w woj. białostockim 
nowe obiekty wartości 35 
min zł. Do końca bieżącego 
pięciolecia powstaną jeszcze 3 
ośrodki zdrowia, 5 żłobków oraz 
5 innych placówek służby zdro
wia. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
sięga. Lepsza organizacja pracy, 
wzrost wydajności, wykorzysta
nie korzyści płynących z uzy
skanej niedawno pełnej samo
dzielności zespołu.

Poprawa wyników eksploata
cyjnych portu, przy zasadniczo 
nie zmienionych możliwościach 
technicznych, mogła mieć miejsce 
również tylko dzięki lepszemu 
wykorzystaniu urządzeń, mniej
szej ilości awarii i niezaplano
wanych przerw. Cena, jaką trze
ba było za to zapłacić, był 
zwiększony wysiłek portowców, 
ekip remontowych, wreszcie sa
mych maszyn, które dzisiaj ja
koś jeszcze zniosły nadmierne 
obciążenia, ale jutro mogą, nie
stety, odmówić posłuszeństwa.

Jak więc widać, pojęcie rezer
wy potencjału portowego, wręcz 
niezbędnego dla rytmicznej, spo
kojnej pracy ma, jak na razie, 
w*  Szczecinie i Świnoujściu cha
rakter czysto teoretyczny. Wy
siłki ludzi kierujących portem 
zmierzają do tego, by praktyka 
powoli zaczęła zbliżać się do 
ciągle jeszcze odległej teorii.

Nadzieję na poprawę sytuacji 
stwarza przede wszystkim sto
sunkowo bliski termin urucho
mienia kolejnych, specjalistycz
nych baz przeładunkowych w 
Świnoujściu, które obecnie za
mieniło się w jeden ogromny 
plac budowy. Najbardziej za
awansowane są prace przy mon
tażu urządzeń bazy surowców 
chemicznych Swi-III. Większość 
niezbędnych maszyn jest już na 
miejscu. W I kwartale br. ma 
być gotowa jedna linia trans
portowa, składająca się z urzą
dzenia wyładowczego, taśmocią
gu i urządzenia załadowczego. 
Cała baza o powierzchni 25 hek
tarów i 18 hektarach torów, zdol
na do przeładunku 2 min ton, 
będzie gotowa jeszcze w 1978 r.

Wiadomo jednak, że Swi-III 
nie zaspokoi wszystkich potrzeb 
w dziedzinie importu apatytów*  
i fosforytów. Przy torze wod
nym Szczecin-Świnoujście, w 
pobliżu rozbudowywanych Za
kładów Chemicznych „Police” 
już niedługo rozpocznie się bu
dowa kolejnych nabrzeży zdol
nych do przyjmow*ania  statków 
o nośności 30 tys. DWT. Po za
kończeniu obu inwestycji su
rowce i produktv chemiczne, 
które dzisiaj przeładowuje się 
prymitywnymi metodami, spra
wniej i bez większych przesz
kód będą mogły docierać do swo
ich licznych odbiorców.

W Świnoujściu trwa również 
budowa drugiej, specjalistycz
nej bazy węglowej, która zgod
nie z pierwotnym planem miała 
przeładowywać 6,5 min ton wę
gla w ciągu roku. Niektóre pra
ce przy Swi-IV są już zakończo
ne. Niedawno oddano do użytku 
nowoczesną rozmrażaInię wago
nów*,  która na razie pracuje na 
potrzeby pierwszej bazy węglo
wej — Świ-II. Trwa budowa 
ogromnej wywrotnicy wagonów, 
większej niż w Porcie Północ
nym.

W III kwartale 1978 r. będzie 
gotowe 280-metrowe kolejne na
brzeże, które zgodnie z tutej
szą tradycją natychmiast po za
kończeniu prac betoniarskich ma 
być wykorzystywane przy prze
ładunku towarów. W ten właś
nie sposób na nieuzbrojonym na
brzeżu bazy chemicznej od mar
ca 1977 r., odciążając Szczecin, 
przeładowano już pół miliona 
ton surowców. W Świ-IV będzie 
z pewnością podobnie.

Opóźnienia przy budowie bazy 
rudowej Portu Północnego, a 
przede w’szystkim rosnące po
trzeby i brak specjalistycznych 
nabrzeży sprawił, że w Zarzą
dzie Portu opracowano niedaw
no projekt zamiany Świ-IV w’ 
bazę rudowo-węglową, zdolną do 
załadunku węgla i przyjmowa
nia wzbierającego strumienia 
rudy żelaza. Zgodnie z propo
nowaną koncepcją, Swi-LV mo

głaby, począwszy od 1980 r., 
przeładowywać 2—2,5 min ton 
rudy rocznie, a koszty całej in
westycji wzrosłyby jedynie o 
wydatki niezbędne przy budo
wie dodatkowych placów skła
dowych.

Cały ten interesujący projekt 
chyba ma duże szanse realizacji 
tym bardziej że ruda żelaza 
jest w naszych portach jedną z 
najbardziej zaniedbanych grup 
towarowych i już w br. import 
zgłoszony przez handel zagra
niczny daleko przekracza poten
cjalne możliw*ości  przeładunków 
w Szczecinie, Gdańsku i Gdyni.

Równie tnldna sytuacja jest 
tylko z drobnicą. Co prawda 
szczecińscy portowcy wznieśli 
kilka lat temu przy Nabrzeżu 
Czechosłowackim tymczasową, 
prymitywną „bazę kontenero
wą”, która w 1976 r. przełado
wała 10 tys. pojemników i 120 
tys. ton towarów, a w 1977 roku
— 190 tys. ton, ale potrzeby 
są daleko większe.

W planach Zarządu Portu — 
Szczecin już dość dawno umiesz
czono budowę na Ostrowiu Gra
bowskim bazy kontenerowej z 
prawdziwego zdarzenia, zdolnej 
do obsługi pół miliona ton drob
nicy w pojemnikach rocznie. 
Obecnie wyspę zamieniono w 
ogromne pole refulacyjne, gdzie 
trafia urobek wydobywany przy 
pogłębianiu toru wodnego. Nie
długo Ostrów połączony zosta
nie z portem groblą, a w przy
szłości drogą prowadzącą na 
autostradę berlińską. Oficjalna 
decyzja o rozpoczęciu budowy 
terminalu jeszcze nie zapadła.

W Szczecinie wznoszona jest 
natomiast baza eksportu cemen
tu o zdolności przeładunkowej 
1,2 min ton w ciągu roku. 
Umieszczona między Polskim i 
Czechosłowackim Nabrzeżem 
będzie gotowa zaledwne w ciągu 
14 miesięcy, co w portowych 
warunkach można uznać za 
prawdziwy rekord.

Wszystkie te inwestycje wy
dają się bardzo pilne i niezbęd
ne chociażby dlatego, że doty
czą towarów, których przeładu
nek sprawia nam obecnie naj
więcej kłopotów. Prócz drobnicy, 
rudy żelaza i cementu jeszcze 
tylko transport zboża budzi 
rówmie uzasadniony niepokój. 
Dlatego Zarząd Portu Szczecin 
zamierza przebudować istnieją
cy elewator i uruchomić druzi
— „Wartę”, która obecnie służy 
zbożowym zakładom. Po zakoń
czeniu prowadzonych i planowa
nych inwestycji Zespół Porto
wy Szczecin-Swinoujście — na
sze „okno na świat”, powinno 
uchylić się nieco szerzej z ko
rzyścią dla armatorów, handlu 
za granicznego i wszystkich jego 
kontrahentów.

PAWEŁ TARNOWSKI

„Bitwa stulecia" 
Wasilija Czujkowa 
—nakładem Wyd. MON

(P) Jacek Gmoch i Zygmunt Buhl, a więc trener naszej 
reprezentacji i sekretarz generalny PZPN udali się w czwartek 
z Warszawy do Buenos Aires. Przedstawiciele PZPN będą 
obserwatorami rozlosowania grupowych rozgrywek 
78”, a następnie przystąpią do

„Mundial- 
wcale nie tak łatwej roboty.

Z. Buhl w rozmowie z 
przedstawicielem PA Interpress 
oświadczył, że spraw do za
łatwienia będzie bardzo dużo. 
Trzeba przede wszystkim w 
zależności od wyników loso
wania zarezerwować kwatery, 
rozwiązać sprawy wyżywie
nia, znaleźć pomieszczenia na 
sprzęt i liczne materiały pro
pagandowe, a wśród nich al
bum-folder o polskim piłkar- 
stwie przygotowany do dru
ku przez Wydawnictwo PA 
Interpress. Przedstawiciele 
PZPN zebrali też pakiet pos
tulatów lekarzy, szkoleniow
ców, a także dziennikarzy, 
którzy chcieliby być jak naj
bliżej naszej ekipy.

★
Amerykańska agencja praso

wa UPI prezentuje sylwetki 16 
drużyn — finalistów piłkarskich 
mistrzostw świata. Sporo miej
sca poświęca agencja pol
skim piłkarzom, przedsta
wia także trenera Jacka Gmo- 
cha. Analizując prawdopodobny 
skład drużyny polskiej na mi
strzostwa świata, agencja pod
kreśla. iż nasz zespół będzie tam 
jednym z najstarszych.

Trzon reprezentacji Polski 
stanowią piłkarze o dużym do
świadczeniu, uczestnicy po
przednich mistrzostw świata — 
Jan Tomaszewski, Władysław 
Zmuda, Kazimierz Deyna, Grze
gorz Lato, Henryk Kasperczak, 
Andrzej Szarmach — podkreśla 
agencja. Nie można zapomnieć 
też o Włodzimierzu Lubańskim, 
skutecznym strzelcu drużyny 
polskiej. Ich wiek znacznie za
wyża nrzeciętną reprezentacji. 
Sylwetki zaopatrzono w bar
dzo krótkie charakterystyki. 
Oto kilka przykładów: Jan 
Tomaszewski — niekonwen
cjonalny, ale bardzo efek
tywny bramkarz; Władysław 
Żmuda — stoper grający w 
eleganckim stylu, zdolny do roz
grywania najlepszych spotkań. 
Czasami zapomina, że jest ostat
nią zaporą przed Tomaszew-

Ósme zwycięstwo 
hokeistów ZSRR

skim. Kazimierz Deyna — wiel
ki strateg, mózg drużyny, świa
towej klasy piłkarz. Włodzi
mierz Lubański — najlepszy 
polski piłkarz linii ataku w o- 
statnim dziesięcioleciu, często 
nękany przez kontuzje.

★
głównym bohate- 

piłkarskich mi-
Pierwszym 

rem finałów 
strzostw świata będzie 4-letni Ri
cardo Teizeira, wnuczek prezy
denta FIFA, Joao Havelange’a. 
On w sobotę będzie losował fi
nalistów „Mundial-78” i przy
dzielał ich do poszczególnych 
grup. Losowanie przeprowadzo
ne będzie w sali mogącej po
mieścić 500 osób. Znajdować się 
tam jednak będą tylko przed
stawiciele komitetu organizacyj
nego mistrzostw, działacze Mię
dzynarodowej Federacji Piłkar
skiej, przedstawiciele związków 
piłkarskich krajów, które za
kwalifikowały się do finału. Na 
losowanie przybędzie 500 dzien
nikarzy (argentyńskich i zagra
nicznych), ale przebieg podzia
łu drużyn na grupy będą oni 
oglądać w innym pomieszcze
niu, na zamkniętym pokazie te-

lewizyjnym. Z ceremonii losowa
nia przeprowadzona będzie 
transmisja telewizyjna.

Transmisja ta dla Argentyny 
ma historyczne znaczenie — bę
dzie to pierwszy kolorowy prze
kaz telewizyjny z tego kraju. 
Kolorową transmisję będą od
bierać tylko telewidzowie za
graniczni, natomiast Argentyń
czycy — tylko w barwach czar
no-białych. Kolorową telewizję 
w Argentynie będzie można od
bierać nie wcześniej niż w 1981 
roku.

★
Helmut Schoen, trener piłkar

skiej reprezentacji RFN. który 
przybył na losowanie „Mundial- 
78”, odbył trzydniową podróż 
po Argentynie. H. Schoen prze
bywał trzy dni w Cordobie i 
Mendozie, gdzie m. in. zwiedzili 
proponowaną drużynie RFN ba
zę, położoną u podnóża gór. 
Schoen zapoznał się z nowo wy
budowanymi stadionami i wyra
ził się bardzo pochlebnie o tych 
obiektach.

★
Wolfgang Overath, Sepp Maier 

i Gerd Mueller otrzymają przed 
meczem ligowym FC Koeln i 
Bayern Monachium w dniu 14 
stycznia br. krzyże zasługi przy
znane im za długoletnie repre
zentowanie barw RFN.

(P) Nakładem Wyd. MON 
ukazała się książka „Bitwa stu
lecia”, której autorem jest dwu
krotny Bohater Związku Ra
dzieckiego, marszałek ZSRR 
Wasilij Czujkow.

W. Czujkow był dowódcą 62 
armii, która walczyła o utrzy
manie nadwołżańskiej twierdzy 
— Stalingradu od początku do 
końca heroicznych zmagań (od 
17.7.1942 do 2.1.1943 r.) Cały czas 
na pierwszej linii bitwy готр- 
granej w najważniejszym wów
czas strategicznie i historycznie 
punkcie II wojny światowej. 
Szczególnie wiele uwagi autor 
poświęca bezprzykładnemu bo
haterstwu żołnierzy Armii Ra
dzieckiej. armii która w lutym 
br. obchodzić będzie 60-lecie 
istnienia. (PAP)

w 
zakończyła 

zwy- 
mist- 

drużyną New

(P) Reprezentacja ZSRR 
hokeju na lodzie 
zaoceaniczne tournee 
cięstwem nad liderem 
rzostw W.H.A., 
England 7:4 (4:1. 2:2. 1:1).

Zapaśnicy 5 krajów
w Hali Gwardii

(P) Młodzi zapaśnicy (do 
20 lat) stylu wolnego walczyć 
będą w dniach 13—14.1. w 
hali Gwardii w III międzyna
rodowym turnieju o Puchar 
Wyzwolenia Warszawy. W te
gorocznej imprezie wystąpią 
reprezentanci Bułgarii i Ru
munii, drużyny Skopje (Ju
gosławia) i Motor Jena (NRD), 
dwa zespoły kadry PZZ oraz 
reprezentacje wojewódzkich fe
deracji Katowic, Wrocławia, 
Łodzi, Koszalina i Warszawy.

W pierwszym dniu imprezy 
walki trwać będą w godzinach 
11—14 oraz 16—20, a w sobotę 
od 10 do 14.30.

W ekstraklasie siatkarzy
(P) W czwartek rozegrano dwa 

kolejne mecze drugiej serii spo
tkań ekstraklasy siatkarzy. Dru
żyna warszawskiej Legii odnio
sła łatwe zwycięstwo w Krako
wie nad tamtejszym Hutnikiem 
i umocniła się na pierwszym 
miejscu w tabeli, będąc nadal 
bez porażki. Drugie miejsce w 
tabeli zajmuje Resovia, która 
mecze drugiej kolejki rozegra 
w piątek i w niedzielę. Wyniki 
czwartkowych spotkań: Płomień 
Sosnowiec — Avia Świdnik 3:0 
(15:0, 15:5. 15:13), Hutnik Kra
ków — Legia Warszawa 0:3 
(7:15, 10:15, 4:15)

W Wenezueli
bez zmian

(P) Europejscy kolarze w tym 
zawodnicy polscy, nadal nie od

noszą sukcesów w rozgrywa
nym w Wenezueli tradycyjnym 
wyścigu dookoła prowincji 
Tachira. Po czterech etapach 
10 czołowych miejsc zajmują 
reprezentanci Wenezueli i Ko
lumbii.

Czwarty etap prowadzący z 
miejscowości Tovar do Meridy 
(80 km) wygrał reprezentant 
gospodarzy Jose Castellanos, 
ale dwa czołowe miejsca w 
łącznej klasyfikacji zajmują 
Kolumbijczycy Plinio Casas 
i Jose Patrocinio.

i

Bogaty program pięściarskich imprez
(P) W czwartek w PZB od

była się konferencja prasowa 
poświęcona ocenie minionego 
sezonu pięściarskiego oraz pla
nom na rok najbliższy. Nowy 
sezon, który zainaugurują nasi 
bokserzy meczami w Ugandzie, 
będzie bardzo bogaty w impre
zy. Najważniejsza z nich — mi
strzostwa świata — odbędzie się 
w Belgradzie w dniach od 6 do 
20 maja.

Prezes Polskiego Związku Bo
kserskiego Witold Sienkiewicz 
oceniając rok ubiegły powie
dział: „Był to dobry rok pod 
względem startów, szczególnie 
dla seniorów. Sukcesami zakoń
czyli nasi bokserzy starty w mi
strzostwach Europy w Halle, do
brze wypadli w tournée po USA, 
wygrali mecz z NRD na terenie 
przeciwnika. Zakończył między
narodowy sezon. I Memoriał im. 
Feliksa Stamma, który przyniósł 
wielki sportowy i organizacyjny 
sukces.

Nie jesteśmy za to zadowoleni 
— kontynuował prezes PZB — 
z wyników reprezentacji mło
dzieżowej. jeszcze słabiej wy
padli juniorzy. Fakty te po
twierdzają, że przyszłość pięś- 
ciarstwa w Polsce zależy przede 
wszystkim od wypracowania 
lepszego niż dotychczas systemu 
pracy z młodzieżą.

Jeśli chodzi o strukturę pol
skiego boksu, to nastąpiła w 
1977 r. stabilizacja istniejących 
sekcji. Żadna nie została zlikwi
dowana. Tylko w 2 wojewódz- 
twach nie istnieją plany roz
woju boksu. W najbliższej Spar
takiadzie Młodzieży w tej dy
scyplinie wystąpią najprawdopo
dobniej reprezentacje 38 woje
wództw.”

Następnie przedstawiony zo
stał program imprez krajowych 
i zagranicznych na rok 1978. Za 
kilka dni reprezentacja złożona 
z 13 zawodników wyjedzie do 
Ugandy na dwa mecze między
państwowe. Pierwszy odbędzie 
eię w Kampali 21 stycznia, dru-

gi 24 stycznia w miejscowości 
Jina. Wy jadą do Ugandy nastę
pujący zawodnicy: Pieiesiak, 
Średnicki, Massier, Gotfryd, 
Osetkowski i Kosędowski, Gaj
da, Kicka, P. Borkowski. Niem- 
kiewicz i Kucharczyk, P. Skrzecz, 
Czerniszewski. Rybicki nie je- 
dzie ze względów rodzinnych. 
Kosedowski, który jak wiadomo 
w ubiegłym roku zrezygnował 
z występów w kadrze narodo
wej. wyraził obecnie chęć po
wrotu i podpisał specjalne zobo
wiązanie. Pozostali kadrowicze 
pod koniec stycznia (27—29) we
zmą udział w turnieju o „Laur 
Wrocławia”. 6 lutego w Helsin
kach odbędzie się mecz repre
zentacji Polski i Finlandii. W 
ubiegłym roku w lutym nasi 
bokserzy wygrali w Łodzi 18:2.

Od 10 do 22 lutego na Kubie 
trwać będzie międzynarodowy 
turniej „Cordoba Cardin”, w 
którym będziemy reprezentowa
ni. W kraju odbędzie się zaś 
„Turniej asów”, tym razem nie 
w Jastrzębiu, a w Gdańsku. 
PZB zalecił, aby jak najszerszy 
udział wzięli w nim bokserzy 
kadry.
Od 24 do 26 lutego w ośmiu 

grupach odbędą się eliminacje 
do mistrzostw Polski. Z każdej 
grupy awansuje po 2 zawodni-

Fibak i Okker
wyeliminowani

(P) Nie powiodło się Woj
ciechowi Fibakowi i Tomowi 
Okkerowi w pierwszej rundzie 
debla turnieju tenisowego
Grand Prix w Birmingham
(st. Alabama). Para polsko-ho- 

po trzy- 
Markiem 
Drysdale 

Wyeliminowana 
szwedzko- 

i Ilje 
ame- 

Ge- 
3:6,

ków w poszczególnej wadze. Вех 
eliminacji wystąpią w mistrzo
stwach niektórzy kad rowi cza 
(wedle uznania PZB). Mistrzo
stwa krajowe odbędą się w 
Krakowie w dniach 12—19 mar
ca. Następnie w kalendarzu jest 
dłuższa przerwa. Zawodnicy ka
dry przygotowywać się będą do 
mistrzostw świata w Belgradzie.

Półfinał • rozgrywek o Puchar 
Polski (nie biora w nich udziału 
zawodnicy kadry) odbędzie się w 
dniach 19—21 maja, finał zaś od 
2 do 4 czerwca. W lipcu gościć 
będziemy bokserów USA, którzy 
stoczą u nas trzy mecze: 23 lip- 
ca we Wrocławiu, 26 w Opolu 
i 29 w Koszalinie

Rozgrywki ligowe rozpoczną 
się 1Ó września. Do 22 czerwca 
PZB ma przedstawić ostateczny 
regulamdn tych rozgrywek. Wia
domo już, że do 1980 roku żad
nych istotnych zmian nie będzie. 
Być może zniesione zostaną tur
nieje barażowe o utrzymanie się 
i awans do I ligi.

W dniach 5—8 października 
nasi bokserzy wezmą udział w 
turnieju TSC w Ветііпіе, mają
cym światową rangę. Miesiąc 
później odbędzie się II Memo
riał im. Feliksa Stamma. Przy
gotowania 
Imienne 
wręczone 
świata w ___ ,_____  _____
organizatorów jest, aby Memo
riał Stamma stal eię jedną z 
największych imprez amator
skich świata. Kończy sezon 1978 
turniej o „Czarne diamenty” w 
Bvtomiu (30 listopada — 3 grud
nia) i finał ligi (7—9 grudnia).

W kalendarzu juniorów naj
ważniejszą impreza są młodzie
żowe mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w Dublinie w dniach 
8—17 czerwca. (Z)

już się rozpoczęły, 
zaproszenia zostaną 
podczas mistrzostw 
Belgradzie. Ambicja

Początek II rundy w hokejowej ekstraklasie
(P) Hokejowa ekstraklasa roz

poczyna w sobotę i niedzielę (14 
i 15.1.) II rundę rozgrywek, 
która zakończona zostanie do
piero 23 kwietnia. Ale nie tyl
ko meczami ligowymi będą 
emocjonować się sympatycy 
hokeja. Nasza reprezentacja po
nawia bowiem próbę wywal
czenia tym razem w Belgradzie 
(17—27JII.) awansu do grupy 
„A” hokejowych mistrzostw 
świata.

Na właściwe przygotowanie 
zespołu do tej imprezy przezna
czono drugą połowę lutego oraz 
początek marca. Przerwa w roz
grywkach ligowych potrwa więc 
ponad półtora miesiąca. Kibice 
na pewno wybaczą to hokei
stom, pod warunkiem oczywiś
cie pomyślnych wieści ze stolicy 
Jugosławii.

W ekstraklasie wszystko wra
ca do normy. Na czele .tabeli 
znów jest Podhale Nowy Targ, 
które liderem pozostanie pew
nie do zakończenia rozgrywek. 
Takich rezerw żak wielokrotny 
mistrz Polski nie ma żaden klub, 
o czym dobitnie przekonały 
„Szarotki” wszystkich w I run
dzie. Długo przewodzili lidze 
hokeiści sosnowieckiego Zagłę
bia, wydawało się nawet, że 
ich sukcesy budowane są na 
trwałej podstawie. Jednak za
kończenie I rundy oraz ostatnie 
przegrane spotkania z odmło
dzoną drużyną GKS Katowice, 
nie wróżą zespołowi Mieczysła
wa Chmury osiągnięcia tzw. 
medalowej lokaty. Apetyty na 
te miejsca mają także drużyny 
ŁKS i Baildonu, choć i im zda
rzają się niespodziewane poraż
ki (jak choćby przegrana Bail
donu z ostatnim w tabeli GKS 
Tychy). Do grupy tej należą 
również zespoły Naprzodu Ja
nów i GKS Katowice.

Niewielkie różnice punktowe 
powodują, że Stoczniowiec 
Gdańsk, a nawet Cracovia mo
gą znaleźć się wśród ligowych 
średniaków. Ale chyba będzie 
inaczej. Wydaje się, że między 
tymi właśnie drużynami roze
gra się walka o pozostanie w 
ekstraklasie. Z I ligi spadają 
bowiem trzy zespoły. Dwa — 
nie tylko ze względu na pozycję 
w tabeli ale także na grę — 
można bez większego błędu

wytypować. Są to GKS Tychy 
oraz Polonia Bydgoszcz. Osta
teczne decyzje zapadną jednak 
dopiero w kwietniu.

A oto zestaw par sobotnio— 
niedzielnej (14 i 15.1.) kolejki II 
rundy hokejowej ekstraklasy (w 
nawiasach godziny spotkań):

Naprzód Janów — ŁKS Łódź 
(sob. 17 i niedz. 17).

Cracovia — Baildon Katowice 
(18 i 18),

GKS Tychy — Zagłębie Sos
nowiec (17 i 17),

GKS Katowice — Podhale 
Nowy Targ (19 i 18.30),

Polonia Bydgoszcz — Stocz
niowiec Gdańsk (18 1 17).

(L.S.)

Plany radzieckich pływaków
(P) Pierwszym sprawdzianem 

radzieckich pływaków w 
wym roku były zawody 
dystansach jardowych w Pro
vidence (USA). Obok doświad
czonych pływaczek z dwu
krotną mistrzynią Europy — 
Julią Bogdanową na czele — 
wystartowała tam grupa mło
dych, 14-letnich zawodniczek, 
z którymi wiąże się wielkie 
nadzieje.

Naszym najważniejszym 
daniem w sezonie 1978 — 
wiedział główny trener 
wackiej reprezentacji 
Siergiej Wojciechowskij 
wywiadze dla agencji TASS — 
jest dać debiutantom szansę 
zmierzenia sił z czołowymi za
wodnikami świata. Chcemy 
ich wypróbować w silnej kon
kurencji.

Sezon radzieckich pływaków 
zapowiada się niezwykle in
teresująco. Obok tradycyjnych 
zawodów o nagrodę „Kom- 
somolskiej Prawdy”, które 
odbędą się od 24 do 28 marca 
przewidziane jest rozegranie 
przez reprezentacje ZSRR mię
dzypaństwowych spotkań z pły
wakami USA, NRD i RFN. Po 
ponad dwudziestoletniej przer
wie pływacy ZSRR spotkają 
się z zespołami Australii, po 
raz pierwszy odbędzie się mecz 
ZSRR — Kanada. Głównym 
akcentem sezonu będzie jednak 
oczywiście udział w mistrzost
wach świata, które odbędą się 
w Berlinie zach.

no
na

za- 
po- 

pły- 
ZSRR 

w

lenderska przegrała 
setowej walce z 
Coxem i Cliffem 
4:6, 7:6, 3:6. 
została także para 
^rumuńska Bjoern Borg 
Nastase, przegrywając z 
rykańskim deblem Vitas 
rulajtis i Sandy Mayer 
0:6.

Niespodzianką pierwszych gier 
drugiej rundy singla było 
zwycięstwo nierozstawionego 
Amerykanina Terry Moora 
nad Rumunem Nastase (nr. 6) 
2:6, 6:3, 6:3. Jest to największy 
dotychczas sukces Moora, cho
ciaż w ub. roku pokonał on 
już m.in. Dibbsa, Smitha i 
Tannera. A oto wyniki innych 
spotkań: Eddie Dibbs —
Sandy Mayer 6:4, 3:6, 6:1; 
Brian Gottfried — John A- 
lexander 6:4, 6:3; Dick Stockton 
— Peter Fleming 7:5, 6:2.

Finał meczu pretendentów
(P) Wiktor Korcznoj wygrał 

finałowy mecz pretendentów do 
szachowego mistrza świata, zwy
ciężając Borysa Spasskiego 
10,5:7,5 pkt- W czwartek wieczo
rem, po wznowieniu odłożonej 
ze środy ‘8 partii, zalewie po 
jednym, 41 ruchu, Borys Spass
ki uznał się za pokonanego.

W. Korcznoj zyskał więc pra
wo gry z aktualnym mistrzem 
świata Anatolijem Karpowem o 
prymat światowy. Mecz o mist
rzostwo świata Anatolii Karpow 
— Wiktor Korcznoj powinien być 
rozegrany w bieżącym roku.

Uczniowie szkół sportowych 
sięgają po medale

(P) Powszechnie obserwowa
nym zjawiskiem we współczes
nym sporcie jest obniżanie się 
w wielu dyscyplinach prze
ciętnego wieku czołowych 
zawodników. Specyfika nie
których konkurencji wymaga 
rozpoczęcia szkolenia specjalis
tycznego już w młodszych kla
sach szkół podstawowych. W 
wielu krajach próbowano po
godzić trening SDortowy z na
uką, tworząc szkoły sportowe. 
Tendencja ta znalazła swój 
wyraz i w polskim systemie o- 
światowym.

Pierwsze takie szkoły pow
stały w naszym kraju w roku 
szkolnym 1974/1975. Działa ich 
w Polsce już 113. Po czterech 
Latach widać już Dierwsze wy
mierne sukcesy. Efekty pracy 
tych szkół okazały się zadowa
lające nie tylko pod względem 
czysto sportowym, ale i pod 
względem działalności dydak
tyczno-wychowawczej. Raz
jeszcze potwierdziła się teza, 
że sport kształtuje pozytywne 
cechy charakteru; uczniowie — 
sportowcy pomimo dużego ob
ciążenia treningami osiągają 
lepsze od przeciętnych wyniki 
w nauce, wykazują aktywność 
i zdyscyplinowanie.

Te pozytywne wyniki poz
woliły przejść na wyższy etap 
— w 1977 r. zapadła decyzja 
o powołaniu szkół mistrzostwa 
sportowego, skupiających naj
bardziej sportowo uzdolnionych 
uczniów z całego kraju. Szkoły 
mistrzostwa sportowego mają 
już dość solidną podstawę, ich

działalność opiera się bowiem 
w dużej mierze na nracy szkół 
sportowych. W szkołach tych 
działa obecnie ponad 500 klas, 
w których uczy się i trenuje 
blisko 15 tvs. uczniów, w tym 
prav.de 7 tys. dziewcząt. Naj
więcej jest klas lekkoatletycz
nych (155' i pływackich (98) 
— dyscyoliny te wymagają 
obecnie bardzo wczesnego roz
poczynania zajęć treningowych.

Uczniowie szkół sportowych 
pochwalić się już mogą bogatym 
dorobkiem medalowym i to nie 
tvlko w imprezach krajowych. 
Prócz 59 medali mistrzostw 
Polski i 218 medali V spar
takiady młodzieży wywalczyli 
dwa srebrne i jeden brązowy 
medal w mistrzostwach Euro
py oraz złoty medal mistrzostw 
świata.

Są więc wśiód nich za
wodnicy mogący poszczycić się 
niebagatelnymi osiągnięciami, 
ale prawdziwe sukcesy w naj
ważniejszych imprezach — do
piero przed nimi.

Z angelskich boisk
(P) W nowtórzonych spotka

niach III rundy piłkarskiego 
Pucharu Anglii uzyskano na
stępujące wyniki: Manchester 
United — Carlisle United 4:2, 
Newcastle United — Pater
borough United 2:0, Norwich 
City — Orient nie odbył się z 
powodu złego stanu boiska.

prav.de
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PIĄTEK
PÏOGRAM I

RADIO Olbrychski i Pszoniak
13.1

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.06 15.00 18.00 20.00 21.00 22.00 23.00

6.06—6.00 Zielone Studio 8.05 
NURT „Kola nauczyciela w kształ
towaniu światopoglądu marksi
stowskiego młodzieży” 6.25—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.55 Cztery po
ry roku 11.23 Niezapomniane stro
nice — „Nad Niemnem” fragment 
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju 1 ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Koln, kwad
rans 13.00 Muz. 13.25 Po drugiej 
stronie Tatr 13.40 Kącik meloma
na 14.00 Studio „Gama" 14.20 Stu
dio Relaks 14.25 Studio „Gama»’ 
15.05 Studio „Gema” 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17.30—18.00 Radiokurler 
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.15 Warszawska 
Ork. PRiTV 19.40 Muzyka 20.05 
Melodie lat 70 20.30 Melo
die do których chętnie wracamy 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Ko
munikaty Totalizatora Sportowego 
21.18 Koncert z nagrań Orkiestr?/ 
PR 1 TV 22.00 Z kraju i ze świa
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Gdańsk na muz. antenie 23.12 Wiad. 
sportowe 23.15 Konc. życzeń 23.40 
Mel. operetkowe

5.06—6.00 Rozmait. floto. 6.00-0.08 
Sygnały dnia. 9.05—11.85 Cztery po
ry roku w opr. T. Fredry. 12.05 Z 
kraju 1 ze świata. 12.25 Mel. 13.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla ki. 
Ш—IV (jęz. polski). 12.80 Od Tatr 
do Bałtyku. 18.40 Kącik meloma
na. 14.00 Studio „Gama”. 14.20 Stu
dio Relaks. 16.00—18,28 Tu Jedynka. 
18.33 Przeboje non-stop, le.is Z 
Poznańskiego Studia. 19.40 Spra
wozdanie z Zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Katowicach. 20.06 Pr. 
z dywanikiem. 31.10 Totalizator. 
21Л2 Transm. z losowania finałów 
Piłkarskich Mistrzostw Świata — 
Mundial 78 w Argentynie. 23.00 
Minął dzień. 23.12 d.c. transmisji 
z losowania finałów ..................
Mistrzostw Świata — 
w Angentynie.

PROGRAM NOCNY
Wiad.: 0.01 l.Ot 2.09

PROGRAM NOCNY
Vlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 «.00 5.00

Piłkarskich 
Mundial 78

I M 4 M 8.00
0.00 Początek programu. 0.66 Ka

lendarz. 6.11—641 Konc. życzeń dla 
pracowników Energopolu. 6.41 l.M 
2.05 3.05 4.05 5.06 — Nocne Studio 
„Gamą".

PROGRAM П
Wiad.: 4.30 5 Я0 8.30 7A0 8.30 11.39

13.30 18-38 21.30 23 30

8.07
8.12

Ka-
1.65

0.90 Początek programu 
lendarz Kultury Polskiej 
2.06 3.06 Noc z melodią i piosenką 
z Wrocławia 4.00 Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie

PROGRAM II
Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.S0 

18.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5-35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 O kilku taktach, w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
MeL przyjaciół 7.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Program WORT 6.45 P<w 
ranny magazyn Informacyjny 6.55 
Reporterski kwadrans 7.10 Zespół 
Klimondy 7.35 Muz. arabeski, hu
moreski i kaprysy 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 8.35 d. c. Dialogi i zbli
żenia 9.30 My 78 9.40 Dla przed
szkoli „Ptaki w zimie” 10.00 „Ży
cie codzienne w dawnym Kongu” 
16.40 Sprawy codzienne 11.00 Utwo
ry Francois Couperina 11.35 Po
stęp w gospodarstwie domowym 
11.45 Muz. spod strzechy 12.05 Pie
śni M. Karłowicza 12.25 „Czarny 
archipelag czyli wędrówki po Me- 
lanezji” 12.45 Stara 1 nowa muzy
ka wojskowa 13.00 Wokół spraw 
naszego stołu 13.15 Dietrich Bux
tehude — Magnificat 13.35 Ze wsi 
i o wsi 13.50 Duety operowe: 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14.45 Muzyka 
Vivaldiego 15.30 Studio Plus 16.10 
Koncert życzeń miłośników muzy
ki poważnej 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 „Co się wam w tej audy
cji najbardziej podoba” 17.20 Lite
ratura na świecie 17.40 „Byłam żo
ną, żoną złą” 18.09 „Nowiny i no
winki muzyczne" 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Ludzie wśród 
których żyjemy 19.05 Poezja i mu
zyka 19.30 Muzyka instrumentalno- 
-wokalna 21.00 Muzyka kompozy
torów kanadyjskich 21.50 Jerzy 
Fryderyk Haendel — Concerto 
grosso G-dur op. 3 nr 3 22.00 Teatr 
Polskiego Radia „Łeb hydry" 23.00 
„Granice jazzu 23.35 Co słychać w 
śsyleeie 23.40 Muz.. ■<

PROGRAM Ш
Wiafl.t 5.60 6.06 7.00 8.00 1130 12.60 

18.00 11.00 18.30 23.00
8.08—8.00 Między enem a dniem 

1.20 Gimnastyka dla leniwych 6.39 
Polityka dla wszystkich 7.30 De
szczyk pada, słońce świeci 8.05 Co 
kto lubi 8.00 „Wielbiciel" 9.10 
Przypominamy Gene Pitney’a 9.30 
Nasz rok 78-my 9.45 Wariacje for
tepianowe 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
Życie rodzinne 11.30 W tonacji 
trójki 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 ,J bę
dzie miał dom” 14.00 Muzyka Ser
giusza Prokofjewa 15.05 Przypomi
namy Gene Pitneya 15.20 Z nowo
jorskiego koncertu Herbie Hanco- 
cka 15.40 Rozszyfrowujemy piosen
ki 16.00 Babcia 16.20 Muzykobra- 
nie 16.45 Nasz rok 78-mv 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 Studio nagrań 
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.06 Codziennie po
wieść w wydaniu dźwiękowym H. 
Sienkiewicz „Rodzina Połanie
ckich” — ode. 19.33 Opera tygod
nia: Giuseppe Verdi „Dzień kró
lowania” 19.50 „Wielbiciel" ode. 
20.00 Blues wczoraj i dziś 20.38 
Wieczór autorski — spotkanie z 
Jackiem Snopkiewiczem 21.00 Dzie
je Francji w muzyce 21.40 Suity 
Al Dl Meoll 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Johnny Cash 22.15 
Trzy kwsdro.nse jazzu 23.00 „Cho
ra fontanna” 23.05 Między dniem 
a snem — Utwory Mozarta

PROGRAM IV
Wind.: 12.00 15.00 18.00 22.55
8.60 Encyklopedia sportu

NURT „Rola nauczyciela w kształ
towaniu światopoglądu marksistow
skiego młodzieży” 6.30 Poranek z 
muzyką popularną 8.45—7.40 Prog
ram WORT 8.43 Poranny magazyn 
informacyjny 6.55 Reporterski 
kwadrans 7.10 Wyróżniamy cię 
piosenką 7.30 Rozmawiamy o kul
turze 7.40 Radio dedykuje 8.00 Or
kiestra Paula Mauriata 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu
jących Metodyka 8.25 Antologia so
naty fortepianowej (stereo lok.) 
9.00 Dla kl. IV (wych. muzyczne) 
9.20 Maureen Forrester śpiewa 
pieśni kompozytorów kanadyj
skich (stereo lok.) 9.40 Dla przed
szkoli „Ptaki w zimie" 10 00 D’a 
kl. VTI (wych. obywatelskie) 10.20 
Maurice Ravel „Cvgan” 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne) 11.30 
Montserrat Caballe śpiewa Ros
siniego (stereo lok.) 12.00 Wiado
mości 12.05—12.25 Program WORT 
Kalendarz Rolniczy 12.25 Giełda 
płyt 13.06 Jęz. rosyjski 13.15 Tu 
Studio Stereo (stereo lok ) 18.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
„Społeczne konf’tktv w kra;ach 
kapitalistycznych” 13.50 Tu Stu
dio Stereo (stereo lok.) 14.00 Nau
kowcy — rolnikom 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo lok.) 15.05 ..Pro
menada” 15.35 Muz. 15.40 Książki 
do których wracamv „Dz’enn’ki” 
18.05 Jęz. łaciński 18.25 Szko>a Mi
strzów 16 40—18.20 Progrem WORT 
’5.46 Na Warszawskie’ Fali 17.01 T-t 
Studio 4. 17.30 Publicystyka 17.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 18.00 Po
południowy magazyn Informacyj
ny 1Й.Ю Fel. dnia 18.20 „Warszaw
ski Merkury” 18.25 Kaleidoskon 
nauki 19.00 O zdrowie człowieka 
19.13 Jez. angielski 19.30 Samson 
Francois era utwerv Claude D"bus- 
sy’ego (stereo lok.) 70.00 Konc. 
svmfonlcznv 26.55 Wdziane z radia 
(w przerwie koncertu) 21.15 c. d. 
konc. symfonicznego ?? oi Utworu 
anonimowych kompozytorów pol
skich (stereo lot-.) 
na co dzień ??.3O 
pin — Fantaisie 
c’s-moil on. 68 nr 
22.35 Wspomnienia
Bach — Лг’а z in Sv’ty orkiestro
wej D-dur (stereo lok.)

8.10

■

SOROTA
PROGRAM I

92.15 Ekonomia 
Fryderyk Cho- 
— Tmnromntu
4 (stereo lok.l 

z Ня Ж 22.50

14.1

Wiad.: 6 00 7.00 Я.О0 9.00
I2.W 16.00 19.00 20.00 21.00

10 00 11.00
22.00 23.00

19.09 Śpiewa B. Streisand. 
Studio Młodych Harcerzy. 

Pamięci W. Małcutyńsklego. 
Wojsko, strategia, obronność. 
Piosenki żołnierskie. 21.30 

Magazyn Tygodnia. 22.30 Mag.

wy.
19.20
20.00
SLW
21.15
31.30 ___ . __ ___
Ul. 23.00 Muz. dawna. 23.35 Publl- 
cystyka. międzynarodowa. 23.40 
Muz.

PROGRAM m

КІ4І: 6.00 8.30 14.00 19.30 23.00

4.35 Poradnik domowy. S.OO Muz.
8.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6Л0 Kalendarz. 6.15 Mel. 6.3ó 
Gimn. 6.45—7,10 Mistrzowie minia
tury instrumentalnej. Ł45—7.10 Pr. 
WORT. 6.45 Mag. inf. 6.55 Repor
terski kwadrans, 7.10 Muz. rozryw.
7.35 Male muzykowanie. 8.60 Dialo
gi i zbliżenia. 9.30 — Wodewil
„Panienka z okienka”. 10.30 
Tommase Albinoni — Koncert 
B-dur. 10.W Sprawy codzienne. 
11.00 Konc. chopin. 11.35 Publicyst. 
między naród. 11.45 Muz. 12.05 Pie
śni M Musorgs kiego. 12.25 Czy 
znasz tę książkę? 12.45 Tańce wę
gierskie Jana Brahmsa. 13.00 Mag. 
wędkarski. 13.15 Gioacchino Rossi
ni — U Kwartet G-ciur. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13 50 W. A. Mozart 
34 Symfonia C-dur KV 338. 14.30 
Studio „Słonecznik”. 14.50 „Czata”. 
15.03 Muz. Vivaldiego. 15.30 Studio 
Plus. 16.18 „Przekrój muzyczny 
tygodnia”. 16.40—17.00 Utwory or
ganowe 16.40—17.00 Na Warszaw
skiej Fali — na fali średniej. 17.00 
Z archiwum jazzu. 17.20 Nowości 
poetyckie. 17.40 „KuUg” rep. 18.00 
Muz. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga
ma”. 18.36 Echa dnia. 18.40 „Czas 
i ludzie”. 19.00 ..Matysiakowie”. 
19.30 Z cyklu: „Złote karty histo
rii. 20.00 „Wszech drzewo” — aud. 
20.15 z nagrań Ronald*  Turiniego. 
21.40 H. Oplńskl: „Zygmunt 
August i Barbara” poem. symf. 
op. 13. 22.60 Radlokabaret nr 340. 
23.00 Muz. dawna. 23.35 Co słychać 
w świaoie. 38.40 Muz.

6.05 Mel. 7.30 Na poboczu wiel
kiej polityki. 7.40 Posłuchajmy je
szcze raz — magazyn. 8.35 Co kto 
lubi. 9 00 „Wielbiciel” — ode. 9.10 
Z dunajccwą wodą — Muzykant 
z Rojówki. 9.30 Gdy się mówi A...
9.30 Solo na dudach. 10.90 60 mi
nut na godzinę. 11.00 Gra trio 
L. Czyżyka.. 11.15 Szkółka muzycz
na. 12.00 „Gcrgonowa j uczeni mę
żowie” — ode. 12.25 Muz. 13.20 
Przeboje. 14.05 Peryskop. 14.30 Z 
nowych nagrań Pr. III. 15.00 „Dar 
całkowity” — o poezji R. Froeta. 
15.20 Ostatni koncert Elvisa Pre- 
sriey’a. 18.00 „Terrarium" — słuch.
16.30 Novi Singers w trio i w kwar
tecie. 16.45 Coś w tym jest. 17.00 
Zapraszamy do Trójki.
Fitzgerald. 19.35 Opera tygodnia : 
Giuseppe Verdi „Dzień królowa
nia”. 19.50 „Wielbiciel” — ode. 
20.00 Jazz piano forte. 20.30 Wa
riant 13B „Słuch. 21.00 Sztuka L. 
Stokowskiego. 22.C0 Fakty dnia. 
22.08 J-ohny Cash. 22.15 Szota Ru
staveli 
rze” — 
dzie — 
Wiersze
Carlos _ ______
Ballady ze àwingiem.

w Paryżu
Od stałego korespondenta 

Paryż, 11 stycznia
Daniel Olbrychski i Wojciech 

Pszoniak zastali zaproszeni 
przez francuskiego reżysera 
Claude Regy, by wzięli udział 
w sztuce 
marciu” . 
dke. Premiera tej 
postępowym teatrze 
dieres w Nanterze 
żem, odbędzie się 
dekadzie stycznia.

Reżyser oświadczył, że zapro
sił obu aktorów pod wraże
niem ich gry w filmach pol
skich, a przede wszystkim w 
„Ziemi obiecanej” Andrzeja 
Wajdy. Sztuka Handkego ma 
być przedstawiana także poza 
granicami Francji,

■ „Szaleńcy są na wy- 
Austriaka Petera Han- 

sztukj w 
Des Arna- 
pod Pary- 
w trzeciej

L. K.

19.00 Ella

„Rycerz w tygrysiej 
ode. 22 35 Muz. kraj 
Argentyna (cz. I). 

futurystów włoskich. 
Santana w Japon!.

PROGRAM IV
Wia<L: 7.00 12 00 16.00 22.55

PROGRAM III

12.00Wiad.t 6.09 6.06 7.00 8.00 10.36 
15.00 17.00 19.36 22.00

5.30 Gimn. 6.30 
wszystkich. 8.05 Co 
„Wielbiciel” — ode. ___  ___
Nasz rok 78-my. 9.45 Isaac Albentz 
..Iberia". 10.35 Kiermasz płyt. 11.00 
H. Sienkiewicz „Rodzina Połaniec
kich" — ode. 11.30 W tonacji trój. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.80 „I 
będzie miał dom” — ode. И.00 
Muz. S. Prokofiewa — utwory 
sceniczne. 13.05 Rock w Irlandii 
zespól Thin Lizzy. 15.39 „Firma” 
— mag. rozrywk. 16.30 Samba po 
polsku. 18.45 Nasz rok 78-my. 17.95 
Muz. 17.48 Karnawał w Rio. 18.10 
Polityka.. Oia. wszystkiej, c-ia..?5, 
Konc, 19.00 Książka tygodnia. 19.19 
Piosenki z Iluzjonu. 19.35 Opera 
tygodnia: Giuseppe Verdi ,.Dzień 
królOWArtia”. 19.50 „Wielbiciel” — 
ode. 20.00 Baw się razem z nami. 
22.00 Fakty dnia. 32.68 Johny Cash, 
22.15 „Gdzie pani wtedy była, pani 
Welr” słuch. 22 48 Śpiewa S. Kra
jewski. 23.00 Wleraze futurystów 
włoskich. 23.05 Jam Session w trój
ce.

PROGRAM ГѴ

„Minal” w Józefowie

PoMtyka 
kto lubi. 
9.10 Ork.

dla
9.00
9.39

Wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.55

8.00 Jęz. niemiecki. 6.15 Dla 
nauczycieli. 6.30 Bach no jaoońsku 
W/M. 6.45—T.<0 Pr. WORT. 7/40 Ra
dio dedykuje. 8.00 Ork. 8.10 Ucze
ni w anegdocie. 8.25 Fr. Liszt 
Polonez nr 2 E-dur. 8.35 Sport — 
nauka — technika. 9.G0 „Kolorowy 
śnieg” — słuch. 9.?0 Poranek pie- 
* • 10.00 Dla klasy ѴП. 10.30 Estra- 

przyjażni 11.00 Dla ki, П-ПІ 
(geografia). 11.30 Sceny z ope- 
„Borys Godunow”. 12.65—-12.25 

WORT. 13 00 Jęz. angielski. 
13.15 Tu Studio Stereo. 13.30 Z. data 
od utartych szlaków. 15.05 Sceny 
ze słuch. ..Henryk IV na łowach” 
18.05 Sztuka wczoraj i dziś. 16.36 
Rozmowy i refleksje pedagogiczne 
W/M. 18.49—18.25 Pr. WORT. 19.C6 
Czy znasz swoje prawo? Zaopat
rzenie emerytalne rolników. 19.15 
Jęz. francuski. 19.30 Studio Stereo 
zaoras’a. 22.15 Portrety Polaków. 
32.35 Ziemia jakiej nie ипату. 22.60 
Paderewski : Menuet G-dur z cy
klu; „Humoreski 'koncertowe” op. 
14 nagranie pianolowe kompozy
tora.

śni. 
da 
Ис. 
rv 
Pr.

!

NIEDZIELA
PROGRAM I

15.1

Wiad.: 8.00 12.68 14.00 19.00 M.00
6.00 Kiermasz. 7.50 Fala 78. 8.18 

Muz. 9.00 Mag. Wojsk. 10.60 Wiad. 
soort. 10.05 Studio „Gama”. 11.00 
Konc. OIRT z Bratysławy. 12.05 
„W samo południe”. 13.00 „Dzień 
dobry, królu Zygmuncie” słuch.
13.30 „W Jezioranach”. 14.05 Konc. 
życzeń 16.00 Teatr PR Wybieramy 
Premierę Miesiąca 1977 „Zastrzyk 
dla pierwszego komeciety” aluch.
16.30 Przeboje na Łnsbpumenty. 17.15 
Studio Młodych. 18.W Totalizator. 
18.05 Piosenki. 10.1S Przy muzyce 
o sporcie oraz sprawozdanie z Zi
mowej Spartakiady Młodzieży w 
Katowicach. 21.35 „Mueicon”. 
Kalendarz. 23.00 Wiad. sport. 
Rewia piosenek. 2.1.46 Gra 
Band Meynarda Fergussona.

PROGRAM NOCNY

22.06
23.18
Big

Wiad.: 8.01 1.00 2.M 3.00 oraz 
formacje dla kierowców 4M

tn-
5.00

Ka- 
Noe

9.60 Początek programu. 8.07 
lendarz. 6.12—l.M 2.06 3.08 — 
z melodią 1 piosenką. 4.00 Sygnały 
dnia.

PROGRAM II
Wiad.: 5.90 6.38 7.39 14.90 18.« 23.30

5 36 Zapraszamy do Warszawy. 
6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. lud. 6.35 
Wiad. sport. 6.40 Z malowanej 
skrzyni. 7 00 Moskwa z melodią i 
piosenką. 7.36—11.57 „Niedzielne 
spotkania" — pr. iit.-muz. 7.45 
Radioforum. 8 05 Fel. Wł. Sokor
skiego. 8.15—9.05 — 11.35 Z wizytą 
u Adama Kiliana. 8.25 Zawsze w 
niedzielę — fel. Et. 3.30 Коле, or
ganowy. 8.45 Nowości Teatru PR. 
9.13 Rozmait. muz. 9.5» Tygod. 
przegląd prasy. 10.06 Konfronta
cje. 10.40 Ballada o Wrót Rowie — 
rep. и.05 „Opowiastka kolejowa*  
— słuch. J. 12.05 Poranek symf. 
13.00 „Najszczęśliwszy człowiek na 
śwlecle" — słuch. 14.15 Ruggiero 
Leoncavallo, fragm. z opery „Pa
jace”. 14.35 Turniej śpiewaków i 
kapeli ludowych. 15.00 „Most” — 
słuch. 15.45 Kabarecik reklamowy. 
16.00 Konc. chopin. 16.30 Pr. z dy
wanikiem. 17.35 Między barokiem 
a klasycyzmem. 18.60 „Panorama 
polskiej wokalistyki”. 18.35 Fel. 
aktualny publicystyki międzyna
rodowej. 18.45 Horoskop reklamo-

muz.

skó- 
i lu- 
23.00 
23.05 
23.45

Ba-
10.00

7.05 Motety Jana Sebastiana 
cha 8.05—10.00 Pr. WORT. 
Klub Młodych Miłośników Muzy
ki. 1106 Jęz. łaciński. 11.20 W. A. 
Mozart Koncert Es-dur na róg i 
orkiestrę KV 417. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedź. 12.05 „Przygo
dy Tomka Sawyera” — cz. I słuch. 
12.45 Tu Olimpiada Artystyczna. 
12.45 Tu Olimpiada Biologiczna. 
13.30 Tu Studio Stereo. 14.10 
Dźwiękowe wtajemniczenie. 14.30 
J. Fr. Haendel Sonata g-moll 
op. 1 nr 2. 14.10 Muz. 15.00 „Z Prze
myśla do „Przeszowy” — słuch. 
16.05—18.00 WORT. 18.00 Stereo i 
w kolorze. 19.00 Radiolatarnia. 
19.25 „Pieta podpisana" — życie i 
twórczość M. Anioła — słuch, po
pularnonaukowe. 1Э.55 Isaac Albe- 
niz Pepita Jimmenez (stereo o- 
gólnop.). 21.36 M. Ravel — Sonata 
na skrzypce 1 wiolonczelę. 22.00 
Wied, sport. 22.10 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
1877 (stereo lok.).

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radło i Telewizja”.

Polak’e Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PIĄTEK
PROGRAM I

13.1

film11.50 Za kulisami marzeń 
fab. prod, węgierskiej

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — o czym plecie 

wiatr! Telewizyjne studio De
biutów, (kolor) , ,,

15JO NURT
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw — program woje

wództw : szczecińskiego, kosza
lińskiego, słupskiego, pilskiego.

18.39 Dla dzieci; Znacie? To posłu
chajcie! — Byczek Fernando (ko
lor)

17.00 Z cyklu Alaska 76 П część 
polskiego filmu dokumentalnego 
„Powrót” pt. Barwy Jukonu (ko
lor)

17.30 Opowieść o przyjaźni — ode. 
2 pt. Włodzimierz Rodionow. 
Film fab. prod. TV ZSRR (dra
mat obyczajowy)

18 40 Magazyn motoryzacyjny (ko
lor)

19.00 Dobranoc 
(kolor)

19.10 Sfcdemka 
dzieży

19.39 Wieczór r
20.39 Robotnicze ioey 

patrzą ьа nas — 
Ziemia obteciuia 
prod, angielskiej

21.35 Dziennik (kolor)
21.50 Mity i rzeczywistość: Bizo

nów już nie ma film dok. pred. 
ar.g. (kolor,

dla najmłodszych

— program dla rr.lo-

dziennikiem (kolor) 
gwiazdy 

ode. XII pt. — 
— film fao.

PROGRAMY OŚWIATOWSl
8.30 RTSS. Matematyka — Powtó
rzenie 1 utrwalanie materiału

7.00 RTSS, Fizyka, — Powumows- 
nie 1 utrwalenie wiadomości

8.19 Dla szkół: Geografia kl. ѴЦ 
— Kraje alpejskie

9.00 Dla szkol: Program dla ki. Ш 
— Czy umiemy się bawić (kolor)

18.60 Dia szkól: Program dla kl. IV 
— Nowy Płock (kolei)

11Л5 Dla szkół: Wychowanie oby
watelskie dla kl. VII — Wybór 
zawodu — sprawa osobista 1 spo
łeczna

13.08 ITR. Uprawa rośto — Pow
tórzenie wiadomości o uprawie 
roślin okopowych, ebóż 1 strącz
kowych

13.45 TTK — Hodowla zwierząt — 
Powtórzenie materiału 1 przygo
towanie do egzaminu

PROGRAM П

15.45 Program dnia
15.36 Tajemniczy świat przyrody — 

Z obu stron pajęczyny — Simy 
przyrodnicze (kolor)

16.30 Spotkanie ■ Mieczysławem 
Foggiem — program publicysty
ki kulturalnej (kolor)

17.38 Turystyka 1 wypoczynek (ko
lor)

18.00 Studio gama prezentuje ama
torów — gawçda nie tylko o „Ga
wędzie”. Fragmenty koncertu, 
dziecięcych zespołów amator
skich. Wystąpią: Gawęda (Zesp. 
harcerski z W-wy) Arabeska z 
Olsztyna (Zespół harcerski) War- 
takl z Koła (Zespól harcerski), 
Małe Podhale (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Jeżyk francuski — kurs pod

stawowy — lek. 11 (kolor)
21.00 Jeżyk rosyjski — kurs pod

stawowy — powt. lek. 15 (kolor)
21.30 Człowiek z Marsylii ode. II 

filmu sensacyjnego prod, wło
skiej (kolor)

22.35 24 godziny (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„2yct« Radomskie” 26-109, Ra
dom ul. Żeromskiego 51. Tele
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo- 
waule ogłoszeń w godz. 6.30— 
Ш0 Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je
rozolimskie 125'127, Rękopisów 
nie sama wlanych redakcja nie 
zwraca. Druki Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiąźka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 8<S.

i

Paleczny zbiera pochwały 
w amerykańskim tournee

Od stałego korespondenta
MACIEJA SŁOTWINSKIEGO

Na prośbę Czytelników poda- 
iemy dokładny adres nowej pla
cówki „Minólu” w Józefowie. 
Mieszkańcy Radości, Falenicy, 
Michalina, Miedzeszyna, Świd
ra, Otwocka, Karczewia, Sobień, 
Jezior i Wesołej mogą zama
wiać gaz propan-butan w but
lach 11 kg w Zakładzie Usług 
Gazowych w Józefowie przy ul. 
Kościuszki 34/36/38 osobiście, lub 
telefonicznie pod numerem 
79-30-41 do 45.

Nowa placówka obok swej za
sadnicze: działalności — dostar
czania butli do odbiorców
ruchomiła także punkt napeł
niania butli turystycznych, czyn
ny przez cały rok. (sir)

U-

Nowy Jork, 11 gtycinia
„Piotr Paleczny jest pianistą 

formatu Paderewskiego” — pi
sał rak temu Schonberg, zna
ny krytyk muzyczny „New 
York Timesa”, gdy nasz artysta 
występował tu z towarzyszeniem 
orkiestry. „Chciałoby się usły
szeń młodego Polaka we włas
nym recitalu” — dodał Schon
berg. I oto usłyszeliśmy Piotra 
Palecznego przed paroma dnia
mi w jednej z sal koncerto
wych słynnego Lincoln Center. 
Przy wypełnionej widowni (po
nad tysiąc miejsc) grał Scarlat
tiego, Brahmsa. Bałakiriewa, 
Chopina i Musorgskiego. Dłu
gie oklaski, bisy.

Schonberga nie było wtedy 
w Nowym Jorku i w „New 
York Timesie” czytaliśmy więc 
recenzję „zastępcy”, też pełną 
pochwał za wyśmienitą tech
nikę, ale też ostrzejsze środki 
wyrazu, gdy to potrzebne. Pa
leczny najbardziej podobał się 
w „Obrazkach z wystawy" 
Musorgskiego, w których „naj
pełniej ujawniła si^ wirtuo
zeria i umiejętność pianisty w 
różnicowaniu tonu, kolorytu, 
dynamiki, uderzenia w’ zależ
ności od charakteru granego 
utworu”. Nasz pianista wystąpił 
także w Waszyngtonie i Ro
chester z podobnym aplauzem. 
Ma tu przyjechać jeszcze raz 
w tym roku na dłuższe tournee 
grając m.lru w Carnegie Hall 
w rocznicę ostatniego w tej

KINA
Bałtyk — „Godzilla kontra Gl- 

gan”, prod, jap., lat 12, godz. 9.36,
13.30 i 15.30. „Nieme kino”, prod. 
USA, lat 15, godz. 11.30. 17.30. 19.30,

Przyjaźń — „Na tropie Wllbye- 
go”, prod, ang., lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Bliźniaczki”, prod, 
koreańskiej, bo. godz. 9. 11 i 13. 
Tragedia Posejdona, prod. USA, L 
15. godz. 15, 17 1 19.

Odeou — „Tajemniczy*  upiór”, 
prod, franc, lai 15, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

Hel — „Kariera na zlecenie", 
prod, franc, lat 18, godz. 
17.45 i 30. „Kabaret”, prod, 
lat 15, godz. 3.30, 10.45 i 13.

Walter — „Ryzykant”, 
USA, lat 15, godz. 16 i 18.

Mewa — „Ludzie godni szacun
ku”, prod, wiosk. lal 18, godz. 

15.30, 17.30 i 19.30.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa „Bursztyn — kopalna 
żywica" ze zbiorow Muzeum O- 
kręgowego Ziemi PAN w War
szawie, oraz wystawa plastyki od
działu radomskiego — w salach 
Muzeum Okręgowego

Dora „Esterki”: Biuro Wy-, 
staw Artystycznych — wystawa 
„Współczesne malarstwo Białoru
skiej SRR” w sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub „Empik": Wystawa malar
stwa i ceramiki artysty plastyka 
Longina Pińkowskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji i> i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomo
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru
ga 57a. Doraźna pomoc internisty
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn
ne codziennie w godz. 21—7 ra
no przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 898. posterunek MO 997. 
pogotowie rabunkowe kolejowe 
2Э6-'б, komenda MO 291-91, infor
macja usługowa 267,85, pogotowie 
gazowe w godz. 7-—16 (317-17), w 
godz. 23—7 (224-30), w niedziele
i święta 400-97, pomoc drogowa 
981, pogotowie energetyki ciepinej 
czynne całą dobę 983. postój tak
sówek przy pl. Konstytucji 328-52, 
przy ul. Grodzkiej 229-52, przy 
Żwirki 1 Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 268-38. informacja 
PKP 299-90, informacja PKS 
367-78.

15.30, 
USA,

prod.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Och jaki pan 

szalony” eng., lat U, godz. 17 i 
19.39.

Telefony: Posterunek MO 767, 
straż pożarna 708. ośrodek zdrowia 
29, zajazd tury»tyczny 411. sklep 
„Dacia” 742.

GARBATKA
Kino „Las” — „Powodzenie sta

ry”, prod, franc, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: Posterunek MO H, 
Straż pożarna 07.

DRZEWICA
Kino „Snieśka” — „Szkarłatny 

pirat", prod. USA, lat 15, godz. 
17, 19.

Telefony: posteruneat MO 97, 
straż pożarna M.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Wielka podrót 

Boiska 1 Lolka", prod. poi. 
bó^godz. 15 i 17. „Każdy umiera 
w samotności”, prod. RFN, lat 15, 
godz. 19.

Telefony: Pogotowia MO 88-71, 
Straż pożarna 20-23, Posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — za
chorowania i przewozy 23-08.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Szkarłatny pi

rat”, prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 24-90, posteru
nek MO 21-22, szpital rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie

JEDŁNIA LETNISKO
Telefony: Pogotowie MO 77, lrb» 

porodowa 46, apteka 68, restaura
cja „Leśna” 110-

JEDLlNSK
Telefony: Posterunek MO 77. 

straż pożarna 88. ośrodek zdrowia 
17, restauracja „Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Zachęta” —- „Pocztówka 

z polnymi kwiatkami”, prod, 
rum. lat 15, godz. 15.30, 17.30 1 
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, strat pożarna 8, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak
sówek 88, kawiarnia 158.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Ostatni 

wiosenny śnieg”, prod, włosk. lat 
15, godz. 19.

Telefony: Posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 81, rejonowa 
przychodnia zdrowia 8.

LIPSKO
Kino „Szarotką” — „Strach nad 

miastem”, prod, franc, lat 18, g. 
19. „Królowa pszczół”, prod, poł., 
lat 12, god. 17.

Teiefony: Pogotowie ratunkowe 
67, straż pożarna 08, izba porodo
wa 182, apteka 62, biblioteka 127, 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik” —- ,/Szkarłatny 
pirat”, prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony : Pogotowie ratunkowe 
309, straż pożarna 308. komenda MO 
367. szpital rejonowy 542. postój 
taksówek 268. restauracją „Adria” 
552.

SKARYSZEW
Telefony: Posterunek MO 77, go

spoda 34. 12ba porodowa 11.

WARKA
Przj jaiń — „Dwaj ludzie z mia

sta”, prod, franc, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: posterunek MO 97. 
straż pożarna 08. PKP 18. postój 
taksówek 182. rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum lm. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie оргбег po
niedziałków 1 dni poświątecznycb 
w god2. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Ptotr Wy
socki.

Ekspozycja etsła — Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w ży
ciu politycznym/ kulturalnym i 
społecznym stanów Zjednoczo
nych. Skansen bojowy w Mnisze*  
wie.
PRZYTYK

Telefony! Posterunek MO 77, 
straż pożarna 88, Izba porodowa 
11, apteka 38, ośrodek zdrowia 83. 
Zycie W-wy — 12.1.78 — Szulecki

WIERZBICA
I Telefony: Straż pożarr.a 07, po- 
j sterunea MO 69, pogotowie ratun- 
• kowe 09-202, postój taksówek 505, 

ośrodek 'zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kina „Górnik” — „Święto dzi
kich zwierząt” frane., 1. 12, godz. 
16, Liii kochaj mnie, prod, franc., 
i<t 15. godz. 18 i 20.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. poeterunek МО 77, straż po
żarna 38, restauracja „Biesiada" 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie in
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe ezynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poswiatecz- 
nych w godz. od 9—15.30 ■— w so
boty 16—19.
PRZYSUCHA .

Kine „Zarhęta*  — .przepustka 
dla marynarza”, prod. USA, lat 
15. godz. 15.36. 17.90 1 19.30.

Telefony: Straż pożarna 68, po
sterunek MO 99, pogotowie ratun
kowe G8-362. postój taksówek 80S, 
ośrodek zdrowia 316.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Rafferty 1 
d2iewceyny” prod. USA, 1st 15.

; godz. 17.00 i 19.00.
Telefony: Pogotowie MO 997, 

Strat pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 999, Isba porodowa 23-22.

Muzeum lm- Jana Kochanow
skiego — tsadycje rewolucyjni zie
mi radomskiej w dokumencie.
ir.ZA

Kino „Zwycięstwo” — „Ostatni 
> pociąg i Gun Hill”, prod. USA, 
i lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 67 łub 
39. straż pożarna 99 lub 39, pogo
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 3i. azpltsl — izba 
przyjęć 19. chirurgia 29. kino 77. 
urząd gminy — 136, restauracja 
„Zamkowe” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie Informacji zain
teresowanych instytucji. Kierow
nictwa kin zastrzegają sobie pra
wo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188. 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — tyl
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 13 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — „Przed wyborami” — aud. 
A. Kopcia 17.00 — Muzyka naszych 
przyjaciół (stereo) 17.35 — „Nowe 
miasto” — aud. Z. Majchrzyk 17.45 
— Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów.

sali recitalu Witolda Małcu- 
żyńskiego.

Przy okazji słowo o Lincoln 
Center, które gościło naszego 
pianistę. 15 lat temu (właśnie 
obchodzi się rocznicę) w sercu 
Mannhattanu zbudowano wielkie 
centrum artystyczne, mieszczące 
w pierwszym rzędzie słynną 
Metropolitan Opera, ale też 
kilka sal muzycznych, które są 
siedzibą drugiego zespołu New 
York City Opera, również 
New York City Balet, festiwalu 
szekspirowskiego, szkoły te
atralnej, towarzystwa filmowe
go, biblioteki, muzeum, or
kiestry filharmonicznej. Wszyst
ko usadowione w dobrej, no
woczesnej, ale surowej archi
tekturze, zdobnej m.in. freska
mi Chagalla.

Kilka przecznic dalej tragicz
ny, rozpadający się Harlem, 
ale tu sztuka najwyższej próby 
— centrum kulturalne promie
niujące daleko poza granice 
tej 10-milionowej metropolii.

Azjatyckie sukcesy 
Polskiej Rewii na Lodzie

80-osobowa Polska Rewia na 
Lodzie od wielu już miesięcy 
występuje w Azji, zbierając 
pochlebne recenzje m.in. w 
Indiach, Tajlandii, Filipinach i 
w Malezji. Zespół prezentuje 
„Etiudę warszawską” oraz 
opracowania światowych prze
bojów. Reżyserem widowiska i 
zarazem autox*em  scenariusza 
je3t Konstantyn Ciciszwili. Cho
reografia Stanisława Maciszew- 
skiego, kostiumy Małgorzaty 
Spychalskiej. Opracowanie mu
zyczne — Janusz Sławiński.

W tegorocznych planach 
Polskiej Rewii na Lodzie są 
mân. występy w RFN i w kra
jach Ameryki Południowej. (C)

Prezentacja kultury 
czechosłowackiej

„Kobieta w dziejach naszego 
narodu” to hasło szeregu imprez 
przygotowanych przez Czecho
słowacki Ośrodek Kultury i Iu- 
fozmacji w Warszawie w roku 
bieżącym. Już jutro, 13 bm. o 
godz. 18 odbędzie się wieczór И- 
teracko-muzyczny wypełniony 
recytacjami, śpiewem, muzyką 
i baletem w wykonaniu solis
tów Teatru Narodowego w Bra
tysławie. Jednocześnie przypo
minamy, że do 28 bm„ w godz. 
1Î—18, czynna jest wystawa 
„Kobieta w fotografii”, gdzie 
prezentowane są prace czeskie
go artysty fotografika, Milana 
Borovicki.

W sobotę zaś, o godz. 19, Ośro
dek zaprasza na koncert w Pa
łacu Wilanowskim, w którym 
wystąpi kwintet „Academia” z 
Pragi.

Antykwariaty są potrzebne
Antykwariaty cieszą się du

żym zainteresowaniem czytel
ników. Wychodząc temu zain
teresowaniu naprzeciw — Sto
łeczny Dom Książki uruchomił 
trzy nowe placówki tego typu 
— w Ostrołęce, Płocku i Siedl
cach. W roku bieżącym otwo
rzony także zostanie antykwa
riat w Ciechanowie.

W samej stolicy nowa pla
cówka antykwaryczna powsta
ła ostatnio przy ul. Puławskiej 
16. W chwili obecnej Warszawa 
posiada łącznie 8 antykwaria
tów; ich sieć jednak rozmiesz
czona Jest nierównomiernie. 
Najbardziej uprzywilejowane 
pod tym względem jest Śród
mieście, gdzie znajduje się 5 
antykwariatów. Na Mokotowie 
mieści się jeden, na Woli także 
jeden. Nie posiadają natomiast 
tego typu placówek m. in. Pra
ga, Ochpta i Żoliborz. Stołeczny 
Dom Książki czyni wysiłki, by 
ów stan rzeczy uległ «nianie, 
na przeszkodzie stoi jednak 
brak odpowiednich lokali, (e)

PRZETARGI
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO W RADOMIU, 
uL Żeromskiego 65, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO
NY na wykonanie elewacji w roku 1978 na niżej wymienio
nych budynkach w Radomiu:

1. bud. miesak. ‘ — ................ -
2. bud. mieszk.
3. bud. mieszk.
4. bud. mieszk. 

bud. mieszk. 
bud. mieszk. 
Akademik Nr 2 
bud. mieszk. nr 55 os. n/Potokiem 
Kawiarnia, ul. Batorego 
Przedszkole PS-3 os. Ustronie „ 
Przychodnia z apteką jw. Borki II 
bu cl mieszk. nr 4 
bud. mieszk. 
bud. mieszk. 
bud. mieszk. 
bud. mieszk. 
bud. mieszk.
Pawilon handlowy os. Zamłynie 
Pawilon handlowy Sadków 
Mag. chemikalii ul. Daleka 
Kotłownia uł. Daleka 
Kotłownia i Hydrofornia

Szczegółowe kosztorysy można
w Dziale Kosztorysów w podoju rr 1 na parterze, w budynku 
KBM przy uL Żeromskiego 65 w Radomiu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem „Przetarg” 
należy przesyłać na adres Kombinatu Budownictwa Miejskie
go w Radomiu, ul. Żeromskiego 65, kod 26-600.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 25.01.78 r„ o godz. 
10 w świetlicy na parterze w KBM uł. Żeromskiego 65 w Ra
domiu.
Kombinat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

5.
6.
7.
8.
9.

11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.

nr 4 Borki II 
nr 5 Borki II 
nr 6 Borki II 
nr 7 
nr 8

»>
99

iw о ЛЖЛАЛ.І Л A „
nr 1 ul. Chrobrego

0

Borki II
Borki II

w&tępna wartość robót 348,3 tys.
99

99

99

9>9

99

’•

99

99

99

nr 5 
nr 6 
nr 7 
nr 8 
nr 9

os. Zamłynie 
os. Zamłynie 
os. Zamłynie 
os. Zamłynie 
os. Zamłynie 
os. Zamłynie

99

99

99

oglądać

430.5
374.8
328.6
347.4
273,0
273,0
370.6

51.3
90.3

212.7
265.8
254,3
254,3
254,3
184,7
184,7

93.6
71.3
56,0

130.0 
„ 50,0

dnia 17.01.1978
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99
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99
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99
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99

99
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PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY w strykowicach 
Górnych p-ta Zwoleń woj. Radom OGLxïSZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki Muscel 
M-461 rok produkcji 1973 tir fabr. 55185 nr silnika 103472 nr 
rej. RAD 809Ô stopień zużycia 15*/e  cena wywoławcza 31.250 zł.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa, 
najpóźniej na jedep dzień przed przystąpieniem do przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1978 r. o godz. 10 
w biurze POM.

Samochód można oglądać w każdy dzień roboczy w godz. od 
; 7 do 13 na teremie POM. Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie 
‘ do skutku to w dniu 29 stycznia 1978 o godz. 10 w biurze POM 
! odbędzie się drujg przetarg, w którym cena pojazdu zostanie 

. obniżona zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania przetargu 

’ bez podania przyczyn. R-10-1

KOMUNIKATY
REJON ENERGETYCZNY RADOM

zawiadamia o przerwach w dostawie energii elektrycznej dla 
odbiorców zamieszkałych w m. Radom przy ulicach: Słowac
kiego od uL Górnej do ul. Ogrodniczej, Prosta, Jasna Złota, 
Wesoła, Tadeuszowska, Kościelna. Makowska, Owocowa, Mie
dziana, Wróblewskiego i Przyległych.
1) dnia 17 i 19.01.78 r. w godz. od 7—16
2) nocy 20/21.01.78 r. w godz. od 23—5
3) nocy 22/23.01.78 r. W godz. od 23—5

Przerwa spowodowana będzie remontem kapitalnym staeji 
transformatorowej. R-12-1

REJON ENERGETYCZNY RADOM 
zawiadamia o przerwach w dostawie energii elektrycznej dla 
odbiorców wrsi Milejowice w okresie od 11.01.78 do 31.01.78 r. 
w godz. od 7—16.

Wyłączenia będą następować w miarę potrzeb.
Przerwa spowodowana będzie remontem kapitalnym linii 

niskiego napięcia. R-13-1

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
w Radomiu

ORGANIZUJE W 1978 ROKU KURS DLA SEZONOWYCH 
LIKWIDATORÓW W UPRAWACH

Kandydaci na kurs proszeni są o składanie podań i życio
rysów we właściwych dla miejsca zamieszkania inspekto
ratach PZU, w terminie do 10 lutego 1978 r.
Od kandydatów wymagane jest wykształcenie średnie.

R-ll-1



8 ŻYCIE RADOMSKIE NR 11. 13 STŸCZNIA 1978 R.

Dlaczego nie rozpoczęto budowy wytwórni 
domków jednorodzinnych WSM

Z sal wystawowych

Malarstwo wrażliwe Longina Pskowskiego
Kilka miesięcy temu pre

zentowaliśmy na łamach „Ży- 
poczynania radomskiej 

Kieleckiego 
Budownic-

cia4’ 
grupy robót 
Przedsiębiorstwa 
twa Przemysłowego. Na pod
stawie informacji udzielonych 
nam w kierownictwie grupy 
robót KPBP napisaliśmy wó
wczas, że na przełomie paź
dziernika i listopada 1977 r. 
brygady KPBP przystąpią do

Powracamy do tematu

Dowóz uczniów do zbiorczej szkoły
„Trudna droga do szkoły 

dzieci ze wsi Pokrzywna” (ar
tykuł pod tym tytułem zamie
ściliśmy w „Życiu” 12 grud
nia ub. roku) — mimo upły
wu czasu, mimo zimy nie u- 
legła poprawie. Wynika to z 
obszernego listu, który otrzy
maliśmy od mgr Stanisława 
Szewczyka, dyrektora zbior
czej szkoły gminnej w Strom
cu.

Jak z treści listu wynika — 
w roku szkolnym 1976/1977 
budynek szkoły filialnej w 
Niedabylu został na podsta
wie „umowy dżentelmeńskiej” 
wypożyczony Przedsiębiorstwu 
Budownictwa Rolniczego w 
Białobrzegach. W zamian za 
to dyrekcja PBRol zobowią
zała się zapewnić dowóz ucz
niów z okolicznych wsi — Nie- 
dabyla, Boskiej Woli i Krze
mienia do szkoły w Bożem. 
Niestety, zepsuła się przysto
sowana do przewozu uczniów 
przyczepa, którą PBRol dowo
ził dzieci do szkoły i którą 
reperuje się.„ od czerwca 1977 
roku do dnia dzisiejszego.

PBRol pamiętając o swym 
zobowiązaniu wobec szkoły, 
dowozi dzieci własnymi osi- 
nobusami, nysami i żukami, 
a ostatnio nawet taksówkami 
zamawianymi w Białobrze
gach. Koszty tych przewozów 
są b. wysokie, a ponadto prze
wozy te nie są punktualne. 
Zdarzają się przypadki 
wożenia dzieci.

Dyrekcja zbiorczej 
gminnej w Stromcu, 
podlega szkoła w Bożem 1 in
ne szkoły w tej gminie, pod 
koniec listopada ub. roku 
podczas narad y (z udziałem 
naczelnika gminy, dyrektora 
ds ekonomicznych PBRol, 
wizytatora Kuratorium Oświa
ty i Wychowania oraz przed
stawicieli Komitetu Rodziciel
skiego) wyegzekwowała zape-

niedo-

szkoły 
której

pre-

Premie na bony 
oszczędnościowe 
PKO

W ostatnim losowaniu 
miowych bonów oszczędnoś
ciowych PKO los znów okazał 
się szczęśliwy dla radomian, 
którzy wygrali kolejne, wy
sokie premie pieniężne. Na 
bony PKO o nr. 291.186 oraz 
291.802 padły premie po 100 
tys. zł, a na bony o nr. 103.664. 
721.050 oraz 543.753 premie po 
50 tys. zł. Poza tym na bon 
o nr. 932.703 padła premia w 
wysokości 15 tys. zł a na bon 
nr 648.087 — premie po 10 
tys. zł. Ponadto wylosowano 
około 350 premii po 2,5 tys. 
złotych.

Kolejne losowania premio
wych bonów PKO odbędą się 
15 lutego br. i 31 marca br. co 
jest bardzo istotne dla kie
rownictw wielu przedsię
biorstw, które zdecydują się 
na taką właśnie formę wy
płacania popularnych „trzyna
stek”. Przypomnijmy, że w 
ub. roku pracownicy „Walte
ra”, którzy właśnie w tej for
mie otrzymali premię roczną 
wygrali znaczne kwoty pie
niężne. (mz)

Między nami

■ ■ •

Jedne solid -

Gdzie ta ulica, 
gdzie ten dom

Różne bywają oznakowania 
radomskich ulic.
ne, porządne, z wymalowany
mi na pól chałupy numerami 
domów i czytelnymi nazwami 
ulic, to znów zupełnie bez 
znaków pozwalających na ja
kakolwiek orientację. Często 
zdarza się, że numery są, naz
wa ulicy też, a tymczasem ani 
rusz nie trafisz pod wskazany 
adres. Ostatnio mamy w Ra
domiu coraz więcej przykła
dów takich oznakowań, a już 
prawdziwą „perełką” jest chy
ba ulica Olsztyńska.

Jak poinformował nas jeden 
z lokatorów jawi się ona aż w 
czterech miejscach osiedla 
„Nad Potokiem”. Za Katowi
cką i za przedszkolem, po le
wej i po prawej stronie, gdzie 
oko popadnie. Numery też na 
budynkach różne. Idziesz czło
wieku niby tą samą ulicą Ol
sztyńską, schodzisz po kilku 
schodkach, a to już... Katowi
cka. Obok Olsztyńskiej 13, Ol
sztyńska... 22. Ufff jak gorąco, 
gdy przyjdzie biegać i szukać.

(am) 

budowy wytwórni domków 
jednorodzinnych dla Woje
wódzkiej Spółdzielni Mieszka
niowej, zlokalizowanej przy 
ul. Północnej tj. niemal na 
granicy Gołębiowa i Rajca. 
Wyznaczony termin minął a 
robót — nie rozpoczęto. Dla
czego?

— Rzeczywiście, robót nie 
rozpoczęliśmy przede wszyst
kim dlatego, że inwestor nie 

wnienie kierownictwa PBRol, 
że najpóźniej za trzy dni 
przyczepa zostanie wyremon
towana. Oznaczałoby to kres 
trudności z dowożeniem dzie
ci. Jednak przyczepy nie wy
remontowano a „kierownictwo 
szkoły — jak zapewnia nas 
mgr Stanisław Szewczyk — 
w dalszym ciągu czyni usilne 
starania o zapewnienie wła
ściwego dowozu uczniów do 
wszystkich szkół w gminie 
Stromiec, gdzie dzieci muszą 
niejednokrotnie pokonywać 
drogę ponad 3 km pieszo”.

Zwróciliśmy się w tej wciąż 
nie załatwionej sprawie do 
dyrekcji Oddziału Osobowego 
PKS w Radomiu prosząc o 
pomoc w imieniu dzieci i kie
rownictwa szkoły. Otrzymali
śmy od z-cy dyrektora d/s te
chnicznych — Mieczysława 
Stawiarza, odpowiedź, że wa
rsztatowcy z PKS mogą szyb
ko wykonać taką naprawę, w 
ciągu kilku dni, jeśli ktoś ze 
Stromca zwróci się do nich w 
tej sprawie. Nie należy' to — 
oczywiście — do obowiązku 
PKS w Radomiu, ale, takie 
usługi robi się szczególnie 
wówczas, gdy w grę wchodzą 
sprawy dzieci i szkoły. Sądzi
my, że z tej oferty skorzysta
ją zainteresowani. be-de

Pionkowski hotel „Chemik”
przyjmuje 
pierwszych gości

Przed kilkoma miesiącami 
na łamach „Życia” pisaliśmy 
na temat stojącego pustką, 
nowo zbudowanego hotelu 
„Chemik” w Pionkach. Jego 
gospodarz czyli Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Radom-Tourist” tłumaczyło 
tę sytuację kłopotami z wyko
nawcą, który niezbyt kwapił 
się do szybkiego zakończenia 
prac wystrojowych i wyposa
żeniowych.

Po roku oczekiwań nareszcie 
wszystko wskazuje na to, że 
jeszcze w tym miesiącu pion
kowski hotel przyjmie pierw
szych gości. Będzie tu 108 
miejsc w pokojach 1 i 2-oso- 
bowych oraz w trzech aparta
mentach. Dopiero jednak pod 
koniec marca przekazana zo
stanie część gastronomiczna 
hotelu, w której znajdą się 
m.in. ładna kawiarnia, sklep 
„Pewexu” itp.

Pokoje są ładnie wyposażone 
i umeblowane. Sądzić zatem 
należy, że pionkowski „Che
mik” cieszyć się będzie dużym 
powodzeniem wśród gości. 
Tym bardziej że został zloka
lizowany w centrum miasta 
przy ul. Słowackiego, ale w o- 
toczeniu drzew. TMZ

Następcy Il-ligowców

i
I

168 zawodników z 14 drużyn 
radomskiego OZPN stanęło na 
starcie halowego turnieju pił
ki nożnej młodzików, który 
rozegrany został w Radomiu. 
Przez dwa dni sala Politech
niki Świętokrzyskiej przy ul. 
Dalekiej była miejscem zacię
tych pojedynków i gorącego 
dopingu.

Zwycięstwo w turnieju przy- 
padło młodym piłkarzom 
Wierzbickiego Orła, którzy w 
finale zwyciężyli znakomicie 
spisującą się Pilicę Białobrze
gi 1:0. W spotkaniu o trzecie 
miejsce Radomiak II pokonał 
rzutami karnymi Zwoleniankę 
przy wyniku 2:2.

Triumfator zawodów, Orzeł 
Wierzbica otrzymał puchar

„Inwest- 
Radomiu. 

również 
tecnnicz- 

pracę wy*

Wartość usług dla 
świadczonych przez 
wódzką Usługową Spółdziel
nię Pracy w Radomiu osiąg
nęła w ub. roku kwotę 133 
min zł. Największy udział w 
pomyślnej realizacji zadań 
miały usługi remontowo-bu
dowlane, pralnicze i motory
zacyjne. W ciągu 12 miesię
cy zorganizowano ponad 70 
zakładów usługowych, przy 
czym 40 proc, tych placówek 
przypadło na miasta — sie
dziby byłych powiatów.

Wojewódzkiej Federacji Spor
tu, a pozostali finaliści nagro
dy rzeczowe w postaci sprzętu 
sportowego. Upominki otrzy
mali również: najlepszy strze
lec turnieju — Jan Markow
ski z Wierzbicy (6 bramek) 
oraz najlepszy bramkarz — 
Daniel Trzmiel z Białobrzegów.

Przebieg turnieju obserwo
wał przewodniczący sekcji 
trenerskiej radomskiego OZPN, 
pierwszy szkoleniowiec Rado- 
miaka, Rudolf Kapera. Pan 
Rudolf miał bardzo zadowo
loną minę i raz po raz otwie
rał swój notes zapisując w 
nim nazwiska utalentowanych 
piłkarzy, (am)

Fot. A. 2UCHOWSKI

Szanowna Redakcjo!
Jestem właścicielem domu 

jednorodzinnego elokelizowa* 
nego w Radomiu przy zbiegu 
ulic Wierzbickiej i Topolowej. 

. We wrześniu ub. roku bryga
da z Kieleckiego Przedsiębior
stwa Budownictwa Przemysło
wego wykonała wzdłuż ul.

ko. Odległe wydają się plany 
ulokowania w WUSP zamó
wienia na kompleksowe urzą
dzenie wnętrza mieszkalnego 
(bez mebli), z cykłinowaniem 
parkietu, pociągnięciem go 
hemolakiem, wyklejeniem 
ścian tapetami, zabudową 
wnęk ściennych i zamontowa
niem karniszy z zasłonami 
odpowiadającymi gustom kli
enta. Zarząd spółdzielni my
śli o takich świadczeniach, 
ale realizacja szerszego pro
gramu usług znów napotyka 
w tym przypadku zasadniczą 
przeszkodę — brak lokali.

Wprowadzenie komplekso
wego świadczenia usług byto
wych w obrębie nowych o- 
siedli mieszkaniowych, tak 
mocno akcentowane w podpi
sanym porozumieniu między 
CZSBM i CZSP na razie jest 
tylko hasłem i nie przynosi 
oczekiwanych efektów. Ow
szem mamy w Radomiu je
den zakład przy ul. Kusociń- 
skiego, w którym można o- 
szklić okno, zamówić cykilno- 
wanie podłóg. wstrzelenie 
kołków, naprawę instalacji 
wod.-kan., a nawet — dzięki 
zatrudnionemu tam fachow
cowi — fantazyjne upięcie fi
ranek i zasłon, ale jest to jak 
dotychczas wyjątek.

Wykonywanie wielu usług 
w warsztacie można zastąpić 
pracą bezpośrednio w domu 
u klienta. To prawda. Ale 
problem jest już większy, 
zważywszy na poważne kło
poty z przydziałem nowych 
środków transportu. Rozsą
dek dyktuje, aby w tej sy
tuacji dystans wędrówki z ra
mą okienną do szklenia skró
cić maksymalnie, by usługę 
można było zrealizować w 
obrębie tego samego osiedla, 

przemierzania 
całego 
szanse? 
minach
WUSP 

gdyż "w 
dla 

usługodawców

jest przygotowany do przeka
zania nam placu budowy — 
mówi Andrzej Grabowski, 
kierownik KGR KPBP w 
Radomiu. Nie przekazano nam 
terenu i kompletnej doku
mentacji technicznej, nie do
prowadzona została woda 
oraz energia elektryczna. Po
za tym „Baza WSM’* * *, bo ,pod 
taką nazwą widnieje ten o- 
biekt, nie znajdowała się w 
spisie inwestycji 1977 r. Obe
cnie zadanie to znalazło się 
w naszym portfelu robót na 
1978 r. Od decyzji kierowni
ctwa Zjednoczenia Budowni
ctwa Przemysłowego „Połud
nie1’ w Krakowie oraz dyrek
cji naszego przedsiębiorstwa 
w Kielcach zależeć będzie 
kiedy wejdziemy na plac bu
dowy.

Odpowiedź jest jasna i zro
zumiała chociaż zupełnie 
sprzeczna z zapewnieniami, 
które przedstawiono dzienni
karzowi „Życia” kilka miesię
cy temu. Co się stało?

— Teren przeznaczony pod 
budowę „Bazy WSM” dawno 
iuż wykupiliśmy — mówiinż. 
Wiesław Zieliński, dyrektor 
Zakładu Projektowania i Us
ług Inwestycyjnych 
nrojekt’4 WSM w 
Przygotowaliśmy 
część dokumentacji 
nej umożliwiającej 
konawcy nawet przez cały, 
1978 r. Niestety, rzeczywiści/ 
nie przekazaliśmy wykonaw
cy placu budów/, ale jest to 
praktycznie niemożliwe gdyż 
do tej pory dyrekcja KPBP w 
Kielcach (mimo wielu obiet
nic i ustnych zapewnień) nie 
potwierdziła przyjęcia „Bazy 
WSM” do realizacji.

Obydwie strony mają więc 
własne argumenty na popar
cie swych racji a na przysz
łym placu budowy przy ul. 
Północnej — nic się nie dzie
je. Tymczasem czas ucieka a 
wraz z nim maleją szanse 
na pełne wykonanie progra
mu spółdzielczego budowni
ctwa jednorodzinnego w woj. 
radomskim, który przewidu
je, że w obecnej 5-latce po
winno być wybudowanych 
1,5 tys. domków jednorodzin
nych. Bez wytwórni w Rajcu, 
z której już po roku budowy 
można byłoby uzyskać pier
wsze elementy prefabrykowa
ne dla budownictwa jednoro
dzinnego a docelowo prefab
rykaty na 200 domków rocz
nie. będzie to bardzo trudne 
albo — wręcz niemożliwe. Z 
tych też względów rozooczę- 
cie budowy „Bazy WSM1’ jest 
tak bardzo potrzebne i nilne.

TADEUSZ M. ZAJĄC

I

Z okienną ramą do szklenia
r-

Nadal deficyt w
ludności

Woje-

W’ kameralnej sali radom
skiego Klubu MPiK gości wy
stawa prac art. plastyka Lon
gina Pinkowskiego. Autor 
prezentowanego zestawu ob
razów oraz form ceramicz
nych należy do młodego gro
na plastyków, którzy związali 
się i wrośli w środowisko ra
domskie.

Wystawa odbywa się w 10 
lat po uzyskaniu dyplomu 
przez autora, który studiował 
V/ Państwowej Wyższej Szko
le Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku, w pracowni malar
stwa prof. prof. Stanisława 
Teyseyre i Jacka Żuławskie
go, ponadto ukończył specja
lizację z zakresu ceramiki ar
tystycznej u prof. Anny Żu
ławskiej.

— Pomyślałem o wystawie 
— zwierza się nasz rozmów
ca — nie dlatego żeby obcho
dzić jakiś jubileusz. Ale są
dzę, że za sobą mam okres 
prób fakturalnych i kolorys
tycznych. Z doświadczeń tych 
wynika dalsza artystyczna 
droga, wybranie tego co naj
bardziej sensowne, własne, 
moje. Właśnie czas to teraz 
zdyskontować.

Istotnie prace Longina Pin
kowskiego są bardzo indywi
dualne, łączące się z osobą 
twórcy. I nie trudno ogląda
jącemu uchwycić zawarty w 
małych obrazach zarówno 
nurt realistyczny i abstrak
cyjny zarazem, bo poszerzony 
o wieloraką inspirację włas
nej myśli plastycznej. Lekko
ścią tchną, np. w poetyckim

W szkole nr 13 
o wychowacie fizycznym

Z inicjatywy Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turysty
ki Urzędu Wojewódzkiego i 
Kuratorium Okręgu Szkolne
go w Radomiu w piątek 13 
bm. o godz. 17 w SP nr 13, 
zorganizowane zostanie spot
kanie nauczycieli wf. radom
skich szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych z pra
cownikiem naukowym Akade
mii Wychowania Fizycznego 
w Warszawie, a jednocześnie 
naczelnym redaktorem mie
sięcznika „Kultura fizyczna”, 
dr Krzysztofem Zuchorą. Te
mat spotkania — 
kierunki rozwoju 
nia fizycznego”.

Wymiana zdań na forum 
stanowić będzie wstęp do po*  
wołania w Radomiu Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Nau
kowego Kultury Fizycznej.

(am)

„Aktualne 
wychowa-

Wydawać by się mogło, że 
postęp jest zadowalający i 
zaspokaja w dużej części bie
żące potrzeby społeczne. Re
alia są jednak inne. Bliższe 
badanie uruchamianej sieci 
ujawnia jej strukturę bran
żową, która wynika nie tyle 
z zapotrzebowania na okreś
lone świadczenia, ile raczej ze 
skromnego kapitału powierz
chniowego.

WUSP nie otrzymała w ub. 
roku ani jednego metra kwa
dratowego w nowych budyn
kach mieszkalnych. Ratując 
plan sięgnięto z konieczności 
do organizowania usługowych 
grup remontowo-budowla
nych, których praca nie wy
maga specjalnych pomiesz
czeń warsztatowych. Zwięk
szony potencjał kadrowy w 
tej dziedzinie usług przydał 
się bardzo, ale prawdą jest 
i to, że poza -usługowymi za
kładami budowlanymi nie 
uruchomiono prawie nic. W 
branży radiowo-telewizyjnej 
i zmechaniżowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego e- 
fekty organizacyjne są bardzo 
skromne i sprowadzają się do 
otwarcia zaledwie trzech 
punktów naprawczych na te
renie województwa. Głów
nym gestorem tych usług jest 
co prawda WPHW, ale zapo
trzebowanie na naprawę 
dioodbiorników, pralek i 
lewizorów jest tak 
nie wyklucza 
równoległego 
sieci przez dwóch partnerów.

Główny punkt zaintereso
wania stanowiły i stanowią 
dla WUSP usługi bytowe 
Rozszerzono zakres świad
czeń, wprowadzając cały sze
reg ułatwień dla klientów. 
Obecnie dzwoniąc do punktu 
informacyjnego przy ul. Że
romskiego można np. zamó
wić strzyżenie bądź pedicure 
na miejscu, w domu, w po
dobny sposób załatwić wizytę 
hydraulika do cieknącego 
kranu. Nie są to co prawda 
usługi ekspresowe (takich 
spółdzielnia jeszcze nie pro
wadzi) ale ważne, że są w 
ogóle i że ktoś daje gwaran
cję ich realizacji.

Odnotowujemy zatem z sa
tysfakcją postęp, mając jed
nocześnie świadomość, że do 
pełni szczęścia jeszcze dale- 

ra- 
te- 

duże, iż 
energicznego i 

powiększania

ucieleśnieniu loty ważki, 
kompozycjach takich 
„Brzęczyk”, „Serenada” i in. 
czy także w pejzażach leś
nych i przedstawiających u- 
rodę przyrody skalnych usy
pisk.

We wszystkich pracach au
tor łączy funkcje z kolorys
tyką. Ostrość barw występu
je tylko tam gdzie musi za
akcentować wyrażoną treść. 
Malarstwo to jest czyste, u- 
porządkowane, nawet niebo 
nie ma siadów ..malarskich” 
chmurek i obłoków — jest 
jednoznaczne: jasne jeśli po
godne, o zmierzchu — stono
wane.

Autora prac niewielkich 
formatów ma się chęć zapy
tać skąd bierze się ta minia- 
turowość. I w7tedy dowiadu
jemy się, że nie jest to by
najmniej zamierzona maniera. 
Jego prace i szkice z okresu 
studiów nie odbiegały od 
normy, dopiero później w 
warunkach ciasnoty mieszka
nia malował właśnie bez sze
rokiego rozmachu. I to przy
zwyczaj enie troche jeszcze 
ciąży. Ale „duży” Pinkowski 
bęJzie chyba t-afiać częściej 
na wystawy. Oby przemawiał 
do widza równie sugestywnie.

(n)

Wiezór hiszpański 
w ośrodku s, Lingwista"

W sobotę 14 bm. w radom
skim Ośrodku Języków Ob
cych „Lingwisty-Oświata” któ
ry ma siedzibę w budynku 
Liceum im. M. Kono-. ickiej 
przy ul. Kusocińskfego 8 od
będzie się wieczór hiszpański 
z prelekcją i wyświetlaniem 
przeźroczy.

W wieczorze weźmie udział 
znawca kultury iberyjskiej, 
podróżnik Edmund Truss. Or
ganizatorzy chętnie widzie1 iby 
na spotkaniu również grono 
osób zainteresowanych nauką 
języka hiszpańskiego. Początek 
wieczoru o godz. 17. (n)

Poczta „Życia”

Pozostawili nieporządek...

usługach
ł 
t

bez potrzeby 
w tym celu 
Czy są takie 
po nietęgich 
ków Zarządu 
skromne, 
przewidziano 
czych 
ani jednego 
chni w oddawanych

miasta.
Sądząc 
człon- 
raczej 

br. nie 
spółdziel- 

znów 
metra powierz- 
..—, _i budyn

kach. Plan tymczasem rośnie. 
W 1978 roku wartość usług 
na rzecz ludności ma wynieść 
już 154 min zł.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

r-dom- 
skiego „Waltera” bierze udział 
we' współzawodnictwie we-

Sprawdzani : ’ist wyborców 
jeszcze tylko 3 dni

Nasila się ruch w 70 obwo
dach glosowania na terenie 
Radomia. W niektórych z nich 
do 11 stycznia br. listy spraw
dziło CO proc, wyborców. Tak 
było w Obwodowych Komi
sjach Wyborczych 9 i 13 i w 
wielu innych zlokalizowanych 
w śródmieściu miasta.

Społeczni działacze z Miej
skiej Komisji Wyborców i 
Obwodowych Komisji Wybor
czych, którzy w poprzednich 
wyborach wykonywali te same 
funkcje, stwierdzają, że spraw
dzanie list przebiega w atmo
sferze dużego osobistego oby
watelskiego zainteresowania.

Z reguły największy napływ 
sprawdzających listy notuje się 
na 2—3 dni przed zakończe
niem terminu sprawdzania 
list. Jak wiadomo — obecnie 
przypada on na 14 styczma 
br. Godziny pracy Obwodo
wych Komisji Wyborczych po
zostały bez zmian — w dni 
powszednie od 14 do 19, w 
niedziele od 9 do 14. be-de

Wierzbickiej (poprzez prywat
ne posesje) wykop pod kabel 
i studzienkę telefoniczną. Wy
kop ten przeciął ul. Topolo
wą w miejscu nawierzchni 
utwardzonej. Żeby nie mieć 
kłopotu z wywiezieniem ziemi 
wybranej z dołu studzienki, 
wykonawca rozrzucił ją na 
utwardzoną nawierzchnię uli
cy zasypując jednocześnie 
kratę studzienki kanału bu
rzowego. W tej sytuacji na 
ulicy powstał wał ziemi, któ
ry utrudnia spływ wody two
rząc rozlewiska zamieniające 
się podczas mrozu w lodowi
sko.

Nie mogę zrozumieć dlacze- 
gZ>, mimo że upłynęło kilka 
miesięcy od rozpoczęcia prac, 
nie doprowadzono do poprzed
niego stanu nawierzchni ulicy 
oraz dlaczego rozrzucono na 
jezdnię ziemię, którą należa
ło wywieźć? Właścicieli po
sesji karze się za zalegający 
pod krawężnikami piasek oraz 
nieporządek wokół posesji, nie 
wskazując sposobu usuwania 
nagromadzonych śmieci. Tym 
bardziej, że ZOM odmawia 
ich wywożenia z prywatnych 
gospodarstw.

Bardzo proszę o interewen- 
cję gdyż -wydaje mi się, że 
porządki „po sobie” obowią
zują przedsiębiorstwa pań
stwowe w równym stopniu jak 
osoby prywatne.

Z poważaniem 
Pierzchalski Leon 

ul. Topolowa 1

P. S. Przedstawiłem sprawę 
kierownikowi robót, jednak 
ten bardzo się oburzył twier
dząc, że wszystko jest w po
rządku.

Porozumienie działaczy 
w sprawie hali sportowej

Sprawa wypowiedzenia u- 
mowy na korzystanie z sali 
przy ul. Wernera Klubowi 
Sportowemu Budowlani przez 
Dyrekcję „ZREMB” znalazła 
swój pozytywny finał. Dzięki 
inicjatywie Urzędu Woje
wódzkiego nastąpiło spotka
nie dwóch stron, na którym 
omówiono warunki dalszego 
korzystania z obiektu przez 
sekcje wyczynowe klubu. W 
wyniku wstępnego porozu
mienia, którego odbiciem ma 
być aneks do umowy, pro
gram zajęć zostanie skorygo
wany w sposób uwzględnia
jący zarówno interesy Il-ligo- 
wych koszykarzy Budowla
nych, jak również członków 
załogi „ZREMB”, zrzeszonych 
w zakładowym ognisku 
TKKF.

Wyrażając zadowolenie z 
takiego obrotu sprawy nale
ży jedynie żałować, iż urosła 
ona do rangi problemu i tra
fiła na wysoki szczebel. Czy 
naprawdę musiała? (am) 

wnątrzzakładowym. 38 naj
lepszych uzyskało już zaszczyt
ny tytuł Brygady Pracy Soc
jalistycznej. Jest wśród nich 
znana z licznych inicjatyw i 
obywatelskiej postawy brygada 
Władysława Masiarza z Wy
działu P-3, posiadająca Zło
tą Odznakę Współzawodnictwa 
Pracy III stopnia.

Członkowie brygady: Jad
wiga Wiercioch, Danuta Mosk
wa, Jan Tkaczyk, Piotr Wój
cik, Józef Kinas, Adam Dróżdż, 
Władysław Kalbarczyk, Ka
zimierz Siuda i Edward Kwie
cień postanowili uczcić obrady 
II Krajowej Konferencji Par
tyjnej podejmuiąc zobowiąza
nie podniesienia wydajności 
pracy o 5 proc, oraz przepra
cowania w czynie społecznym 
na rzecz zakładu i miasta 500 
roboczogodzin. (am)

Fot. A. 2UCHOWSKT

Woje-

Reprezentacja 
z woj. radomskiego 
w młodzieżowym 
przeglądzie piosenki

W Radomiu odbyły się wo
jewódzkie eliminacje Ogól
nopolskiego Młodzieżowego 
Przeglądu Piosenki zorganizo
wane przez Zarząd 
wódzki ZSMP, przy współ
udział Wydziałów Kultury 
UW i Innych instytucji.

Z 13 solistów i 6 zespołów 
wokalnych, które przesłucha
ło jury pod przewodnictwem 
Henryka Gawina do udziału 
w międzywojewódzkich eli
minacjach w Łodzi zakwali
fikowali się: Alicja Białkow
ska z Klubu „Łączność”, Ma
rzena Korczyńska ZDK „Wal
ter” i Morek Srocki z Woj. 
Domu Kultury.

Ponadto wyróżniono 2 ze
społy wokalne: Sokoły Pod
stawowej nr 2 w Przysusze i 
tamtejszego 
kształcącego, 
znane zostały 
we. (n)

Lic. Ogólno- 
którym przy- 
nagrody rzeczo-

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE W PTG. Od

dział Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego w Radomiu 
organizuje 13 bm. spotkanie 
z doc. dr. Z. Zdrojewskim z 
radomskiego ośrodka Poli
techniki Świętokrzyskiej, któ
ry wygłosi odczyt pt.: „Qch- 
rona środowiska geograficz
nego w woj. radomskim”. 
Spotkanie odbędzie się W klu
bie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przy ul. Słowackie
go 17. Początek o godz. 17.

REMONTY. Okres zimy 
skrzętnie wykorzystują do 
prowadzenia remontów lokali 
radomscy handlowcy. Bryga
dy remontowo-budowlane 
pracują m.in. w lokalu przy 
ul. Zeromsk:ego 41. Mieścić 
się tam będzie salon „Desy” 
a w pomieszczeniach przy ul. 
Żeromskiego 36 то powstać 
sklep z konfekcją dla panów. 
I.ada dzień otwarty Zostanie 
duży nowy sklep z zabawka
mi dla dzieci przy ul. Mar
chlewskiego.

BRUDNO. Przy opadach 
śn.egu ul Żeromskiego (na 
odcinku zamkniętym dla ru
chu) jest posypywana pias
kiem. To dobrze. Szkoda jed
nak, że gdy śnieg zginie nikt 
nie sprząta jezdni.

(mz)

KRCNSKA DOHA 

.,îja stacji kolejowej w Rożkach 
43-letni Tadeusz Markiewicz sam. 
w Rorrkach został potrąconv przez 
pociąg towarowy. Mężczyzna, któ
ry znajdował się w ‘ 
trzeźwym----- " • ' *
scu.

stanie nie- 
puniósi śmierć na miej-

★
Kieleckiej w Radomiu

Podlaskim kierując 
ciężarowym marki 
'. ВРА-5ЭЗ potrącił

Na ui.
50-letni Ryszard Burzyński zam. 
w Radzyniu — - - - -
samochodem
„Star” nr rej. ____ ___
przechodzącego przez jezdnię 46- 
letniego Bolesława Kwiatkowskie
go zam. w Kończycach gin. Ko
wala, który doznał złamania nogi.

★
W zabudowaniach Mariana 

Marczaka zam. przy ul. Obwo
dowej w Warce funkcjonariusze 
miejscowego komisariatu MO zna
leźli kompletną aparaturę do pro
dukcji samogonu, 4 litry gotowe
go alkoholu oraz 50 1. tzw. za
cieru. (MZ)


